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WILEINI
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D EM O K R A T Y C Z N Y

Gen. Berkis o w spółpracy  militarnej Łotwy i Litwy. — Naród w p o ­
szukiwaniu kraju. — C zerw ona m iłość  — Hugc Junkers. — B udżet  
państwa na plenum Sejmu. — KURJER OŚWIATOWY i SZKOLNY.

Pi h

wdowa po ś. p. Bolesławie
po ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
dnia 3 lutego 1935 r. przeżywszy lat 70.

Eksportacja zwłok z Dworca Kolejowego do kościoła 
po-Bernardyńskiego odbędzie się dnia 7 lutego o g. 11.30.

Msza żałobna za duszę Zm ar ej zostanie odprawiona 
dn. 8 lutego o godz. 12-ej poczem nastąpi w yprow adze­
nie zwłok na cmentarz po-Bernardyński.

O  tym smutnym obrzędzie zawiadamiają krewnych, 
przyjaciół i znajomych pogrążeni w żałobie

Bracia, Bratowe, 
Córki, Synowie, 
Synowe i Wnuczka

*

O s o b n e  z a w i a d o m i e n i a  r o z s y ł a n e  n i e  b ę d ą .



2 „KI IM lil! ' z dnia 7-go lutego 1935 r.

Wszystkim krewnym, przyjaciołom I znajomym, którzy okazali tak wiele pomocy 
i współczucia w mojem nieszczęściu oraz oddali ostatnią posługę Matce mojej

s.tp.
z r.hłopickich

Mar. Struśś2Wiczc.vej
składam serdeczne „Bóg zapłat

Stroskana CÓRKA
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W ARSZAW A, (Pat). D ziś o gmlz. 14 
odbyła  się  eksportacja zw łok ś. p. Zofji 
Knclemicowe j ze szpitala mi. m arszałka  
P iłsudsk iego  na dw oi zet* g łów ny.

Pez.td ekspoetaeja biskup (iaw lina w 
otoczeniu  licznego duchow ieństw a o d ­
praw ił żałobna m szę św iętą  w kaplicy  
gdzie spoczyw ała tiu m n a. P «  nabożeii- 
stw ie trum nę ustaw itrno na karaw anie  
w.śród w itńeów  tul p. M arszałka 1‘iłsiid.i 
kiego i p. A leksandry P iłsudskiej ortrr. od 
rodźmy

W kondukcie żałobnym  w zięli udział 
ju. in. prem.jer Kt>złt>wski, m in istrow ie  
IiiArŚz. sejm u Św ita lsk i, m arszałek se ­
natu R aczkicw icz, pre/.es NIK Krzem i. ń 
ski. prezes S ław ek, w leeinarszałkow ie  
Sejm u i Senatu, posłow ie i senatorow ie, 
w icem in istrow ie, przedstaw , korpursu 
oficerów  z gcneralicja . b. prem jer Pry- 
stor, zarząd m tejski W arszaw y, przed­
staw ic ie le  instytueyj państw , i prywat 
nyeh  oraz w iele organizacyj i stow arzy  
szeń społecznych itd. Pozatem  obeem  by 
li członkow ie kaneelarji cyw iln ej i ga­
binetu w ojskow ego Prezydenta H zplttij. 
Przed konduktem  żałobnym  niesiono  
w icniee od Zw. Strzeleckiego okręgu  
warszaw skiego.

w ej odjedz/e dz/s do W ilna, gdzie odbę  
dzie się  pogrzeb

WARSZAWA. ( l’al). Z -poyyodu zgo­
nu ś. ]). Zofji KadiMi&gOwej m arsza łek  se 
na tu  W tadyslhw  Rae/.kiewiez pr/> był do 
B elw ederu , -gdzie wipisał się do księgi ;m 
d jen e jo n a ln e j .

Ł J t jI
Przybycia żałubnego pociągu  w V\ il- 

nie należy sputlziew ać s ię  ok . godz. 10.30 
rano. trum na ze zw łokani, przeniesiona  
zostanie z dw orca do kościoła  po-Ber  
n an lj nskiego.

Jutro, w piątek odbędzie się  w tym że  
kościele o godz. 12-ej żałobna m sza  
św it ta, poezem  zw łoki złożone będą na 
cm entarzu bernardyńskim .

Zamiast kwiatów 
na grób ś.p. Zofji 

Kadenacowe]
1’ Yiiojcwodzinn Wanda Jaszczołtowa x:i 

iniasl kwiatów na grób ś. p. Zofji Kadrnacowrj 
zlożyta w jedakcji nasz-ugu pisnął Sdotyeh 2ćl 
(dwadzieścia) flfc o p a l  d iu  i iu jh icd n ic j . szy ch .

Gen. BerKis w Kownie
mówi o zbliżeniu mllitarnem Litwy i Łotwy

Na dworzec głów ny o godz. 1 ł.55 
przybył sam ochodem  M arszalek P iłsu ­
dsk i, oczekując na przybycie żałobnego  
kuuduktu. Po przybyciu pnebndu tru 
m nę ze zw łokam i przeniesiono do s;»e 
ejalnego w agonu ustaw innego przy ram  
pic kolejow ej. Przy trum nie ksiądz b is­
kup połow y G awlina odpraw /ł krótkie  
m odły, puczem  na truiiiiię złożono licz ­
ne w ieńce, w śród których opróez w ień­
ców od rodziny w idniały  w ieńce tid Pre 
zytlenta H zplitcj, członków  rządu, orsfa- 
u izaeyj i stow arzyszeń  społeczny eh.

W agon ze zw łokam i ś. p. Katienaeo-

BLBLIN , (Pat). Z K owna donoszą. 
Szef arinji ło tew sk iej gen. Iłerkis w yje­
chał wr środę p o  dw udniow ym  pobyeie  
do Rygi.

Jak tloim si n iem ieckie biuro infornta  
eyjnej na w yjezdnem  m iał ośw iadczyć  
przedstaw ieieltun prasy, ze sojusz w ojs­
kowy państw  bałtyck ich  byłby zasadn i­
czym  następstw em  naturalnego rozw o­
ju stosunków D otychczas jednak n ie  po  
w zięły  odnośne m in isterstw a odpow ied- 
nirh kroków. Armjr nic są w tym  w y­
padku ezynnikiem  decydującym .

RYGA, (Pal). Z K owna donoszą: Z o  
kazji pobytu w K ow nie dow ódcy ar- 
.nj/ łotew sk iej gen. lierk isa  odbyty się  
przyjęcia w czasie których przedstaw i 
e/ole obli arnuj w ym ien ili między' sobą  
toasty , podkreśla jar w spólność trąd vcyi 
historycznych i w spólne cele obu naro  
■łów i an n ij.

L itew ski m inistei wojny zazu aczsł w 
sw ojem  przem ów ieniu , że podpisanie pa 
ktu bałtyck iego przyczyniło  się do wznio

TELEF. OD WŁASN. KORESP WARSZAWY

Termin zeznania o podatku dochodowym 
przesunięty na 1 kwietnia

•■nirnia więzów łączących  oddaw na L i­
tw ę z bratnim  i sąsiedzkim  narodem  to 
liw sk im . W odpow iedzi gen. łłerk is  
dziękow ał za okazane mu serdeczne przy  
jęcie, podkreślając jednocześn ie znacze­
nie kontaktów' osobistych.

W w y w iadzie udzielony m przed od ­
jazdem  B eik is  zaznaczył, że przyjęcie, 
jak iego doznał na L itw ie, sk łon i go do  
w ydatn iejszej jeszcze pracy na rzecz zbli 
żenią obu narodów  i arnuj.

O dpow iadając na pytanie d zienn ika­
rzy o m ożliw ości zaw arcia między L it­
wą i Ł otw ą unji w ojskow ej, Rcrkis o ś ­
wiadczy f, że spraw a ta należy do kom pe  
łenc ji k ierow ników  polityk i obu państw . 
Jest jednak rzeczą n iew ątp liw ą, że bar­
dziej ścisła  w spółpraca w ojskow a przy­
czyniłaby się  do w zm ocnien ia  sity zbrój 
nej trzech państw bałtyckich.

'A: * *-

RYG V (Pal). Z K ow ną donoszą : 
G enerał Berkis  w -czasie sw ego poby tu  
w Kownie . 'przyjęły by ł  na a u d je n e j i  
p rzez p re z y d e n ta  p a ń s tw a  Sm etonę.

P o za tem  Berk is  kon fero wa-t z m m i 
Irem tspraw zagr. Lozorajtrsetm m in i-  

t rem  o b ro n y  k ra jo w e j  Szniaiksztą. oraz 
naczelnein i w ład zam i a rm j i  Riewskiej.

Sowiety wprowadzają 
„burżuazyjne" zasady 
w swojej konstytucji
M O SK W  (Pat). Na d z is ie js z n n  os­

ta tn i '  111 p o s iedzen iu ,  kongresu  ,ov\ ietów 
.Mnłotow / r e f e r o w a ł  sp raw ę  zm iany  kon 
sly tueji .  zaznar/a ję te  na wstępie, że in i­
c ja tyw a obecne j  reform y wy.s/ia od S ta ­
lina.

Po k ilku  innych  p rzem ów ien ia  rii 
kongres uchw alił jednogłośnie zapropo­
now ane zmiany konstytucji w kierunku  
w prnw adzenia r ,w n tgo , bezpośredniego  
i tajnego g łosow ania oraz w kierunku 11- 
zgodnienia konstytucji z obecnym  u k ła ­
dem sił socjalnych  i stesu iików  gospodnr  
ezyeb ZSISR na podstaw ie likw idacji ku­
łactw a, zw ycięstw a idei kolektyw izm u  
i utrw alenia zasad w łasności społecznej 
jako podstaw ustroju

P lan y  te o p ra c u je  kom is ja  komsfylu- 
cy jna , w vh in iona  przez CK W  ZSRR. kto 
ry nas l ip n ie  przed łoży  z red ag o w an ą  kon 
Siytueję do zatwierdzeni:! p lenum  CKW.

K ongres  wyłoni] nerwy f .K W  ZSRR 
M. in. /o s ta l i  w y b ran i  wsz sey cz ło n k o ­
wie polil b iu ra  ze Stalinem , M ołottw oin , 
K alininem  i Kaganow iezejn na Czele.

r . l ia ra k le ry s ty cz n e  jest. że do n o w e ­
go GKW  nie zosta ł  w \ b r a n y  ani jeden  z 
uezestników- d a w n e j  opozycji lew icow ej, 
nn lom ias l  w y b ran o  w y b itn y ch  p rz e d , ta  
wisieli i pr/ewód-ców d a w n e j  opozycji 
p ra w ic o w e j  w osobach  B uchari i ia ,  By­
kow a i t. (1

P rezyden t Kalin in  z a m k n ą ł  k ró ik iem  
przem ó w ien iem  7-iny k o n g re s  sowietów

Obchód rocznicy wypad­
ków lutowych w Paryżu

PARYŻ. {Pat) .  O b c h o d y  ro c z n ic y  6 lu teg o  roz 
p o czę ty  s ię  d z iś  r a n o .  R o d z in y  i ' k r e w n i  zeszło-  
roeznyc l i  o f i a r  l i l iow ych  z ło ż y ły  k . e i a t y  n a  pi. 
Zgody . W ma-nifc.tfitcji tej  wzięli  u d z i a ł  p rzed  
slawiioiele s to w a rz y s z e ń ,  k t ó r y c h  p u s z c z a n o  na  
| 1. Zgo- ly g r u p a m i .  W o k ó ł  pl. s p r a w o w a n o  ln tr  
dzo  s u r o w o  sfużbi;  b e z p ie c z e ń s tw a .

W  N o t r e  D a n ie  :Klb\lv> się  u r o c z y s t e  n a l i i / t ń  
siwo.

PARAŻ. (P a t ) .  P r e n i j e r  t- 'landin l ) \ f  nht- in  
n a  nahof/ .eń ,!w ie  żn lo l inen i  w N o t r e  Danie,, ]ioś- 
w ięcone in  iiasnię-ci o f i a r  w y p a d k ó w  li lu tego r  
idi.

P A t n  Ż (P a l l .  W  U rH-zyslem n a b .  iżeiistw.ie 
ż a l i b n e n i  w  N o t r e  D a n ie  po .św ięeonein  jiainię 
ci o f i a r  w y p a d k ó w  z 5. 11 wzięli  u d z ia ł  p rzeć  
S tawigudę prezydeinfa  . repub l ik i ,  p o d s e k r e t a r z  sfa 
mi w  .prc‘7’. d j in n  r a d y  m in i s t r ó w ,  p r e te k t  p o l i ­
cji, p r z e w o d n ic z ą c y  r a d y  m ie j s k ie j  o r a /  Ijczui 
c z ło n k o w ie  izb p r a w o d a w c z y c h

S tu d e n c i  tp ró b o w n l i  u r z ą d z ić  d e m o n s t r a c j e ,  
a le  zos ta l i  r o z p ro s z e n i  p rzez  po l ic ję .  godzi-  
nacl i  p o p o ł u d n i o w y c h  n a  p l .  Z g o d y  p a n o w a ł o  b. 
d u ż e  o ż y w ie n ie .  W z m o c n i o n e  p a t r o l e  p o l i c y jn e  
nie  d o p u s z c z a ły  d o  zbiegov, .sk n ie  pozw d a j ą c  
z a t r z y m y w a ć  sól  p r z e c h o d n io m  D d k s n a n i  k i l ­
ku a r a s z t o w i n  / a  o p ó r  w ład zy .

Giełda warszawska
D o la r  6,112. D o l a r  zł. K.Sf). R u b e l  4.54 za p ią t  

ki i 4.511 -na d z ie s i ą tk i .  C z e r w o ń c e  1,15. l iu d o w  
l a n a  4R..50 D o k t r ó w k a  53.7s5. I n w e s t y c y j n a  117

D ow iadujem y się. żł w  na jbliższych  
dniach ukiiże s ię  rozporządzenie Min. 
Skarbu w  spraw ie przesunięcia term inu  
do sk ładania  zeznań dla w jm iaru  poda  
tku doełioclow ego na i-. 1933. 'ł ermin  
ten przew idziany w ordynacji podatku  
w ej dla osób f/z y c z m ch  i spadków , dla

osób prow adzących firm y handlow e lub 
gospodarcze hcdzic przi sun ięty  w roku  
podatkow ym  1935 do dn. 1. IV. r. b. 
N orm alnie term in ten upływ a 28 lutego. 
R ów nież przesunięty będzie term in przed  
płaty do ilu. 1. IV r. b.

Niemcy oczekują min. Simona w Berlinie

[argi w Stronnictwie Ludowem
W czo ra j  odbyło  się posiodzeme ti.t- 

cz< lnego ko«mitrlii w Ykonnwczogo S t ro n ­
n ic tw a  L udow ego  w spraw ie o s ta tn iego  
za ta rg u ,  k tó ry  w y n ik ł  w z w i ą z k u  —i jak 
to  donosil iśm y  —  z n ieopłacen.i-m  sk ła ­
dek  przez 12 cz łonków  Klubu po se lsk ie ­
go i p o s taw ien iem  p e w n y c h  żądań

W  w yn iku  łycli ob rad  kon fl ik t  c h w i ­
low o zos ta ł  z a ż e g n a m  w len sposób  żc

g ru p a  12 posłów  n iezad o w o lo n y ch  zo­
bow iąza ła  się do  o<płah sk ładek  w z a ­
m ian  za uwz"lę‘dn ien ie  p o s tu la tó w  tej 
g rupy .

Poza tem  kom itet w ykonaw czy d o k o ­
na! w yboru  now ego prezesa kom ilo lu  w 
osobie b. m a rsz a łk a  se jm u  Rataja, na 
m :ejsee pos ła  W ro n y .  Wtóry oddayyn;1 
nie pełni syvoieh funuicy j.

LONDYN, (Pat). R eu te r  donosi,  że 
dopók i nie .nadejdą odpow iedz i  od mo- 
carsłyy zaintere.soyv:inych, w I-ej liczbie i 
Niemiec, nie będzie  pow zię ła  decyzja  yv 
sprawie., czy sil S im on uda  siz do B erl i­
na. by  onióyy-ić zagad n ien ia  p o ru szo n e  yv 
d e k la ra c j i  angie lsko-fram cuskiej.

P ro p o zy c ją  la  wyszła z Berlina  k tó ­
ry m vaża , że inowh inicjałyyva ilolyczą- 
ca konyyencji lo tn iczej i ogólnego uregn  
loyyania stosunkóyy e u ro p e jsk ic h  zosla

laby p o su n ię ta  n ap rzó d ,  g d y b y  s i r  S i­
m o n  m óg ł odyyiedzić k an c le rza  H itlera .

P rzy p u szcza ją ,  że p ra w d o p o d o b n ie  
u p ły n ie  ok. 10 dni, z an im  rząd  n ie m ie ­
cki udzieli odpoyviedzi na noyyą inieja- 
tyyyę póko jnw ą .

R eu te r  doyyiaduje się. iż na dzisiej 
szem  posiedzen iu  g ab in e tu  o m a w ia n o  
yvrażenia. jak ie  na  k o n ty n e n c ie  w yw ote ł  
k o m u n ik a t  ang ie lsko  - f ran cu sk i .

Konwencja lotnicza, czy równouprawnienie zbrojeń ?

Demonstracje studencki przeciwko 
cudzoziemcom w Paryżu

1* \R Y Ż , (1’A'l ). —  S lu ilr u e i n  jj lz ia tn  in cily  
i',z»rg„ iicliyv::llli r c z o lu r ię . w  k tó rej d o iiiagajir  

w y d a n ia  n>!lyetinuasloyvej li^taw y o  o b ra n ie  
|>raw .sludentów  fra n eu sk ieh  i o g r a n ic z e n ie  prav

eiid /.w /.ienieów  w  n iiiw e r sy te tą c li.
W  rą z ie  n ieu yyzg led n ien ia  ty ch  żąd ań  stn d eii 

ei grnżą s lr a ik ie m .

I.O N 1IY N , (PA T ). —  W  k o la ch  p o lity c z n y c h  
p raw ttd /im a  je st  ży w a  "wymiana zd ań  na lem at  
sp o so h u  yy-prowadzenia w ż y c ie  p o sz c z e g ó ln y c h  
p o sta n o w ie ń  z a p r o p o n o w a n y c h  w  d ek la ra c ji  
fra n cu sk o  —  b r y ty jsk ie j

K ola  poR lytoenc za d a ją  so b ie  p y ta n ie , c o  m a  
b yć uc7.yn ione n a jp ie r w . Czy m ia ły b y  najp ierw  
n a stą p ię  ro k o w a n ia  o z n ie s ie n ie  r o z d z ia łu  5 -go  
trak tatu  w e r sa lsk ie g o  a  n a stę p n ie  d o p ie r o  pod  
p isa n ie  k onyyencji lo tn ic z e j , c z y  też k o n w en cja  
t: w in n a  h y c  w y su n ię ta  n a  p ierw szy  p lan .

YV n ie k tó r y c h  k o ła ch  lo n d y ń sk ic h  tw ierd zą , 
że  h y ltib y p w sk a z a n e  ro z p o c z ą ć  o d  ro zd z ia łu  5, 
a lb o w iem  w ten  sp o só b  s tw o r z y ło b y  się  o d r a /o

sz e r o k ą  p la tfo rm ę , n a  k tó r e  p o r o z u m ie n ie  m og  
to b y  b y ć  o s ią g n ię te .

W  k o la ch  ty ch  p o d k reśla ją  r ó w n ież , że  trud  
im  żą d a ć  o d  N ie m ie c  p r z e s tą p ie n ia  d o  k o n w eii  
c j i  lo tn ic z e j , d o p ó k i ró w n o u p r a w n ie n ie  zb rojeń  
wj p ra k ty c e  a w ię c  (c in sa m em  p r z y z n a n ie  r ó w ­
n ież  zak .-yau ego  d o tąd  lo tn ic tw a  w o jsk o w e g o  
n ie  sta n ic  s ię  fa k tem  d o k o n a n y m . W  in n y ch  na  
to in ia st  k o la ch  zb liża n y ch  d o  rząd u  w y su w a n a  
je s l  k o n cep c  ja, że  u a le ż y i p r z e d e w sz y stk ie m  przy  
stą p ić  d o  ro k o w a ń  o  kooyyene.ię lo tn ic z ą . T-> d ro  
gę u w a ża ć  nut za  w ła śc iw ą  r ó w n ie ż  i rząd fran  
eusk l.
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Naród w poszukiwaniu tcaji. Rumuński następca 
tronu w Biatogrodzie

\ \  zt-szłem stuleciu tuczył sic; sp o r  o  
to, czy Żydzi m a ja  myć o d rę b n y m  n a r o ­
dem , czy też za sym ilow ać  się z  na ro d a  
rni, v. śród k tó ry c h  m ieszka ją .

Dziś ten s p ó r  s ia ł  s ię .n iem al b e /p rz e d  
aniołowy J a k  m ogą się za sym ilow ać  / y  

dzi z innem i n a ro d am i,  jeśli lej a sy m ilac j i  
wcale sobie nie życzą? R asis tow ska  te- 
o r ja  h i t le ry zm u  zada ła  a-iym ilatorom  o- 
stateczmy cios: nicityJbo '/ą  o ale  i p o to ­
mek Żyda w którc  iuś tam  p o k o le n iu  nh 
m oże  b y ć  N iem cem . N a jb a rd z ie j  n icm iec 
ko - patrjo tycznie . nas tro jen i  ' ,  dzi. n a j ­
g łębiej zw iązan i  z n ie m ie c k a  k u l tu r ą ,  do 
wiedzieli się. że są  —  ty lko  Zyda ni, chcą  
czy nic chcą .  m uszą się za Żydów u w a ­
żać.

M ówię Lu o  N iem cach  ty lko d ia t  ego. 
żeby d a ć  n a jb a rd z ie j  ja s k ra w y  p rzyk ład .  
W szędzie  zresz tą  ru ch  asymilac y jny  za 
n ika, rośn ie  św iadom ość  n a ro d o w a  ży 
d o w sk a .  Coraz natarczywie j s ta je  py ta  
nie. co m a ją  Żydzi począi ze sobą?

Z upełn ie  n a tu ra ln ie  narzrn a się odpo 
w iedź ' jeśli Żydzi są  i chcą  być n a rod pi.y 
m u szą  m i(“ć sw ó j  k ra j .  M uszą ,tic e zie 
mię, w k tó re j  by l ib y  g o s p o d a , , mi, m u ­
szą s tan o w ić  społeczeństw o złożone ze 
w szelk ich  w arstw , n ie ty iko  zaś cząsli.ę 
b u rż u a z j i  lub  p ro ie ta r ja fu  in n y c h  s p o ­
łeczeństw . Z rozum iał t-o d a w n o  sjon izm  
i w oła  Żydów- do Palestyny. S jon izm  zv 
s k a ł  sobie szerok ie  uzn an ie  w społeczeń 
s tw ieżydow -sk iem , emigracja^ do Pnlesiy 
uy n iespodz iew an ie  się rozw inęła , w Pa 
les tyn ie  tw o rz y  się n o w e  społeczeosty  o 
ż y d o w s k i e .

\ le  —  jest to k ro p la  w m orzu . Te 
k i lkadz ies ią t  tysięcy Żydów, k .ó re  w na j  
lepszych Jatach em ig ra c y jn y c h  p rz y b y ­
wa ją 'd o  Palestyny , to zby1 d ro b n y  uła- 

:nu k n a ro d u  żydowskiego. P a les ty n a  nie 
w c h łan ia  n a w e t  p rzy ros tu  n a tu ra ln e g o  
ludności żydow skiej,  b o d a jże  nieśna m o  
wy o  tern. żeby mogła w rh lo n ą c  w s / v ‘ 1- 
k ich  Żydów.

Cóż w ięc  m a  ją począć  Żydzi, Którzy 
c h c ą  m ieć  swój k ra j ,  a nie w id zą  m o ż ­
ności sk u p ien ia  całego ż \ do w.sl w a yv Pa 
les tyn ie?  Zosta je  jedno  wyjście: szukać  
jakiegoś innego terytorjum , na kiói-em  
m ógłby s/ę  osiedl/ę eo ły  naród.

Oto jest istota t e ry to r ja l i /n u i  żydów 
skiego. R uch  len, zapom niany  w os la t  
n ich  la la c h  i w y p a r ty  ca łkow ic ie  przez 
s jo n izm , o d rad za  się. P ie rw szą  jaskółką 
o d rodzen ia  jesl p ism o  „W o ln a  Z iem ia ' 
(„Freiland* j ,  k tó r e  od zeszłego roku  uka 
żuje  się w  języku  'żydow skim , u w stycz 
n iu  b. r. w ydało  p ie rw szy  n u m e r  w języ­
ku  po lsk im .

..Dąiżymy do s tw o rzen ia  i.igi dlii ie- 
ry to r ja l is ty czn e j  ko lon izac ji ,  k tó ra  objąć 
poyyinna —  podobnie  ja k  ru c h  e m ig ra  
ey.jny —  na jsze rsze  sfery  sp o łeczeńs tw a

żydow.siiiego. za in te resow anego .  dać 
wreszcie godną  odpow iedź  n a  w ielk ie  zti 
gadmienie mtszego nylu  . Bowiem tylko 
k o n c e n t ru ją c  em ig rac ję  i ko lon izac ję  na 
w olnem , n ieza iu d u io n em  te ry to r ju m . zdo 
ła m y  n ie ty lko  rudykahm - rozw iązać  Iii 
Moryczne zag adn ien ie  em ig rac  ji, ale też  
przebudoyyać życic soc ja lno  e s o n o n m  /  
ne na p ro d u k c y jn y  cli z asad ach '?  T ak ie  
zadan ia  s taw ia  sobie te ry lo r ja ii / .m .

Ju ż  nazw iska  a u to ró w  a r ty k u łó w  w 
p ie rw szym  n u m e rz e  W olne j Ziemi swiad 
czą  o  tern, że  n ic h  ten ma po w ażn e  opal­
cie yv społeczeńsiw-ie żydow sk iem  ró ż ­
nych  krajóyy. Mec. Jó ze f  C zern ichów  /  
V ilna, d r .  Ch. Żyiłoyyski z Now ego Yor 
ku. dr. A lfied  D obrolin  z Paryr/a. W iliam  
L u k e rm a n  z Pondy t u i , J a k ó b  Leszc/wń 
ski i inni.

M iijony Żydów  niu.,/.ą i m igrow ać  
na ród  żydow ski nic może zmileźć w yz­
wolenia  w g ran icac li  (Palestyny możli 
w-em jes t  u z y sk a n ie  yyolnego i odpow-iod- 
niego te ry to r ju m  d la  koloniz iic ji  żydów 
sk ie j  — oto, są (w-y ję te  z a r ty k u łu  mec. 
Czern ichow a) tezy ru c h u  tery to r  jalisty 
cznego.

Ale gdzie jesl  la k u  t e r y to r ju m ?  Jak 
wywodzi p. R. R erkm an  Pos\y oński, odpo  
w-iedni o b sz a r  m ogą znaleźć  Żydzi Jviko 
w- s t re f ie  gorące j.  S tre fa  u m ia rk o w a n a

jus! już za ję ta .  W ięc Angola, lub Ugan- 
da. gdzie p ro je k o w a n o  kolon izac ję  ży­
do w ską  jeszcze p rzed  w o jną św Udową? 
W  „W o ln e j  Z i e m i a n i e  zn a jd u jem y  jed­
na.. żadnego  (konkretnego p ro jek tu ,  i to 
lii; s tan ó w  słabą  s t ro n ę  ru ch u  te ry lo r  
jabs tycznego . Czy Tvapcw.no zna jdz ie  się 
te ry to r ju m  n a  k tó re  cały- n a ró d  żydów 
.,ki będzie  m ógł się skup ić  ? R ardzo m o ż ­
liwe: ko lon izac ja  obsza rów  a lry k ań sk ic l i  
p rz e d s ta w ia łab y  in teres  d la  p a ń s tw  ko- 
ion ja lnych . Dopóki je d n a k  t e n  to r ju m  
takie  nie zostan ie  yy.skazane, ruc l i  te ry  
tor falisty e /n y  pozosta  je \y dziedzin ie  te
oi-li.

Druga t rudność  ji szcze p o w ab n ie j­
sza: za jak ie  p ien iądze?  Może koloniza  
cja A fryki kosz to w a łab y  tan ie j  niż osad 
n ie tw o yv Palesty nie, gdzie t rzeba  mel 
jorow«< n iem al każdą  p iędź ziemi, ale 
osiedlenie  'miljonóyy w y m a g a  p rz e c ie ż -  
niil ja rdów . Zresz tą  spo leczeńsl wo żyd o u 
skie m il ja rd y  le p o s ia d a ,  b y le  zechciało  
je dać.

T ru d n o  w tej chw ili  sadzie, czy odro  
(l/.ony ruch  te ry to r ja l is tyczny  pozyska  
dla siebie m a s y  żydow sk ie i czy  zdoła 
zrcalizoyyać syvojc zam ie rzen ia .  Zdaje  
się jed n ak ,  że rea l izac ja  ich  s tanow iłaby  
rozs trzygn ięc ie  k w es tj i  żydow sk ie j  c a ł ­
kowicie  zada wninia jąco. \A , Solski.

W” tych thuach przyhył do Biahiijroihi nimitński 
mts4ę])c;i ironu k.s. Mieli uh Zrijęcio przedstawia 
ks. Michała na dworcu w Biatogrodzie w to-wu- 
rzystwic przybyłego na powitanie młodocianego 
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O bchodziliśm y w łaśnie  50-Iecie \vv- 
imclui bo jkotu  szkolnego, /.erwania pę- 
tóyv carskiego ' szko ln ic tw a . Już  yv n a j ­
bliższy cli dn iach  bo Lv-go lutego pr/y  
p ad a  trzydziesta  rocznic a przełom ow ego 
yviecu rodzicielskiego w sali M uzeum 
P rzem ysłu  i Rolnictwa w Warszawie-. 
W  obecności rosy jskiego k u ra to ra  S .w a r  
tza rodzice dali a p ro b a tę  na  decyzję 
sw ych synów i córek  i ue!iyvalili „aby 
cała młodzież nadal nie szła do s?jkjpł“

Te czasy w alk i o szkołę przegrodzę- 
ne już t rzem a  d z ies ią tk am i lal, p rzegro  
dz.one też i wielu m ogiłam i in ic ja torów  
pam ię tnego  yviec,u rodzicielskiego /  19-go 
lutego 1905 r. —  ś. p. ks. Swiatopełk  
Mińskiego, S tan is ław a I,ewic kic-go, Adol- 
ia bepłoyy:skiego. S tan is ław a  Libickiego 
i innych  —  bu d zą  s/a-reg rcm in iscency j 
: wspominien. n i tle klcn-ycli zar\\soyvują 
się p e w n e  znam ienne  fak ty  i epizody..

Byli więc podówc /a s  Judzie bezsprze­
cznie ideowo czyści, dobrzy  pafrjoci. któ 
ryc.fl p rzeraził |)rojekl s tra jku . lagi uli się 
przegranej,  obaw iali ogrom u ofiar, zło 
żonych  na ołiar> u sprayyy narodoyy-ej. 
Nie kryli się /. tern yycale. luly jednak

odrucii m łodzieży dop row adz ił  do p o ­
zytyw nego rezu lta tu ,  gdy na  g ruzach  
szkolnictwa rosyjskiego wy.kw-itł p rze  pię­
kny  kw-iat sTkoł}- polsktfej nic z a w a ­
hali się p rzyznać  do om yłki, zmienić się 
z przeciyYiiików bo jko tu  w entu? jasiycz- 
nycłi jego zwolennik/iw

T ak im  liył ii[i. Iioieslaw Prus. W piś­
mie- ..Młodość" z r. 1905 umieścił pło 
mionny a r ly k u i  p. t. „O da do m ło d o ­
ści"

„Myliłem się... -p rzyznaje  - z 
na jw iększem  zadoyyolenicm przyzna ję :  
myliłem się!.„-i

Jakże- inaczej w ygląda  postawa emde- 
e-ji. a |irzedew izyslkie-m jej leadera. Ro 
m a n a  Dinoyyskiego, w tych pr..:-łonio- 
w ych la tach  mie-elzv r. 1905 ;e r 1014-ym!

Już  szkolnie-two polskie pry  w a lne  ma 
/a  sobą k ilka  lat tw órczej p racy , już  ro z ­
wija się p ięknie  gdy w r. 1911 „elmow- 
s /ezyzna  ‘ robi yyoilę: dąży do skasoyva- 
mu bo jkotu szkoły rosy jskii j. ei wiec ne>- 
deryyanie bytu  polsk ich  ue/.elm

27 e-ze-rwca l! ) t t  r. eigła^za Dmowski 
Iśomunikai. w- k tó ry m  pisze-:-

„Prze-ślaelewanie mloetzie-ży polskiej z raeiji

iiczęszoziMiia jej eto szkół rządowyeli (i-osjj 
skieli). e\y/szyeli czy śre-einieh, zjazd (endecki) 
poczytuje za szkodliwe ze wzgledeiw narodo- 
wy«H...“

T u  jio raz p ierw szy  u ja w n ia  się ta 
eihłędna „ide-ologja": młodzież, gdy po- 
piera szkołę.,, ro sy jską , jest... n a ro d o w ą , 
natemiiaM młodzież, z.yyalezająe-a szkiiłę 
rosy jską ,  jest  oczywiście... nie-narodową!

Y y rażn ie  za taką  „ide-ologją“,/ agitu je  
w ów czas „(iaze ta W arszaw  ,ka A\ \ r  
1 6 ]  z  r .  191  1 p i s z e :

„ W sz y s tk ie  sp o lz e z e ń sty ia  z ie lie id o N i-eu ro p ej  
sk ie  pnsiaelają lołeitlzież neii-inalną^ lo  znae^zy 
m ło d z ież , kteira rcz u m ie , iż na ła w a ch  iin iw er  
syłe-ekieh nifi on a  ieelen lj  ‘k o  eibow kizek  d o  
sp e łn ie n ia :  pracę n a u k o w ą , p r z y g o to w a n ie  się 
d o p r z y sz łe g o  z: weidu. \ i c n o r in a ln c  w aru n k i, 
w ja k ich  ż y jem y , sp r a w iły , iż p o sia d a m y  m ło ­
d z ie ż  n ien o rm a ln ą , m lenlzicż, kteira na o sta tn im  
b od aj plw ili3 s ta w iia  stu d ja  n a u k o w e , n a  p ie r w ­
szy z::s w y su w a ła  z: .-ładnienia n a ro d o w e , p o li-  
ty ezn e ...“

D/iś, jio ÓO-tu l.ilaeli. w słeińcu wol 
ności, jakże  m akabrye/iie -  w y d a ją  się te 
p o n u re  cienie, te kręie- scie-żki. jiei kleiryeh 
elmow.-zezy z.na powieść chcia ła  młodzież 
polską spow rolom  elei szkół rosyjskich , 
tłuniwcząc jej w eiodatku. że- teł właśnie  
jest zgodne /  hasłam i .. narodeiyyemi'

T e m a ly  zaczerpuiieAe z życia Rosj 
Soyyieckiej należą dz iś  <iev n a jm o d n ie j  
.szych o raz  najbardzieęj inteiresującycli 
Dla ludzi Z ach o d u  szczególnie  c iekawo 
są zagad n ien ia  zw iązane  z życiom  m ł o ­
dzieży  W Z&SR., gdyż w łaśn ie  w je j  sze­
regach  od b y w a  su- pre>ces m o r z e n i a  „no 
w ego cz ło w iek a11, t .  zn. sow ieckiego „czło 
w ieka  p rzy sz ło śc i '1, św ia topog‘ląd  k tó re ­
go o raz  ca ła  is to ta  powinme o p ie rać  się 
jedynie n a  z a sad ach  m ark s is to w sk ich .  
A w an g ard a  m ło d z ieży  so w ieck ie j  jest 
sikupieyn-a w  t. zw. „ k o m so u io le ‘‘ (Zw-ią- 
zek m ło d z ieży  k o m u n is ty czn e j) .  Do t e ­
go zw iązku  należy  kw ia t  sow ieck ie j  inło 
dzieży, k tó ry  właśnie, w ed łu g  p ro g ra m u  
P a r ty jn e g o , 'm a  o d eg rać  d e cy d u jącą  ro 
h? w p roces ie  tw o rzen ia  .człowieka przy
«złości“ .

Na czoło zag ad n ień  ścisłe zw iązanych  
z w ew nę tr / jnem  życiem  m łodz ieży  rosyj 
skiej w y s u w a ją  się t r z y  zasadnicze  t e ­
zy, a  m ian o w ic ie :  miłość. -— m a łżeń s tw o  

-  rodz ina  P o zb aw io n a  „ p r z e s ą d ó w ' 
d a w n e j  m o ra ln o śc i  „d ro b n o m ieszczań  
■skiej1' o tu m a n io n a  k r w a w ą  sa w a b a n d ą  
z p ie rw szy ch  lat rew oluc ji ,  zasadniczem  
hasłi-m. k tó r y c h  b y ły  s łynne  s ło w a  le n i ­
now sk ie :  „w szy s tk o  jesl d o z w o lo n e !11 
i, wsio  p o zw o len o !’1), s z a ra  m a s a  m łodzie

ży ro sy jsk ie j  pod w zględem d u c h o w y m  
niespodz iew an ie  znalaz ła  się na rozdrożu  
Yowa m o ra ln o ść  m ark s is to w sk a ,  o p a r ta  
na z a sa d a c h  ideologji kom u n is ty czn e j ,  
nie zdoała  o d razu  zas tąp ić  an iejsca daw  
n y ch  w ęzłów  d u c h o w y c h .  W  duszy m ło  
dzieży p o w s ta ł  chaos .  R ezu l ta tem  tego 
chaosu  z jaw iło  się  zdziczenie  m oralno, 
k tó re  szczególnie  m o c n o  d a ło  się odczuć  
w dziedzin ie  m iłości o raz  m ałżeństw u . O 
becn ie  o d b y w a  się  uc iąż l iw y  proces 
k sz ta ł to w an ia  w śró d  m ło d z ieży  Dodstaw 
now ej m ora ln o śc i  k o m u n is ty c z n e j .  W ie  
le te o re ty czn y ch  d o g m a tó w  oraz  zasad  
te j  n o w e j  m o ra ln o śc i  m u s ia n o  p o d d ać  
g ru n to w n e j  rewizji.  Na ła m a c h  u rz ę d o ­
wego p is m a  sow ieck iego  ,-P ra w d a 11, zna 
ny te o re ty k  ideologji p a r ty jn e j ,  tow. K łt  
win, u roczyście  s tw ierdz ił ,  iż „ m a łż e ń ­
stw o i rodz ina ,  o p a r te  n a  zd row ych  o raz  
s ta ły c h  z a sa d a c h  m a ją  p ra w o  do istnie 
n ia  n a w e t  w p a ń s tw ie  b u d u ją c e g o  się soc 
la l izm u 1 („ P ra w d a 11 s ierp ień  1934 r.).

Z agad n ien ia  m iłośc i w śród  m łodzi, 
ży k o m u n is ty c z n e j  znalaz ły  odzw ierc ia  
d len ia  w tw óczości w ie lu  p isarzy sowiec 
kich. Młodzież, je j  n a s t r o j e io r a z  życic 
w e w n ę tr zn«- n iezw yk le  in te re su ją  p i s a ­
rzy ZSSR. Nie dziw nego, gdyż w łaśnie  w 
ręk ach  ł e j  m ło d z ieży  Spoczywa p rzysz ­
łość sam ej idei p a ń s tw a  komunistyczjne 
go. W ie lu  zaś z o b ecn y ch  p isa rzy  sow ie­
ck ich  wyszło  z szeregów . .k o m so m o łu '1. 
S tąd  w łaśnie  w y p ływ a  d o sk o n a ła  o r jen  
tac ja  w  n a s t ro ja c h  młodzieży, p iasty : zn,-

o d d a n u  tła o raz  ogólna b a rw n o ść  opo 
w iadan ia .  Pod  tym  w zględem , szczegół 
nie c iek aw e  są  u tw o ry  Pair tie ie jm ouu 
R om anow a, znanego  d r a m a tu r g a  Kirszo 
na, m ło tlego  li te ra ta  —  kom som olca  Rpg 
d a n o w a  o raz  innych .

Lee:z zagadn ien ia  p o ru sz a n e  w tycli 
u tw o ra c h  l i te rack ich , są ro z p a t ry w a n e  
przez p ry z m a t  tw órczośc i  a r ty s ty czn e j .  
Mimo w ie rn eg o  o d d a n ia  t ł a  g ó ru jb  tu  in ­
d y w id u a ln y  p ie rw ia s te k  tw ó rczy  d a n eg o  
p isa rza .  Nat<xmiast. w c o d z ien n e j  p ras ie  
sow ieckie j z n a jd u je m y  sze reg  n ie z m ie r ­
nie c ie k a w y c h  faktów-, z aczerpn ię tych  
bezp o śred n io  z życia  m ło d z ieży  i p rzez  1o 
p o ź b a w m n y c h  ind y w id u a ln eg o  zab a rw ię  
n ia  l i te rack iego .  Szczególnie dużo  tak  
n iezbędnego  d o  p o z n a n ia  duszy  m łodz ie  
ży m a te r ja łu  m o żn a  znaleźć n a  ła m a c h  
o f ic ja lnego  p is m a  Zwńązku Młodzieży 
K o m u n is ty czn e j  t. zw .K om som olsk ic j  
P r a w d y 11

Kilka miesięcy te m u  na fa m a c h  tego 
pisima b y ła  szeroko  o m a w ia n a  s łynna  
sp raw a  p ro k u ra to ra  Rtisłajewa.

P ro k u ra to r  Bosłajow — m łody  cz ło ­
wiek, b . cz łonek  „k o m so m o łu " .  W łaśn ie  
władze k o m so m o lsk ie  w y s ta ra ły  się dla 
n iego  o s tan o w isk o  p ro k u r a to r a .  Głośna 
ta s p ra w a  rozpoczęła  się dość  bana ln ie .

W  1928 r o k u  Busłajew- p o s ta n o w ił  o- 
żenić isię. Lecz w łaśn ie  w t y m  czas ie  Cen 
tra ln y  K om ite t p a r ty jn y  ogłosił, iż dla 
zaw arc ia  m a łżeń s tw a  nie  ob o w iązu je  yvie

eej p rzy m u so w a  re je s tra c ja  .ślubu w, 
„Zagsie*' (U rząd S tan u  Cywilnego). R e­
je s t ra c ja  p ozos ta je  jedynie d la  n iedoslą -  
te c m ie  . .u św -adom innych ' '  po iiiycznie  o- 
byw ate li  ZSSR, Rusiajew*. oczyw iśc ie , nie 
zaliczał siebie do  ludzi po lityczn ie  .nie 
u św iad o m io n y ch " ,  wobec czego zaw ar!  
niałżeńsf wo bez ża d n y c h  fo rm a ln o śc i  
„ m ie sz c z ań sk ic h 11. W  m yśl ro zp o rząd zeń  
party  jnycn. odby ł się cichy ślub „na  s io  
w o11.

Kiedy żona  zn a laz ła  się w o d m ie n ­
n y m  stan ie , R u s ia jew , T /aproponow ał jej 
p rz e rw a n ie  ciąży, g d y /  w- ZSRR. spędzę 
nic p ło d u  jest  dozyyolone. Lecz żona  nie 
zgodziła się na p o d o b n ą  p ropozyc ję .  
W reszc ie  okaza ło  się. iż lega lne  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  o p erac j i  w rządoyyym szpi 
talu . by ło  nii dop o m v śIem a . gdyż praw ­
ne zabiegi o ta k o w ą ,  yyedług odpoyyied- 
n ich  d e k re tó w ,  trzeba  by ło  rozpocząć  n a  
rok  p rz e d  ś lubem ! Busłajeyy zn a laz ł  się 
w nołożeniu  bez w yjśc ia .  J a k o  w ysoki 
u rz ę d n ik  sądoyyy oraz członek  p a r t j i  o- 
czywiście , nic mogi [lojic-lnić jakiegoś czy 
nu karygodnego .

Po k ró tk iem  w aiian iu  p r o k u r a to r  po 
stamoyy-ił porzuc ić  żonę. B usłajew  by l 
m łodym  człow iekiem . W k i lk u  tygodn i 
późn ie j u b o k u  jego zna laz ła  się m ło d a  
p rzy s to jn a  żona  Nr. 2, z k tó rą  z a w a r ł  

.ślub11 identyczny  z p ie rw sz y m . Zosna 
Nr. I yykrótce pow iła  dz iecko  i n ie  m a ­
jąc ś ro d k ó w  do życia yyytoczyła p r o k u ­
ra to ro w i  p roces  o a l im e n ta  W y ro k ie m

i
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N a d e s z ł a  ż A a l i n a  d l a  l o t n i c t w a  c e j ^ g o  ś w . a t a  
v> i a d c m c ś ć :  / .m a r ł  WB»> J u n k e r s ,  j n l i '11 z  naj -  

. - łyn im -jszY i-h  km-.strni 1 r>r<’■ ’s n i c n  i c c k i c h .

F K A C O U I T Y  ŻYW 'T .

J u n k e r s  z m a r ł ,  n :a ju e  la t  7<i. C a ł ł  ż y c i e  p o ­
ś w i e c i ł  ułWSSowaiisiiiu d z i e ł u  ud n isk o i ia lar . ia  
k o n s t r u k c j i  s a m ) ! i n t ó v

J u n k e r s  u r o d z i ł  si<; '! l u t e g o  185 9  1‘. w 
lt l icyc lt .  I r / t ; - / c z a i  d o  wy ż s / .y c h  .szkól t e c h n i c z ­
n y c h  v  B e r l i n i e ,  K r r s l u l i c .  A k w i z g r a n i e .  O d r a z u  
w y b i ł  s i ę  l ia  ę z n ł n  s ln c l i a c / .y ,  d / i e k i  s w y m  n i e ­
p o s p o l i t y m  z T t i i n - e i o i n .  p r a c o w i t o ś c i  i z  u n i ło -  
v i n i u  n k i c r n o k u  b u d o w y  n a s z y m

/ a  c.z isów m l i i l n s e i  . lun  ker*  a  n ic  byito. 
r z e c z  p r o s t a ,  j e s z c z e  11; ;v . i o  dzi.sic j sz y ch  u d o -  
skc naU :oy 'r i i  s i łn ik a e l r .  M ó r -  p o z w a la j : ;  lo t i i i-  
,e \ \  i u t r z Y n iy w u ć  s i c  w p o w i e t r z u  d z i e s i ą t k i  go 

d z i n  i r i  z w i j a ć  s z y b k o ś ć  i t lacą  w s  11ki k i l o m e t ­
ró w .  I .o t i ik - tw e  sżę d o p i e r o  w y lę g a ło .  B y ł  to  
o k r e s  c i e k a w y c h  e b s e r w .  -y j i e k s p e r y m e n t ó w  
O t t o n a  I i l ie i i tb a l . i .  p r z e p r o w a d z a j ą c e g o  an a lo -  
g.je m ię d z y  lo t e m  p t a k ó w  a e w e n t u a l n y m  lo fcm  
z b u d e w a u y c h  p r z e z  lu d z i  a p a r a t ó w .  T e n ż e  I.i  
l i e n t l i a l  b u d o w a ł  d o p i e r o  n a d s r  p r y m i t w n y  m o-  
t o r  g a z o w y ,  u d cskona . to i iy  n a s t ę p n i e  p r z e z  D a im  
le ra .

B y ł y  t o  w i ę e  p i e r w o c i n y  w s p ó ł c z e s n e g o  n a m  
l o t n i c t w u .  Tern w i ę k s z e  p r z e t o  p o l e  d o  p o p i s u  
m ó g ł  d la  s i e b i e  z n a j d o w a ć  t w ó r c z y  z m y s ł  m ł o ­
d e g o  k o n s t r u k t o r a ,  p r z y s z ł e j  g w i a z d y  n a  f ir -  
n a n i o n e i e  b u d o w y  m a s z y n  H u g o n a  J u n k e r -  
s a .

B o d a j  w 188 9  r. z a k ł a d a  BOł.-tui w ó w c z a s  
l i i n k e r s  p i -e .cow n ię  d o ś w i a d c z a l n a  w  D o s s n u .  

g d z i i  n i a l y  p o t e m  s k i n ą ć  s ł y n n e  nu  c a ł y  ś w i n i  
L i b r y !  i Z p r a c o w n i  te j  e o  p a r ę  la t  w  n i e w i e l ­
k i c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  w y r l io d z i i  w  ś w i a t  c o r a z  
t o  n r w t  w y n a l a z k i ,  n o w e  u l e p s z e n i a ,  k t ó r e  p o  
zw ala j:?  n a  i n t e n s y w n y  r o z w ó j  k o n s t r u k c j i  »-  
p a r a ł o  w l o t n i c z y c h .  W y n a l a z e k  z a  w y n a l a z k i e m ,  
p a t e n t  z a  p a t e n t e m .  J u n k i c s  z a c z y n a  b y ć  « ła -  
w Wy.

W  e k ig u  15 la t  (1 8 9 7 — 191 2 )  p e ł n i  J u n k e r s  
o b o w i ą z k i  p r o f e s o r a  t e c h n i k i  w  u c z e l n i  w  A k ­
w i z g r a n i e .  d o  k t ó r e j  n i e g d y  ś  u c z ę s z c z a ł  j a k o  s t u  
d e n t .  J e d n o c z e ś n i e  k i e r u j e  p r a c o w n i a  b u d o w y
m a s z y n .

3 C  ■ H T  BRT W *  H H B

N a  tern s ta n o w isk u  z a sta je  Junkrr.sa w o jn a  
św ia to w a . Jak  w ia d o m o , w o jn a  p r z y c z y n iła  s ię  
w  o lb r z y m im  sto p n iu  d o  ro z w o ju  lo tn ic tw a , d o  
m a so w ej p ro d u k cji a p a ra tó w , d o  n a jz u c h w a l­
sz y c h , b o  p o d y k to w a n y c h  k o n ieczn ośc i:} ży e io -  
w:j c k sp e r y in e n ló w . P a ń stw a  n ie  sz c z ę d z ą  p ic  
n ię d z y , c n i z a c h ę ty  k o n stru k to ro m . J u n k ers, 
który o s ia d ł na s ta le  w  D essa u  pragnie, z  ea łem  
w y tę ż e n ie m . W  11115 r. o d d a je  d o  d y sp o z y c j i  
SYvego rządu n a jn o w sz y , k a p ita ln y  w y n a la zek :  
.sam olot zb u d o w a n y  w y łą c z n ie  z  m eta lu  (sta l i 
rtnr u lun  in ju m ). Ryl to typ  .1 1. O tw iera ł przed  
lo tn ic tw em  n o w e  p e r sp e k ty w y . W  rok  p ó źn ie j  
J u n k e r s  p ro d u k iir - już m y c  m e ta lo w e  p tak i ca  
tem i se rja m i. K o n stru k tor  d w o i s ię  i tro i.

SAM OLOT O LBRZYM .
P o za k o ń czen iu  w o jn y , J u n k ers —  m im o  

sw ycIi 60 tat —  n ic  u sta je  w p ra cy , n ie  w y co fu  
je s ię  z  d z ia ła ln o śc i, k tórą tak u m iło w a ł. B u ­
d u je , u lep sza , o g ła sz a  co ra z  lo  n o w e  w y n a la zk i.

N ic  b ęd z iem y  tu c p e r o w il i  łe c h n ie z n e m i fer  
m in a m i i u le p sz e n ia m i, k tó r e  in te r e so w a ć  w ta 
ściw ic m ogą ty tk o  sp e c ja lis tó w . N ie  b ęd ziem y  
w y m ie n ia li w sz y stk ic h , b ard zo  lic z n y c h  w y n a ­
lazk ów  J u n k rrsa  w  d z ied z in ie  k o n str u k c ji m a ­
sz y n . W sp o ir n im y  ty lk o  o  o lb r z y m im , p rzezn a  
e /o n y m  d o  c e ló w  k o m u n ik a c y jn y c h  sa m o lo c ie  
( i 38, zb u d o w a n y m  przez, J iin k ersn  w 1930 r. 
O lb rzym  ten  p e liił  rekord  św ia to w y , pod  w z g lę ­
d em  sw y c li ro z m ia r ó w . R o zp ię to ść  jeg o  s k r z y ­
d e ł w y n o siła  45 m t., d łu g o ść  25 m l., w yso k o ść  
6,5 m t. AYnżył 15 ło n o , za ś łą czn ie  -z b en zy n ą , 
o łiw ą , za ło g ą  ild . —  24  to n n y . P rzy  1009-kilo- 
ln etro w em  p ro m ien iu  d z ia ła n ia  mćigl za b iera ć  
p ra w ic  8 Itum  ła d u n k u , z a ś ■ p rzy  z a s ięg u  351)11 
km . 3 tm in y . Z aop atrzon y  w 4 p o tę żn e  m o to ­
ry o łą c z n e j  s i l e  2466 H P.

ZAKŁADY J IN K I K S A  W D E SSA U
(ł n ie s ty c h a m ic j  p r a c o w ito śc i i- en crg ji /.m ar  

leg o  w y n a lg z c ą y  św ia d c z y  in. in . lic z b a  założ.o  
n yeli p rzezeń  w  D essa u  fa b r y k . A w ięc : w 1895

roku  z a ło ż y ł J u n k e r s  w D essa u  „ F a b r y k ę  a p a ­
ratów  g a zo w y ch  do za o p a tr y w a n ia  w  c ie p łą  
w o d ę i  o g r z e w a n ia -  (firm a : J u n k ers  et C o); w  
1908 r. —  „ F a b r y k ę  k a lo r y fe r ó w 1’ (firm a: H u ­
go  J u n k ers) , w  1915 r. —  „Z ak ład  ek sp er y m en -  
ł:.tlny"‘ (firm a: p ro f. J u n k ers) , w  1919 r. —  „Za  
k ła d y  L o tn icze  J u n k ersa  S . A."; w  1924 r. —  
„ B u d o w a  m otorów  J u n k e r sa 1’ itd . W sz y stk ie  
le  fr.bryki i za k ła d y  m ieszcz ą  s ię  w D essau  
(A u lia łt). W  ten  sposów ' s tu ty s ię c z n e  D essa u . o j ­
czy zn a  f i lo z o fa  M cu d elso h n a , s ła ło  s ję  d la  Jnii- 
k ersa  tern, czcm  a m e n  k a ń sk ie  D etro it d la  F o r ­
da. L u b  m o że  n a o d w ró ł:  g d yb y  n ie  J u n k ers i 
F ord , n ik łb y  o  D essau  i D etro it n ie  s ły sza ł.

R E I  ł e k s j e .

Ju n k o rs zd o b y ł, d z ięk i sw y m  za s łu g o m  za- 
szezyty ," (ord ery , p ie n ią d z e , sław ,-. B y ł w y n a la z ­
cą 1 p io n ierem  w  d zied z.in ie  lo tn ic tw a , dztedz.i 
n ie , k tóra  -  o b o k  radja —  sta n o w i b od aj n aj 
i-sotn ie iszą  c e ch ę  n a sz e j w sp ó łc z e sn e j  e y w iliza -  
ei. T a k i” n a z w isk a , jak J u n k e r s , F o k k ir , R nr- 
n ier , ISchrbaeh , M arcon i, E d iso n  s ta n o w ią  d la  
lu d zk o śc i w y ty c z n e  na d r o d z e  c ią g łe g o  p o slęp u  
te ęh n iczn cg o . c ią g łe j  w e lk i z  tw ard ą  natu rą .

P o stęp  je st  już o g ro m n y . Ś w iat s ię  d zięk i 
n iem u  sk u r c z y ł i zm a la ł. Z m a la ł cz a s , p o tr zeb ­
n y  n a  p r z e s ła n ie  w ń td o in o śc l z  jed n ego  k ońca  
g lob u  na d ru g i. Z m ala ła  p rzestr zeń  pum  > d z j  
ly m  a  tam tym  k o n ty n en to m . Ż yc ic  c z ło w iek a ,  
w y z w a la ją c e g o  s ię  sp o d  p r zem o żn eg o  ps.now a- 
it,ia w ro g ich , ślępy'cli s i ł  natury s ia ło  s ię  lat 
u ic j s z o . C z ło w iek  zw ra c a  s ię  ku eo ra z  n o w y m  
d z ied z in o m , je sz c z e  n iezb a d a n y m  i n ie z d o b y ­
ty m . M otor d a ł c z ło w ie k o w i w ła d zę  n a  ląd zie , 
m o rzu , p o w ie trzu . T eraz s ię  s ię g a  d o  s t r a to s f -  
ry. M oże p r z y jd z ie  k ie d y ś  c za s  n a  p o d b ó j eteru  
k o sm ic z n e g o  i p o d ró że  m ięd zy ,p lan etarn e. S k o ­
ro  z ie m ia  s ta je  s ię  zb yt m atą, s ię g a m y  d o  in ­
n y ch  p la n et.. I  j e ż e li  człow .ick  zd o b y ł ju ż  ty le  
i m i  o  d a lsz y c h  p o stę p a c h , z a w d z ię c z a ć  to  n a ­
leży  p e /r d e w sz y s tk ie m  tak im  lu d z io m , jak  
zm a rły  H u go  J u n k ers. N E W .

t e m p

Potężna tama 
na Colorado

za  385 milj. d o la ró w , 
k tó re j  b u d o w a  t r w a ­
ła  4 i p ó ł  ro k u ,  z a ­
o p a t r z y  w  w o d ę  i 

p r ą d  e le k t ry c z n y  
m ia s ta  P o łu d n io w e j  

K aliforn ji .

s ą d u  B u s 1* je w zoshd j ł.az;in \ u;i \v ypłn ■ 
eonie b. żonie na w y ch o w an ie  dz iecka  ó 
ru b l i  m iesięcznie . Poźniiej wyszło n a  jaw 
iż tv c h  5 rubli Ruski jew nigdy nic p ta  
o i ł ...

I  p łynę ło  s /e sc  lal. Z a p a t ry w a n ia  
p a r ł j i  jia ‘k w es t ję  m a łżeń sk ą  uległy z a ­
sad n icze j  zm ian ie .  Rząd sow iecki rozpo  
czął en e rg iczną  w a lk -  p rzec iw k o  za w ar  
ciit ś lubów  bez re je s t rac j i  w ..Zagsitt",. 
R ędąc  d o b ry m  k o m u n is tą ,  B usłajew  po  
s tanow ił ,  w m yśl roz.por/.ąd/eń p a r t y j ­
nych. ożenić sio forunalnie i na słało. Wy 
b ó r  jogo p a d !  na Olgę. ł. j. żonę Nr i. 
Nie z w l tk a ją c  długo, p r o k m a t o r  nap isa ł  
do n ie j  lisi. w k l ó r \ m  p ros i ł  ją  p rzyje- 
cbać  na ty ch m ias t  do niego wraz z d/.iec 
kiom. gdyż 011 zam ierza  p o n o w n ie  za w 
rzeć z nia ślub, leciz ly m  ra z e m -lo rm a l-  
ny 1 zn. r e j i s l r o w a n \  w ..Zagsie". Jed  
n ucześn ic  Rtislajew b łagał Olgę, aby  on; 
zab ra ła  z sobą jego m ałego  synka  od in ­
ne j  kobie ly .  O h ło p c w k  len p rzebyw a! w 
jak ni.ś z ak ładz ie  dla dzieci w łom s a ­
m em  m ieście  co i żona Nr. 1. Olga zgo 
dzila się na w szystko. 1'r o k n r a l o r  wys 
ła ł  jej p ien iąd ze  na drogę  p rosząc  jednoi 
eześn ie  o rychły w y jazd  tło niego. W p r /e  
dediiin  w y jazdu  Olga o irzy ina ła  dz iw ną  
d “peszę  treści T tasb.pującej; ...Sjióżniłaś 
"ię. (J.bmiłem -ię. P ien i.u lze  zwróć, n a ­
ty c h m ia s t ' '  W mi' d/ycz.asie p r o k u ra to r  
znalazł inną  p o n ę tn ie jszą  k a n d y d a łk ę  na 
przyszłęi j i raw n ą  m a łżo n k ę  ż o n a  Nr. I 
/  roku  1928 oraz . .na rzeczona ' '  z roku

1934 w je d n e j  osobie  ipo/.oslala pow lór-  
nic j io rzucona , lecz tymi razom  z d w o j ­
giem dzieci, z k ló ry o h  je d n o  było  cudzo.

Z rozpaczona ,  o-.sz.ukana kob ie ta  zwró 
ciła się1 ze s k a r g ą  do N ajw yższe j  P a r ly j  
ne j  Komisji K o n tro ln e j  W ybnclm a.l sk an  
dał, k tó ry  g łośnem  e eb em  odbił sję w  ca 
lej p ra s ie  saw ieckie j.

W  je d n y m  z -]>aździerniko\v\ch mume 
rów  . K o m som olsk ie j  P r a w d y 1' z ro k u  
1934 z n a jd u je m y  c iekaw y a r ty k u ł  k tóry  
nadzw ycza  j p la .ś łyc /n ie  NHusIruje  pog lą  
dv na. ifniłość o raz  małżeńsd wo ) 'ew nej 
grupy .'łudt n łó w  sow ieck ich .  T y tu ł  t<*- 
go ciokawTegO' a r ly k u łu  b rz m i  nas lę j ju ją -  
c o łp C o  ło jesl m iłość ' '

..Miłość -— p o w io d ą  a u to r  a r ly k u łu .  
— studen l  in s ty lu łu  W(>tery;narji jesl 
ło osobliw a ch o ro b a  in fek cy jn a ,  j e d n a ­
k o w o  . .p r z y je m n a '1 ja k  t rą d  a lbo  ehołe 
ra. N iebezpieczna cho roba  la obecaue 
g ra su je  na lergnifc-tiliszago insiy lii lu . ( I10 
ru ją  na nią n a w e l  aktywmi low arzysze  
| i a r l \ j n i .  eo. oczyw iście, ujemnie w pływ  1 
na dz ia ła ln o -ć  iurszej .,konijac /.e ik jH. 
(i łów na  o rzyczyna  ti j -st 1-asznej. dborol)\ 
polega na leni *że n a sz e  s tu d e n tk i  jesz 
cze nie. ww/.wołiły się z w ęzłów  pseudo 
m ora lnośc i  d ro b n o  m ieszczańsk iej.  Mi­
łość d la  n ieb zaczyna  się  d op ie ro  w . . Z a g

> j 'o “

Obce dla nieb, niesiemy, i inzosłają  
zdrow e, n a tu ra ln e  insly n k ly  m łodego  or 
ganiziinu... N iew ątp liw ie ,  w n ieda lek ie j  
przyszłości, wielu z o tu m a n io n y c h  iłowa

rzyszy poża łu je  swego zbył p o ch o p n eg o  
k ro k u ,  jak iem  jest m a łżeńs tw o" .

„ k o m s o m c ls k a  P ra w d a "  z dnia 23 
s ie rp n ia  1934 r opo w iad a  n a s tę p u ją c ą  
n iezm ie rn ie  ciekaw ą historję' pewniej 
k  cmi.so molik i .

„Sonia  R. p ra c u je  na fab ry ce  ...Jawa1 
od 5 lal. Jes l  n a j s p ra w n ie js z ą  o raz  n a j ­
silnie jszą ze w szystk ich  robo tn ic ,  wobec 
czego iiiifleży do „ u d a m ic “ (na jlepszych  
robotnic). T rz y k ro tn ie  zosta ła  o d z n a c z o ­
na  za w zo ro w e  sp e łn ia n ie  sw ych  obow iąz  
ków\ Jest c z ło n k iem  , ,k o m so in o łu ‘‘. Za 
m ieszku je  p rz y  falbryce. Sonia  p o s ia d a  o- 
.sobny p o k ó j .  Kilka m ies ięcy  leniu Sonia 
p okocha ła  m ło d eg o  ro b o tn ik a  W ło d z i­
m ierza  I n ra c u ją c e g o  przy  b u d o w ie  1110 
śkiewskiogo" , in e l ra ‘‘. Miłość zap row adz i  
la m ło d y ch  ludzi do Zag.su'1. Lecz p o ­
pełnili  oni jedną  f a la ln ą  pom y łk ę ,  a n u a  
nowieie. nie zapy la li  o po/wmlenie na z a ­
warcie' m a łżeń s tw a  władz fałiTycznycli.

W łodzim ierz  l. nic' p o s ia d a ł  osobnego 
poko ju .  Z a m ieszk iw a ł  w d o m u  roboln i-  
< /y in .  Sonia p r / .yprow nel/ i ł  i mę.’a do sic 
bit-. W tedy  w łaśn ie  w y b u c h n ą ł  skandal.  
K om enda!  $m  i rb u  fab rycznego . Iow. Za i 
cew. n.it' c ficial znmeldowuić ..clbcego". 
Sonia  posz ła  do d y rc k io ra  fa łiryki, lecz 
dyrelklor. po w y s łu ch an iu  p ro śb y ,  pow ie  
dział: ,,Yvstydźcic się, tow arzyszko! c h c e ­
cie wypakować" obcego do 'm ieszkania  
p rzeznaczonego  w\łąez.inie dla u rzęd m  
kow’ f a l i r y c / u y c l i T o  jesl n iedopuszcza l  
Bel Pow inn iśc ie  o han  wiedz Jąć. Przeen-/

Z ą  l i r z y k ła d r n i  rd ł ii i  i ihicglęgr)  M ió łdzio ln ia  
w y d a w n i c z a  • ,,Glos i łr a w o .s f a w ja "  w y d a ł a  „ K a ­
l e n d a r z  P r a w o s ł a w n y ^  w  j ę z y k u  p o l s k im .  ? r a  
w  o s ła  w ni P o l a c y  j u ż  d a w n o  o d c z u w a l i  p o t r z e b o  
p o d o b n e g o  w y d a w n i c t w a .

K a l e n d a r z  d z ie l i  .sit* n a  c z ^ ić  .»cU^i]na i Ńw.b-c 
kip  O ile c z ę ś ć  d r u g a  m o ż e  w y w o ła ć  t y lk o  uzin t-  
m ie  d la  W y d a  w ir ic t w n  o  ty le  jńo rw jsra  w y .m aua  
u w a g  k r y t y c z n y c h .

P r / r d e w s z y s l k i r t i i  je s l  n i e z r p z u i n i a ł e m  o n  en  
u m i e s z c z o n o  w  chrońf> log j i  k o ś c i e l n e j :  „ P a l r v  
a r e h i i t  n a  K us i  (15<S<I— ITOOi**. T a k i e g o  p a l  n a r  
o h a lu  Kuś n ie  p o s i a d a ł a .  N a to m ia s t  p o w y ż s / a  
d a t a  d o 5 v c /y  u lw e-rz en ia  p a  Ir ja c h a  tu  inoskh*w- 
sk ie g o ,  fc tóry p ó ź n ie )  w  s]>osób n ie k iM n m ic z n t  
f jak  to  s t w i e r d z a  „ T h o m a s 1* p:rłr . c a r o g r o d z k i e ­
go) z a w ł a d n ą ł  C e r k w i ą  r u s k ą  w  U z e c z y p o s n o l i  
ie j .  S lą d  a ’l io  włfi.dza M-oskw\ b y ł a  k a n o n i c z n a  
a  obecn ; i  a i d o k e l a l i a  je s t  n i e k a n o n ic z n ; ! ,  luli 
o d w r o t n i e .  N r l e ż v  l>yć w y r a ź n y m .  P o c o  p o d a  
w a r  b a ł a m u t n e  c h r o n o l o g i c z n e  w i a d o m o ś c i ? T«» 
s a m o  <lolvc7v i n a s t ę p n e  j d a ł y  o  u d  ro ju s v n o  
d a l n y m .  ( 'zęŚe ś c i ś l e  k a l e n d a r z o w a  jesl o p r a e o  
w a m i  p r a k ly o . /n ie  i 1>. d o b  ze  z d o d o s o w a n n u n  
d o  c z a s u  c e r k i e w n e g o .  P r z y k r o  j e d  nr  k  r a z  i louik 
k a ) e n d a r za  c e r k .  w e d f  n o w e g o  s ty lu .  C/v/f>v 
Mełiro-polja j u ż  z n io s ła  u p r z e d n i e  za - rządzen ie  
z oz w a l a  j a  ce  ś w ię t o w a n i e  w - ę  n a w .  k n lend . i rz ; i  ? 
N a le ż a ło b y  z a s t ą p i ć  p o l s k im i  w y r a z a m i :  ,,pr<* 
p o d o łm y  j‘‘, , , s o h ó r “  n a  . . ś w ia l o b i i w v ‘\  o r e z  na 
d a ć  n i e k t ó r y m  i m io n o m  b a  •dziei  o o K k ie  b r z n ib -  
n i e  n p .  n i e  „ P a ra .sk i e w n ‘* lecz . .P j i ra .scew a14 tu b  
„P a rasc ew jsP *  i 1. d.

'Do z u p e ł n i e  n i e u d a t n y e l i  t r z e b a  zaiic^yf'* 
p r z e k ł a d  „ \ \ ry z n a n i a  w i a r y 14. W y d a w n i c t w u  na  
leża ło  a lb o  śc iś le  ‘t r z y m a ć  s ię  t e k s tu  o p r a c o w a ­
n e g o  pr.zez M e t ro p o l ię ,  a l b o  s k o r o  c h c i a ło  d a ć  
teksi! b a r d z i e j  w y r a ź n y ,  o d p o w i e d n i o  o p r a c o w a ć  
A w ię c  n ie  . .u r o d z o n e g o 4* ilecz „z rn d w m es^P N  
z n m ia s l  „p ' / .y i .ś ć  m a  w  c h w a l e 44... w i n n o  l»v'* 
. . p r z y jd z i e  z eh  w a b i14... n i e  „ P a n a  2 y w o ‘tn o łfo ‘ 
lecz  „ P a n a  O żyw iK ieb i4*, n i e  „S o b o - rn a44 ' e r /  
„ P o w s z e c h n a * 4. P r ó c z  b ł ę d ó w  o o w v ź s . /v c h  jest 
^ p o ro  k o * r e k to r s k i c h : ( „w c ie l i ł  s ię  w  P u c h a
S w ie to g o 44... żarn .  z) ,  żć  M elro p o t l ia  d a j ą c
W y d a w n i c t w u  list  p o l e c a j  a. cV n ie  z w r ó c i ł a  n a  to
U WRJU.

A r t y k u ł y  n a  l e m a t y  r e l i e i jn e ,  z w y p i t k i e m  
j e d n e g o  są  b. s l a b e m  i p r z e k ł a d a m i  z r o s v i s k i e  
go, w  le ló ry cb  a ż  ru i  s ie  o d  r u s y c y z m ó w  ( w  

l e d m i u  n a l i c z y ł e m  Hó b ł ę d ó w ) ,  / r o z u r m a ł e  sa  
t r u d n o ś c i  p ”zy  l l o m a c z e n i u  l i l o ru lu r y  n a  i tem aly  
c e r k i e w n e ,  lecz o d  c z eg ó ż  jes-l sl-owtiik, g r a m a  
ty k a ,  a  w r e s z c i e  i o p r a c o w y w a n a  w  c ią g u  wil­
k ó w  a n a l o g i c z n a  ' ternunolo**ja p o l s k a  krololir  
ka.

T r z e b a  p r z y p u s z c z a ć ,  że  w n a s l ę )m e m  \vv 
d a n i u  p o w y ż s z e  n i e d o m a g a n i a  / o s t a n ą  ra<łykal  
n i e  usunięile.

D z i a ł  ś w ie c k i  p r e z e n t u j e  sie m r d z w r e z a j  c ie 
k a w i e  i p o w a ż n i e  i s ło i  n a  w y  su Kim tmt/ h u u h * 
p o l r j n t y c z n y tn .  Z a w i e r a  b o g a łe  d z i a ły :  . l i t e ra c k i ,  
sza r a d o w y ,  h u m o r y s t y c z n y  o*az  m f o r i n a c y i n v  
z w s z y s tk i c h  d z ie d z in  ż y c ia  o bv /w n łe lsk iego ,  jak  
p r a w n y ,  s k a r b o w y  o r a z  g o s p o d a r c z y ,  r o l n i c / v  
i o g r o d n ic z y .  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że  p o d  t y m  w z g le  
d em  kn ih m d n rz  ś m ia ło  m o ż e  b v ć  w z o r e m  teg»» 
r o d z a j u  w y d a w n i c t w  K s ią ż k ę  z d o b in  podo l> izn \  
P . P re / .y /len ita .  M a r s z a ł k a  P i ł sndsk ieg -o  i ks  
.M etropoliity  D jo n iz e g o .

Ka.le.n-d a r  z, m i m o  z a u w a ż o n y c h  u s t e r e k ,  j e s i  
1). p o ż y t e c z n y m  z a r ó w n o  w  k a ż d y m  p o i s k im  r>ra 
w o s ł a w n y m  d o m u  j a k  i w  p r a w o s ł a w n e j  p lebn  
ojl, " . |*. J,

I? ,t r  muzyczny .LUTNIA*
Wr*tęPy Janiny Kulczyckiej 

D zlt o  g. 8-ej
WIKTORJA I JEJ HUZAR

Z n iż k i  w a ż n e

jesteście' . .koniscunołką". —  Ależ lo żą 
d en  , ,obcv‘‘. T o  anój in:ęż! — p ró b o w ah i  
t łóm aczyć  rozgorj czona  Sonia.

Na'»nic zda ły  się wszelk ie  p ro lesU  
M łodego m a łż o n k a  p rz e m o c ą  w y d a lono  
z. p o k o ju  Soni. Sojiia z łożyła sk a rg ę  do 
fab ry czn eg o  k o m ile tu  p a r ty jn eg o ,  d o  
milicji , d>a. aiawet do p r o k u r a to r a  \le  
w szystko  by ło  n a  nic! R ozpacz ogarnę ła  
m ło d y ch  ludzi. Co- ro b ić 9 W łodz im ie rz  
nie m a  p o k o ju ,  Son ia  ina ,  lecz m ąż nic 
m a p ra w a  w  nim  p rzń b y w ać ,  oboje  Z a ­
nie m a ją  p ien ięd zy ,  a b y  w y n a ją ć  gdzieś 
p ok ó j  pTywatnio. W  tern błęchiem kole 
m łodzi ludzie  ży ją  o d  k ilku  m ies ięc j '

S. P ow ołocki.

* * :i:
W y m i e n i o n y  l o  p o u n / z s - y i n  n r l y l  u l e ,  

r t  k r u t u j i i c y  .s/ę r  c z ł o n k o m  K o m s o t n o l i i  
m l o t h j  j n s a r z  s o m i e c k i  P a n t e l e j m o n  H o  
m i m o m ,  j e s t  m i o d n i e  ( t u t o r e m  p o m i e ś c i  
. . N O W Ą  P R Z Y  R A Z  A N I  I W ,  k t ó r ą  d a j e m y  
n a s z y m  P r i  n u m e r a t o r o m  j a k o  k o l e j n e  
j i r e m j u m  b e z j d a t n e .  W a r u n k i t m  o t r z y ­
m a n i a  t e j  k s i ( i ż k i  j e s t  o p ł a c e n i e  p r e n u ­
m e r a t y  z a  m i e s i ą c  l u t y .

. N o m e  P r z y k a z a n i e “  z a m i e r a ,  o b o k  
f a b u ł y  p o w i e ś c i o w e j ,  r j ł c b o k i i  n u  t e  r o z ­
w a ż a n i a  R o m a n o w a  n a d  k w e s t  j a  inert- 
i e u s t m a  w  S o w i e t a c h ,  p o r n s z o n t i  p r z e z  
p .  P o u i o ł o c k i e y o  w  [ i o u > t / ~ s : y m  a r t y k u l e
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Budżet Państwa
na plenum Sejmu

WAffSZAWA (Fal)- Np d/.isiejszcm 
p rz e d p o lu d n io w e m  posiedzen iu  se jm u  
k o n h  nitowano- dyskusji; ogó lna  w d r u ­
gi ism czy tan iu  mad jąre-1 imi-nnrzem bud  
że low ym  ma rok  1935-36.

PrzedshiiW-iciel k l u b u  s t ro n n ic o w a  llidów-cjto 
pos-oł L a n g e r  w 'b a rd z o  ]>rzcMiimvieniu
w v s lą p i ł  z k r y t y k a  p o l i ty k i  w e w n ę t r z n e j  i g o sp o  
d a n c / e j  r z ą d u .  \I i .w ca  zuilzucił . i e  p o l i t y k a  9 0  
s p o d u r c z a  n ic  jes l  d o s to s o w a n a  do potiiZfił) ro i  
n ic lw a ,  w  sz c z e g ó ln o śc i  d r o b n e g o .  S k i i ż y ł  sit; 
d a l e j  n a  p r .zociążcł i ie  p o d a t k o w e  l u d n o ś c i  w ie j  
sk ic j .  W y c i n a ł  p o s tu l a ł  r e fo r m y  pod-n-l l iow ej .  
d o m a g a ł  s ię  a m n e s t j i  d la  więźnio'--  poli-tyf m o l i  
i k - y i y k o w a ł  p os l t  pow-anie w ła d z  .K l .n im s l r a c y  j 
n v e b  w  s t o s u n k u  do  o b y w a le l i .  W z a k o ń e z e . i i . i  
' . ‘a n g o r  o ś w ia d c z y ! ,  że k lu b  s t r o n n i c t w a  lu d o w e  
go  m e  b ę d z i e  g ło so w a !  za p r e l i m i n a r z e m  b u d z ę  
l o w y m .

P o s e ł  N ie d z ia łk o w sk i w y s tą p i ł  p r z e c iw k o  m ie j  
sen  o d o s o b n i e n i a  w BerOizic K a r t u s k i e j  m u z  
p r z e c iw k o  n a d u ż y c i o m  p r z y  w y n o ra e l i  s a m o r z ą  
o o w y c b .  T w ie rd z i ł ,  żc  refoTnia u b e z p ie c z e ń  spo  
ItscBiiysJi n-ie d a la  n a le ż y t e g o  rczuiln . tu .  P o lr ty  
k a  z a g r a n i c / n a ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  P o l s k ę  jest, 
z d a n i e m  p o s ła ,  n i e z r o z u m ia ł a .  M ów ca  z a k o ń c z y ł  
ośw.iadcaenitMB, że  o b e c n y  s y s te m  r z ą d z e n i a  w 
P o ls c e  n ie  r o z w i ą ż e  w ic iu  I rudny.ści  a  z r o b ić  lo 
m o ż e  r u c h  s o c i a l i s h c z r . '

P o s i l  C h ąd zyń sk i (N.PR.) -omówił  n i .  Al. po 
ło ż e n ie  r o l io l n i k ó w  p o l s k i c h  w e  F r a n c j i  i ąipe 
lu je  do  m i n i s l r a  s p r a w  zngr., alby z a j ą ł  s ię  i< li 
lo se m  p r z y p o m i n a j ą c  ró w n o c z e ś n i e  o p iu j i  f r a n  
r u s k i e j  le  m o m e n t y .  gdv  F r a n c j a ,  d ą ż ą c  do  od 
b u d o w y  z n i s z c z o n y c h  d z i a ł a n i a .n i  w o je n n o n i i  
w a rsz . la tó w ,  w \ j ,y h t ł  a g e n tó w ,  k tó rzy  p o m n i . ‘ 
z w r a e a l i  się d o  p o l s k i c h  związkowy r o b o t n i c z y ch, 
a b y  l a n g a ż o w a ć  ]to'l sk i cli r-obol ni k o \ \ .  M ów ca  
a p e l o w a ł  d o  g o d n o ś c i  F r a n c u z ó w .  niby z m ie n i  
l.i sw ó j  -d-osunek d o  r o h o i n ik a  p o l s k ie g o ,  m a j a

O sta tn i  w dyskusji  ogólnej przem n 
w inl po se ł  Mietiz/ński. spraw ozdaw ea 
genera lny , k ló ry  p o ru sza jąc  m o m en ly  o 
znaczen iu  ngólnein. o d p o w ia d a ł  p rzede  
wszY.stikiom na za rzu ly  o c h a ra k te rz e  po 
! i tvcznvm  i ideologicznym .

Z p. R y b a rsk im ,  m ó w ił  re fe ren t ,  che- 
lnie po lem izu ję  w  rzeczach  ścisłe g o sp o ­
darczych , ale w  p o lem ice  n a lu ry  ogólnej 
ł r u d n o  m i  uchw yc ić  o eo ,11111 w łaściw ie 
chodzi. Taik jest np. ze sp ra w ą  żydow ­
ską, k iedy  raz. twierdzi, że w sk u tek  poli 
łyki rz ą d u  na kryzysie  t racą  ‘lylko k a to ­
licy a zysku ją  Żydzi, a in n y m  razem  p o ­
d a je  cy fry  p rz y łą c z a n e  p rzez  Żydów a 
św iadczące, ja k  h a rd z o  ludność  żydow­
ska  jesl p o k rz y w d z o n a  p rzez  kryzy .. 
W sp o m n ia ł  da le j  Uyhanski o naszych  
k ło p o tach  z. m łodzieżą .  Is to tn ie , dzieci są 
w-ieczneni zm a r tw ie n ie m  rodziców a 
m łodzież w ieczn em  z m ar tw ien iem  poli 
tyków-, a le  do n ie  jes t  ty lko  naszem  zm ar  
Iwieniem.

D ale j m ó w ca  po lem izu je  z pos łem  
N iedziałkow skim  i posłem  L angerem . 
Poseł L a n g e r  p rzy toczy ł  m asę  cyfr i f a ­
k tó w  n iezupe łn ie  zgodaiych z rzeczy w i­
elością. A w ięc w s p o m n ia ł  o udzieleniu  
20.000.000 z ło ty ih  k re d y tó w  za rządow i 
„W sp ó ln o ty  in te resów  Otóż by ło  nie 20 
a 7 milj.,  a t o  jest duża  różnica . D a ­
lej mów-ił o ó.000.000 zł kredy I u dla h u  
t.y .P o k ó j“ n a  z im n ą  w alcow nię ,  ale lej 
w alcow ni wogóle n iem a. 'Mówił o s p r o ­
w adzan iu  p o m id o ró w  z H n land ji .  Wi 
nien  demu jesl  n ie ty lko  rząd  a le  i k lim at. 
N a to m ias t  L a n g e r  n ie  -wspomniał o tern, 
ż.e za to sp rzed a  je-my trzy  razy  więcej 
H o la n d j i  zboża z Polski. W y w o d y  L a n ­
gera  o k re d y ta c h  dla  S ta rach o w ic  b y ły ­
b y  słusznie, gdydiy one w yrab ia ły  lain- 
dry nki. ale 0111 są p rzed s ięb io rs tw em  p an  
slw oweni i fa b ry k u ją  a n n a ły .  W ie m y  je 
d n ak  że p a k ty  są p a k l a n u  a a rm a t  jpu- 
trzełba. S łusznie  m ów ił  Langet o n itz-  
m iern ie  w ysok ich  za ro b k a c h  dy rek io iow  
na Ś ląsku  i p rzerzucam  iu zarobi omy cli u 
nas  p ieniędzy zagran icę ,  ła n i ,  gdzie p o ­
p rzedn io  d y rek to rzy  zarab ia l i  po zł 00 
tys. m iesięcznie , obecnie  dy rek to ro w ie  
polscy  b io rą  do zł. 5 lys.

O d p o w iad a jąc  na k ry ty k ę  s to su n k u  
rząd u  do  Obszarników-, M ied /iń sk i  zazna 
czył, że rząd  s k u p ia ją c  w d ro d ze  p ew ­
nych  p ro c e só w  ziemię w  sw o ich  rękacn .  
nie rozdzieli ją  m iędzy  u rz ę d n ik ó w  ty l­
ko m ięd zy  chłopów-.

Posłow i iN ed iza łkow sk iem u  oilpowia 
da  m ó w c a ,  że id z iem y  innem i d ro g an n

nni b o w ie jn  s]>i-cjalnc p r a w a  tin spol-cozt-ó-dw ;< 
f r a n c u s k i e g o .

ź a s t a m i w i n  j ą c  się n u d  p o l i t y k ą  z a g r a n i c z n ą  
P o ł s U ,  C h ą d z y ń s k i  p r z y z n a j e ,  ż,e d o d a t n i a  s t ro  
11 ą d z iu tu l i io ś r i  n u sz e g n  m in i s t f i i  p r a w  zngr .  
jt d  znwiteicic p a k t u  z ZSRR. i N ie m c a m i .  Mów 
ca  mu j e d n a k  z a s t r z e ż e n i a  00  d-n p o l i t y k i  w 
st-o-miiku do  C z e c h o s ło w a c j i .  W r e s z c i e  je s t  ztln 
n ia ,  żc  c h w i lo w e  ró ż n ic e  z F i i l n c j ą  w y r ó w n a j ą  
'■Się, g d y ż  ly lk o  wówc.z,:iv musze p o r o z u m i e n i e  z 
N ie m c a m i  b ę d z ie  m i a ł o  s w o ją  i ,t o in ą  w a r to ś ć .

P o s e ł  S aen gcr (Ki. \ i e n i . )  u s k a r ż a ł  sic nia. 
r z e k o m e  u pos lc dzcm iy  ln i i ie j s / t i śc i  n i e m ie c k ie j  
w- P o lsc e .  N a w i ą z u ją c  n a s t ę p n i e  do  w z a j e m n y c h  
s t o s u n k ó w  m ię d z y  P o l s k ą  i N ie m c a m i ,  m ó w c a  
o św ia dczy} ,  że w  rzecz.ywislośc.i  nic. n ie  słoi  
n a  p r z e s z k o d z ę ,  a b y  o b a  Ic w ie lk ie  n a r o d y  oski 
g n ę ły  h a r m o n i j n e  w s p ó łż y c ie .  P o s e ł  w i ta  k> zbli 
ż o n i e  i ż y c z y  r o z b u d o w y  łych  s to s u n k ó w .  K lub  
n i e m ie c k i  g lo s o w a ć  b ę d z i e  za b u d ż e t e m .

o s i ą d ź  p o s e ł  S zy d e lsk i .stw ierdza z za d o w o  
len iem , żc  w  p o czy n a n ia ch  rządu  w id ać w y s il  
ki, aby ch o ć , .w  c z ę śc i sp ro sta ć  za d a n io m . T u  

m ó w c a  w s k a z a ł  na w y s i łk i  w k i e r u n k u  ul .rzyinn 
n ia  w a l u t y  p a ń s tw a ,  S to  s im e k  k l u b u  / . jednbeze  
lun  c h r z ę ś c i  l a ń s k o - s p o lc e z n c g o  d o  r zą t lu  jesl
p o z y t y w n y  i k łu l i  len b ę d z ie  g ło s o w a ł  za ln idże  
h  111.

P u  p r z e r w i e  o b i a d o w e j  p ie rw ,  zy z a h r a t  i n-s 
| io se ł  L e w in , k t ó r y  p o d n ió s ł  c iężk ie  p o ło ż e n ie  
lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j  z ia rów no  ptul w z g lę d e m  go 
s p o d a r c z y m  j a k  i w d z i e d z in i e  s z k o ln ic tw a  i 
o p i e k ,  s p o łe c z n e j .  M ó w c a  z r a d o ś c i ą  p r z y i m u  
je  d o  w ia d o m o ś c i  o ś w ia d c z e n ie  z ło ż o n e  p rz e z  
m in k s t ra  K o ś e in łk o w s k ie g o .  żc  b ę d z ie  d b a ł  o za 
p e w n ie . i i e  k a ż d e m u  o b y w a te lo w i  p e łn i  sw o b o d y  
i u p r a w  n ień  o b y w a t e l s k i c h  i z a p o w i a d a  gloso  
w a n ie  za b u d ż e t e m .

P o s e ł  .Ier< uriotz (B ia ło ru s in )  o m a w i a  d ługo  
l i s tn sun .K ow an .e  się w l a d ź  a d m in i ś l i r a t  ć jn y c l i  
Clo s z k ó ł  b i a ł o r u s k i c h .

N iedzia łkow ski za rzuca  n am  fas /y zm  
Jest je d n a k  różnica , k tó rą  m ożna  będzie  
na j ła tw ie j  zihksltrow,.ć  na p rzyk ładz ie  o 
sofcistyiu. Coiby to było  np. z pos. Nit 
d z ia lkow sk im  we W łoszech  albo w So 
w ic iach . T u rc j i  czy też. Niem czech. W 
In m ly ih  u s łro jae ł i  z jii-zeeiwnikn 111 i k o ń ­
czą raz  mfi zawsze, m y zaiś kończym y 
w ledy. Ikiedy wypoyyiailają n am  walkę 
czynili! i proyyadzimy do tąd , dopók i to 
jest kon ieczne .
Z a p o m in a ją  panoyyie o zoszłoroczncj u 
ch-walc syyego koirgi-esu. k ló ry  mów,i o 
wpi-oyyadzeniu d y k la lu ry  yy razie dojścia  
w aszych  do w ład zy  >A yeięc 'pano wie u 
w aż a ją-, że by łoby  yy p o rz ą d k u ,  gdybym  
ja s iedział yy Rerezie a Żulayyśki b y ł  K o­
s ik iem  B ie rn ack im . Nie móyy:m y o ła 
m anili  jak ich ś  idei ale o un ieszkod liw ię  
n iu peyynyeli m e to d  dz ia łan ia .

Niedziałkoyy.ski nióyyił o róyyinoległo 
śei n a sz e j  jiolityki z po li tyką  n iem iecką . 
Otóż w szystko  w tej dziedzinie  stosu  11 
ków  po lsko -n iem ieck ich  na p rze s trzen i  
osta tn iego  ro k u  sp row adza  się ty lko  do 
n o rm a lizac j i  s to su n k ó w  potisko-niemiec 
kich  i jed y n ie  p o d  to ok reś len ie  -nożna 
je p o d c iąg n ąć .  Jeśli  idzie o sprayyy gdaii 
skie. to- za rzu ty  N iedz ia łkow sk i-go  u s a ­
m ej podstayyy m a ją  b łąd  gdyż. jest to 
p a trzen ie  ma rzecz z inni-j s t ro n y  niż poi 
ska  rac ja  s tan u .  D la  p o lsk ie j  rac ji  s tanu  
nie jest yyjażny .stosunek sena tu  gdańsk ie  
go do tam te jszy ch  kolegów  p a r ty jn y c h  
posła N iedzia łkow skiego .

Ryły tu  yy-zmianki o- p o lo w an iach  i 
fozmoyynch na n ich  proyy-adzonych. Pa 
lioyy-ir uyvażają, że dziś n a  p o le w a n i  Sen 
i yv sa lonach  proyyadzi się po li lykę  m ię ­
d zy n a ro d o w ą .  T a k ie  stanoyyósko trąc i 
m yszką.

N iedz ia łkow sk i nie o p a r ł  s ię  pokus ie  
po lem .czn e j  yy-spominnjąc o w ezora i-  
szy 111 ża łobnym  obchodzie . Szczery po- 
dziyy 1 .serdeczną sy m p a t ję  yvzbndza fakt 
że ten  100 letni .starzec tak  żyyvo zaclio- 
yyy yvał pow ieyy z 48 r. że Nii-działkoyyski 
u ro d z o n y  o1 00 la | później,  b y ł  yvyzna- 
yvcą tego ritełni to lo u n ikogo  nie w z b u ­
dza podziw u. W ie lm ra  djiejoyy-a naszych  
ezasóyy poczyniła  zm ia n y  nit-mniojsze.

Z arzucono  mi yy-resziic, że zm ieni 
lam s tan o w isk o  yv przeryy-ie m iędzy  oh 
r a d a m i  kom isji  a o ftrndam i p len a rn em i.  
L s i low ano  z tego zrobić  osobis tą  walkę, 
czy p o d c -w an ie  tek  czy foteli. Jeżeli p o ­
łożyłem  p o  w ieu akcen t  yy- u w a g a c h  do 
s p r a y y ozdanin. to  uczyn iłem  tc do czego 
m a m  p raw o .

Na przem óyyieniu  leni deba tę  ogólna, 
zakończono .

Debata szczegółowa
N a stęp n ie  p rz y s tą p io n o  d o  d eb aty  sz c z e g ó le

« Bj-
B u d żet F rezy d eiita  H z e e /y p o sp o lite j  zrefero  

w at p o se t rZ L M A , T a ezęśe  b u dżetu  n ie  w y w o  
la ł ża d n ej d y sk u sji.

N a s tę p n ie  p o se ł W IF B Z B 1F K I zre fero w a ł  
budżet S ejm u  i Senutu .

T u  « « | ) r» ł  g to s  i>nsel . C ze tw erty lisk i (Klnli  
> a ro ilwwy) i p r z y p o m n i a ł  z o lm w ia z a -  
nio.śiię S e jm u  d o  u y h i i t l o w a n in  k t r ś r io ta  Opnlirz 
n ośc i  i p r z y j ł o n in i a t  o p o w o ł a n i u  ju ż  spe .rja l  
ii<‘j k o m is j i ,  k l ó r a  i in a ia  s ię  ta k.ye.stja za jąć-  
yiarS'/nt.‘k w  o d p o w ie d z i  z a ,zn a rz j  t. że  k w e s t  ja 
k o m is j i  n i e  je s l  i s l o in a  a n -a jw a ż n ie jsz a  jt st 
s p r a w a  f ina insow a .

W d a lszy m  c ią g u  Izba bez d y sk u sji wy,stu 
•balsi sp ra w o zd a n ia  CZUM y o n a jw y ż sz e j  Izb ie  
K on tro li P a n s lw n , pnezen i p o se ł T E BIN K A  Wj 
g ło s ił  refera t o  b u d żec ie  p rezyd ju m  rn.dy m in i 
s lr ó w , jK iśw ięeajae d łu ższy  u stęp  p o ży teczn ej  
d z ia ła ln o śc i lia jw y ż se z g o  Irj b u n a łu  a d m in is lra  
ey jn eg o .

B e fera l o  b u d żec ie  m in is te rstw a  sp r a w  w-oj 
sk o w y e li w y g ło s ił  t lF F II , u zav id n ia j:p ' d łu g o  i 
w y cze rp u ją co  k o n ie c z n o ść  u tr zy m a n ia  eyjfr pre  
lim iiiii.rza. P o se ł STYPITLKOW SKI (K. Nar.) 
na w s tę p ie  p o d k reślił ży w a  łaezno.ść c a łe g o  na  
rodu z u rm ją , jed n ak  yv d a lszy m  cią g u  p r /c .n ó  
w unii a w p ro w a d z ił ak cen ty  p o lity c z n e  p rzy  om a  
w ian iu  sp r a w  ]irzysp osnh .U n ia  w o jsk o w e g o  i 
spraw \ dostaw  w o jsk o w y c h . O d p o w ied z ia ł m u  
rtueb, k tóry  111. in . p o d k reślił in te n sy w n a  pra.ee 
o rg a n iza c ji s tr z e le c k ie j , k tórą  z a c z e p ił sv n im  
irzen .ów  ien iu  S ty p u tk o w sk i.

ó  ruszeń p oset SANOJCA zr e fe r o w a ł sz .-ze  
g ó ło w o  budżet fu n d u szu  k w a teru n k o w eg o .

Na zakończen ie  odesłano  ilo kom isji 
p ra c y  wniosek  posła B rzez ińsk iego  , 
sp raw ie  ro zp o rząd zen ia  P rezy d en ta  o 
p racach  ro h o tn ik o w  p o r to w y c h  w G dy­
ni.

N as tępne  posiedzenie  we czw ar tek  o 
goilz. 10-ej rano .

Wzdłuż i wszerz Polski
—  BU D O W A  P O R U  H K L S k IL G O .

W najbliższych dn iach  /o s tan ie  u kończo ­
na ostatecznie budow a portu  liilsk.ego.

Jak  w iadom o, port be łsk i ze w /ględii 
na ożywiony ruch pasażersk i w okresie 
se /onu . a ró w n ie /  m isk u t ik  w zrostu o- 
siedli ryhackieli. okazał się n iew y s ta rcza ­
jący. W  ciągu roku  uh. dokonani) jego 
lozbudowy-. P raca  polegała na w zniesie­
niu dw óch now ych nadbrzeży  i rozsze­
rzeniu  już  istniejącego mola do 200 m 

Przy budow ie  /.użyto k ilka tysięcy 
m etrów  drzew a i 0 tys. m tr .  sześć, k a ­
mieni. k am ien ie  te zwożone -były po 
w intu m orskiego, z poszczególnych w-si 
k tó re  ob fi tu ją  w k am ien ie  narzu to w e  i 
erotyczne.

—  M lZ E lL U  SZK O LN E W  BYDGOSZCZY.
\Y n y i lg o s z c z y  p o w s ta ł a  n o w a  p la c ó w k i  k u l lu -  
la ilna —  M u z e u m  .szko lne .  J e s t  lo p i e r w s z a  l-igo 
r o d z a j u  in s ty i lu c ja  w 1’olsco.

M u z e u m  m ieśc i  s ię  t y m c z a s e m  w f> p o k o jn c l i ,  
l i c z  in i a s lo  p r z y r z e k a  o d p o w i e d n i  lo k a l  w  g m a ­
c h u  le c z n i c y  m i e j s k i e j .  S p r a w a m i  m u z e u m  żyw o 
i n t e r e s u j ą  s ię  d y r e k t o r z y  b y d g o s k i c h  z a k ł a d ó w ,  
n a u k o w y c h ,  g r o n o  n a u c z y c ie l i -  j a k  r ó w n i e ż  ca łe  
m ia s to .  N a tęży  się  s p o d z ie w a ć ,  że  n o w a  p l a c ó w ­
ka w k r ó t c e  r o z w i n i e  s.ię w  p o w a ż n ą  in s ty tu c j ę .

.  O b e c n ie ’ m u z e u m  z a w i e r a  ' d z i a ł  ry s u n k ó w  
s z k o ln y c h  b y d g o s k ic h  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  z a c z ą tk i  
d z i a łu  p r z y e o d y .  d z i a ł  i s p e r a n c k i  o r a z  d z ia ł  
p r z e d s z k o la .

\Y p rz y s z ło ś c i  z o s t a n ą  o t w a r t e  n a s t ę p u j ą c e  
d z ia ły :  re l ig j i ,  j ę z y k a  p o l s k ie g o ,  j ę z y k ó w  n ow .i-  
ż y in y c h .  j ę z y k ó w  k l a s y c z n y c h ,  f i z y k i  i m a t e ­

m a t y k i  o r a z  s z k o l n i c tw a  p o w s z e c h n e g o .

—  SKARGA AKTORA O 20 T Y S. ZL. ZA 
SPÓŹNIONA L IST . A ktor łó d z k ie g o  tcafru  Eó- 
\Yard Ż yteek i w y s tą p ił ze  sk a rg ą  p r z e c iw k o  d y ­
rek cji p o c z to w e j  o  o d sz k o d o w a n ie  w k w o c ie  
20 ty s . <zł. za z.byt pow n lne p r zek a za n ie  m u l i ­
stu  „ek sp res"  z P a ry ża . Ż yteek i n ap isa ł d o  P a r y ­
żu o  z e z w o le n ie  m u na W ystaw ien ie  sz tu k i z -  
g ra n iczn ej, w  k tó r e j  mia.ł grać g łó w n ą  rolę . 
V o d p o w ie d z i w y s ia n o  d o  n ieg o  list „ek sp res"  
z żąd an iem , by w c ią g u  48 g o d z in  p o w ia d o m ił 
o za a k c e p to w a n iu  w a ru n k ó w . L ist ten d o sze d ł 
■lo rąk  a d resa ta  d o p iero  po 8 d n ia ch . Najpierw  
sk ie r o w a n o  go  do K rzem ień ca , a stad d o p iero  
d o  W a rsza w y .

''ENA KREDYTOWA f j  C  D  T l  
(WRAZ Z 4 LAMPAMI) Z J J  L \ .

PHILIPS JU N IO R

Challenge odłożony na r. 1937
P  ^RYŻ-. (Pnt). Oł)i-adująca w P a ry żu  

raiła gen e ra ln e j  m ię d z y n a ro d o w e j  feiło 
rac ji  lotm. (FAJ) pinstanawia m . in, że 
w ot) w  zrzeczenia  się .przez a e ro k lu b  R/.e 
ezyposjMditej /o rg an izo w a iin i  cliałlenge 
tu rys tycznego  w ro'ku 1936, odłożyć ter 
m in najbliższego e lia llen g eu  na rok  
1937, w y ra ż a ją c  rów nocześn ie  nadzieję . k u  1937.

Katastrofalne lawiny
B E R I IN , (PA T ). —  W  ca łe j  S zw a jca rji  

w sk u tek  u le w y , k tóra  n a stą p iła  p o  śn ie ż y c a c h , 
ru szy ły  w  góraeli k a ta s tr o fa ln e  la w in y . P rzez  
p arę d n i n ie k tó r e  m ie js c o w o śc i były o d c ię te  
oil św ia ta . O b ecn ie  k o m u n ik a cja  w sz ę d z ie  przy­
w ró co n a .

PRAGA, (P A T ). —  N ie z w y k le  s i ln a  burza  
śn ież n a , która, p rzesz ła  nad K a rk o n o sza m i przer  
w ata w w ie lu  m ie jsca ch  k o m u n ik a cję . W  cza s ie  
Inrrz} la w in a  z a sy p a ła  3 o so b y , r  któryetr 2 od  
k o p a n o  m a rtw e , trzec ią  za ś , 15-toIctn ia  dziew ­
czy n k ę  w yeiagn iięto  c ię ż k o  p o ra n io n ą . W  c z a s ie  
burzy z g in ę ło  ró w n ież  2 o f ic e r ó w . D otyjclrezas 
etat ich  n ie o d n a lez io n o .

B E R L IN , (P A T ). —  Z A u strji D o ln e j d o n o ­
szą  o  k a tastro fn ln y isc li o p a d a ch  śn ie ż n y c h , k tóre  
trw a ją  tam  już o d  5 d n i b ez przerw y Szereg  
m ie jsc o w o śc i nr. in . S a lzb u rg  z n a la z ło  się  w bar

1 Wi zyta oficerów  
niemieckich w Polsce

V\ AttSZAtYA. (P a t ) ,  P r z y b y l i  w c z o r a j  clo 
W a rs z a w y  o f i c e ro w ie  n ie m ie c c y  z g e n e r a ł e m  D al  
Wtgk zu i .i i i  i ten  fi-ls n a  czetlc z ło ży l i  p r z e d  p o ł u d ­
n i e m  w io n ię ć  -na g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  a 
na.stę-pinie o d w ie d z i l i  sze fa  s z ta b u  g łó w n e g o  gen.  
G ą s io ro w s k ie g o  i s z e fa  d e p a r t a m e n t u  k a w a l e r j i  
plik. K a rc z a  o r a z  zw iedzi l i  i n ia s lo

W g o d z i n a c h  p o ł u d n i o w y c h  gośc ie  n i e m ie c ­
cy p o d e j m o w a n i  by t i  śn ia -daniem  p rz e z  gen .  Gą 
s io ro w s k ie g o ,  a  p o  o lh ed z ic ,  w y d a n y m  w ie c z o ­
r e m  p rzez  a m b a s a d o r a  n ie m ie c k ie g o ,  o f ic e ro w ie  
n ie m ie c c y  w y j e c h a l i  d o  G ru d z ią d z a .

żp z a w o d y  zorgani zuje  ae ro kl ub  n iemie  
cki,  jako  z w y c ię z ca  cha ll emge‘u w 19*29 i 
1930 roku.

Ruda p o s tan o w iła  w reszc ie  p rzy jąć  
p a t ro n a t  nad  fotem o k rę ż n y m  dookoła  
.świata, jak i  ma się odbyć  ró w n ież  yy ro

d zo  k ry ty czn ej sy tu a c j i, gd y ż  z a r ó w n o  d ojazd  
k o le jo w y  z o s ta ł n ie z m ie r n ie  u tr u d n io n y , ja k  i 
d o sta r c z e n ie  p rądu  i w ody u le g ło  w  w ie lu  m iej 
sc o w o śe ia e h  p rzerw ie .

D o n o sz ą  p rzy tem  żarów  r.. o lic z n y c h  wy ko  
le je n ia r h  w sk u tek  z a in rzn lęc ia  to ró w , ja k  I o 
w yp a d k a ch  sp o w o d o w a n y c h  rzad k o  n o to w a n i  
ilo śc ią  la w in .

W IE D E Ń , (PA T ). —  L a w in y  śn ie ż n e  w  gó  
raeli A u strji p o c ią g n ę ły  za so b ą , o p r ó c z  stw ier­
d z o n y c h  p o p rzed n io , je sz c z e  n o w e o f ia r y . AY 
m ie jsc o w o śc i W ald  w  Styrjr la w in a  za b ita  d zie  
ek o . AY ty r o lsk ie j  m ie js c o w o śc i Z illcrta l pad l 
o f ia r ą  la w in y  ch ło p iec  w ie jsk i. P o za tem  la w l  
na za sy p a ła  k ilk a  za g ró d  c h ło p sk ic h  i zn isz czy  
la  m ie jsc o w ą  e lek tro n  n ię. AA’ S a lzk am m rrgu t  
la w in a  za sy p a ła  tun el k o le jo w y .

Rozwiązanie parlamentu 
w Jugosiawji

BIALOGRÓD. (Pat). D ek re tem  rady  
reg en cy jn e j  p a r la m e n t  w y b ra n y  8 . Tl. 
31 r. został rozw iązany .  N ow e w y b o ry  
o d b ęd ą  się I. V.

Minister japoński oskar­
żony o przekupstwo
TO K IO . (PAT). —  P r z e c iw k o  m in is tr o w i 

p oczt T o k o n a m i oraz  5 w y ższy m  u rzęd n ik o m  m i 
n is te r ia ln y m  p o d n ie s io n o  za rzu l p rzek u p stw a . 
AA sp ra w ę  w m ie sz a n e  jest w-lelkie t-w o  elek try  
ezn e .

P. poseł Miedziftski daje odprawę ? 
posłom opozycji
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K U R J E R  S P O
Dalsze przygody dr. Korabiewiaa 

na Oceanie Indyjskim

Teatr na Pohulance

Ten, który wrócił
Sztuka w 3 aktach (5 obrazach) 
J. Bommarta. Rełyserja J. Bo- 
neckiego, Dekorac. W. Makojnika

W ytresow ali  nas  do wojny, do dziko 
ści, dziś t re su ją  nas  do b iu rk a  i pantofli,  
do w egetacji ,  do  m y ś l i  o em ery tu rze . . .  —  
ta k  m n ie j  więcej ro z m a w ia ją  ze so b ą  
d w a j  p rz y ja c ie le  z okop  p. V erdun ,  w  18 
lat po wojnie . Jeden  z n ieb by ł  p lan ta lo  
rem  —  kry zy s  zm usił go do poszukan ia  
zajęcia ba rdz ie j  in tra tn eg o :  został ke lne­
rem, a p lan tac je  n iech  czeka ją  lepszych 
czasów7. D rugi skończy ł s tud ja ,  ożeni! się, 
zrobił  ta k ą  m a lu tk ą  k a r je rę  dohrze  aw an  
sujacego u rzęd n ik a  bankow ego . Cygara, 
p luszow e meble, wTazy  b rzy d k ie  lecz kosz 
towne, teść, teściowa. Osiem la t  już  tego 
d robnom ieszczańsk icgo  szczęścia. Otyły, 
podstarza ły ,  n ieu s tan n ie  tresow any  przez 
żonę —  drobnom ieszczankę  zas tępca  n a ­
czelnika jednego z w ydzia łów  zdąży ł już 
zapom nieć  ja k  to było  i k im  to się było 
w ro k u  1915-ym Aż p rzyszedł w ypadek  
— potrącenie  przez taksów kę  na  ulicy, 
uraz s ta re j  rany w  czaszce —  i oto s p ra ­
wy7 zapom niane  p rzy p o m n ia ły  się tak  d o ­
brze, że w szystko  inne  poszło w n iep a ­
mięć. Z budzony  w szpitalu, cieszy się 
ran n y ,  że jest poza  fron tem , że juz. nic 
w yją  n a d  g łow am i śm ierc ionośne k u f e r ­
ki, że jest  czysto, cicho, m ożna  żreć i 
spać... A m nezja . Częściowa u t ra ta  p a m ię ­
ci. —  P o w ró t  w  czasie.

Niema już  sparszyw ia łego  na u rz ę ­
dzie m ieszczucha. .Test odm łodn ia ły ,  cwra 
ny, za h a r to w a n y ,  chciwry życia szerego 
wiec z pu łku  a r ty le r j i  ciężkiej. Jedno 
,.m usnięc ie“ taksów ki odsłoniło  źródło 
ży ciowej siły, zbudziło  uśp ione  przez tyle 
lat władze. 1 cóż, że inteligentny7 psy- 
c h ja t ra  po tra f i ł  go przekonać , że m a  
dom, żonę, obowiązki, cóż z tego że g ło ­
dy fizyczne rzuca ją  go w objęcia  żony 
i p luszow ej k a n ap y ,  cóż z lego. kiedy 
oczy, k tó re  w idzą  w szystko  znow u tak 
ostro, ja k  w tedy, w okopach , d em ask u ją  
całą nicość, całą  beznadziejność  popraw - 
nej wegetacji. A jeszcze no w a  miłość — 
p ie lęgn ia rka  w szp ita lu  zadużo  czytała  
o b o h a te ra c h  w ojny, a jeszcze te egzo­
tyczne p lan tac jo  fron tow ego k a m ra ta

Więc przychodzi kryzys. Panu zastęp­
cy naczelnika niejeden gotów zazdrościć. 
Tak? Dobrze, kto zazdrości, niech to so­
bie weźmie. Odrodzony człowiek musi 
mieć poco żyć, chce idei, twórczości tem­
pa pracy. Oświadcza się ponownie pie­
lęgniarce, a przyjaciela prosi o owe plan 
tacje. —  Oboje odmawiają: oni są prze­
cież wytresowani do poprawności... Go 
wobec tego pozostaje, kiedy nie można 
wyładować pozytywnie najlepszych rze­
czy jakie s ię  ma w sobie. Ach!... Degja 
Cudzoziemska, smutny „romantyczny11 
grób dla tych. kiórzy nie potrafili, albo 
im nie dano żyć. —  Psyclijatra raz jesz­
cze jest mężem opatrznościowym. Roz­

b ija  przesądy tamtych dwojga. Nasz u- 
ciekinier od społeczeństwa pojedzie z nie­
legalną żoną w alczyć z przyrodą i kry­
zysem na ow ych plantacjach przyjaciela. 
Może jeszcze wszystko będzie dobrze 
Przez złamanie konwenansu otworzyły 
się szanse. Może.

Ciekawy, choć nie nowy problem. 
Jeszcze ciekaw7sze, ale przedewszystkiem  
dla Francuzów, aktualne wypady publi­
cystyczne w stylu „Groix de feu“. Za­
częta barwnie i żywo, staje się sztuka co­
raz bardziej retoryczna. Rozgadanie i 
niezręczności autora uniemożliwiają poi 
ny wyraz artystyczny, utrudniając grę 
aktorów

Doskonały był w7 roli głównej Bonecki. 
Trzeba zobaczyć i usłyszeć scenę z lust­
rem, a potem okrzvk i wybiegnięcie do 
Matyldy. Trzeba to ocenić. Sekundował 
mu Bay-Rydzew ski jako psyohjatra. Ak­
tor ten m a swoje przeróżne gierki, które 
się opatrują, w tej jednak roli wszystko 
było akurat na miejscu. P. Sciborowa, 
która w ostatniej chwili objęła rolę Ma­
tyldy była afektowana i nie czuła się do­
brze. Zresztą w 3-im akcie szło juz na­
turalniej i lepiej. Pozatem wyróżnić na­
leży p. W ołłejkę, Skrzydłowską t Zastrze- 
żyóskiego, którzy w swe epizodyczne ro­
le włożyli więcej niż poprawność. >.m.

'Od d r .  K orab iew icza  k tó ry ,  jak  win 
d o m o  odbyw a  podróż  k a ja k ie m  żaglo 
w ym  z Polsk i do .Szanghaju PAT. otrzy­
m ała  list z dalszcm i s e n s a c y jn m i i  szcze 
igółami o losach  jego w y p raw y .

Dr. K orahiew icz  w raz  z m a łż o n k ą  do 
ta r ł  k a ja k ie m  do B ag d ad u  W drodze  z 
E u f r a tu  n a  T ygrys  ipodczaś jazd y  a u ­
tem  oraz  p rz e d te m  n a  k a m ie n ia c h  E itfra  
tu łódź  zo s ta h r  u szk o d zo n a  tak ,  że bez 
n a p ra w y  Dodróżnik  n ie  m ó g ł  się u- 
dać  w d a lsz ą  drogę. P o n iew aż  w Bagda 
dzie n ie  m o ż n a  by ło  łodzi n a p ra w ić  dr. 
KuTabiewicz m u s ia ł  się udać  na b a rce  
do B assory . T u  k a ja k  zos ta ł  idealnie  wy 
re p e ro w a n y  w d o k a c h  angielsk ich, ale 
da lszą  drogę  trzeba było od b y ć  s ta tk iem  
gdyż w ładze  p o r to w e  B asso ry  i m ie js c o ­
wi m a r y n a r z e  zapew nili ,  że p od róż  k a ­
ja k ie m  jes t  n ie s ły ch an ie  n iebezp ieczna  
ze w zględu n a  g ra su ją c e  w Zatoce  P e r ­
skie j  bandy  zbójeckie. Dr. Korah iew icz

W  S ła w sk u  rozeg ra n e  /.u sia ły  p ierw sze  o g ó l  
n o -p o lsk ic  za w o d y  n a r c ia r sk ie  o  m istrzo stw u  
K o le jo w e g o  P r z y sp o s . W o jsk . W  za w o d a ch  
w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  50 z a w o d n ik ó w , 12 z a w o d n i­
czek  z  8  o k r ę g ó w  K P W . Z aw od y  o d b y ły  s i ę  p o d ­
c z a s  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  n lu io sfe r y c z n y c li. P rzez  
c a łj  c z a s  śn ie ż y c a  i z a w ie je  śn ie ż n e  u tr u d n ia ły  
p rzep ro w a d ze n ie  z a w o d ó w .

Na 80u0 k ln i. pań  w y g ra ła  R u rcliard tow n a  
(W iln o ) 37:18 przed  M ozerńw ną ( l.w ń w ) i G ełri 
(L w ó w ).

W e z o tu j  n o w o za ło żo ild  św ie tlic a  1’a r łj i N a  
r o d o w y c h  S o c ja lis tó w  w  W iln ie  p rzy  u licy  W ił 
k o m le r sk le j  1 s ta ła  s ię  teren em  k rw u w eg o  za]  
śc ia  w y n ik łe g o  n a  t le  p o ra ch u n k ó w  o so b is ty c h  
p o m ięd zy  d w o m a  cz ło n k a m i te j p a rtji.

O k o ło  g od z. d w lecz . przeeluw inL  p o s ły sz e li  
d o n o sz ą c e  się  z  lo k a lu  p artji p o d n ie c o n e  K rzyki 
o r a z  w o ła n ia  o  p o m o c , n n a stę p n ie  za u w a ż y li  
n ie z n a n e g o  o so b n ik a , k tóry  sz y b k o  u c ie k a ł w  
k ieru n k u  u licy  K a lw a ry jsk ie j . G dy p o  c .iw ili  
w b ieg li d o  lo k a lu  św ie t l ic y , w  k tórym  zn a jd o w a  
ło  s ię  trzech  o so b n ik ó w , o e z o in  Ich p rzed sta w ił 
s ię  w strzą sa ją cy  w id o k . T u ż  o b o k  obry zgany**li 
krw ią drzęch  le^ a ł w  s tr a sz liw y  sp o só b  zm asak

U n eg d a j w  nocy  p o steru n k o w y  sp o s tr zeg ł na 
Z ie lo n y m  m o śc ie  ja k ą ś  m ło d ą  n ie w ia stę , zdra  
d z a ją c ą  n ie z w y k łe  z d e n e r w o w a n ie .

W1 p ew n ej c h w ili  z b liż y ła  s ię  o n a  d o  poi ę- 
czy , c h cą c  rzu c ić  s ię  d o  rzek i. N a s z e le ś c ie  po

m usia ł  .się os ta teczn ie  zgodzie na  p rz e ­
jazd  s in ik iem  rów nież  i z in n y c h  wzglę 
dów. W  k a ja k u  bow iem  do k u cza ł  n a ­
szym  p o d ró ż n ik o m  szalony chłód n o cv  
i p o ra n k ó w . Od p a ru  tygodn i b \ I i  stale, 
p rzezięb ien i a o s ta tn ie  noce na ha rce  
były m ęcza rn ią .  Po- p rzy b y c iu  do Kara- 
teli p o d ró żn icy  udali  się w dalszą  drogę 
k a ja k ie m . P o d ró ż  jes t  w da lszym  ciągu 
p e tna  n iebezp ieczeństw . Na Indusie , 
p rzez  k tó r ą  p rze jeżd ża  obecnie  dr. L o ra  
b iew icz z m a łż o n k ą ,  u k aza ło  się m n ó s t ­
wo krokody li .  Poza  leni p rzez  dłuższy 
czas jazd a  od b y w a  się p o d  p r ą d  (woda w  
Indus ie  p ły n ie  z szy b k o śc ią  5 mil n a  go 
dziinęj. M im o to dr. K orahiew icz  pos ta  
i iow ii p rz e b y ć  całe In d je  na  ka jak u .  Na 
tu ra ln ie  że op łynąć  in d  je d o oko ła  O cea­
n u  jes t  s to k ro ć  ła tw ie j,  ale, ja k  twierdzi 
Korahiewicz, b y łab y  to n a ło  c iek aw a  

podróż . P o d ró żn icy  za trzy m ali  się na 
k ró tk i  czas w  K arach i .  skąd  też p o c h o ­
dzi list. o k.tórym m ow a.

W b iegu  z ja zd o w y m  panów  z w y c ię ż y ł KwTftl- 
k o w sk i (K raków ) w cza s ie  19:29.9 przed  Za.jew 
sk in i (W iln o ) i  T u rz a ń sk im  (L w ó w ).

N a 18 k lin . p a n ó w  w y g ra ł Cbronow,-.ki (L w ów )  
w 1:30:31 p rzed  Zu.jew.skim (W iln o ) i K w ia tk o w ­
sk im  (K rak ów ).

W  k o n k u r sie  sk o k ó w  R y b iń sk i (T oruń) przed  
Z a jew sk im  (W iln o ) i Z ie liń sk im  (W iln o ).

P o z u lc m  o d b y ły  s ię  b ie g i n a  o d zn a k ę  PZ N , 
p a n ie  zd o b y ły  d w ie  o zn a k i z io le , jedną srebrną  
i  ■> liriM iziiw ycli, a p a n o w ie  3 o d zn a k i b ran żow e,

u d z ie lić  m u p ie r w sz e j  p o m o c y .
O w y p a d k u  n ie z w ło c z n ie  zan im  n io w a n o  po  

l ic ję  o r a z  p o g o to w ie  ra tu n k o w e . P rzy b y ły  ic  
k arz s tw ie r d z ił, iż  n a p a stn ik  sad a l ran n em u  
d w a n a śc ie  ran  c ię ty c h  1 k łu ty c h  z  te g o  trzy ra 
ny w  g ło w ę  o r a z  d w ie  w  s z y ię  o m a l, żc  n ic  
p r z e b ija ją c  aorry.

P o  u d z ie len iu  ra n n em u  p ierw sze j p o m o c y  zo  
s ia ł  o n  p r z e w ie z io n y  k a retk ą  p o g o to w ia  ratun  
k o w e g o  d o  s z p ita la  fśw. J a k ó b a . O kazar s ię  nim  
2 8 -lc tn i W ła d y s ła w  Iw a n o w  (W lłk o m ie r sk a  117) 
z zaw adir m urarz, cz ło n ek  p a r tji  N a io d o w y e h  
S o cja lis tó w .

S p ra w ca  p o r in ię c la  zb ieg ł i u k ry w a  s ir  P o  
l ie ja  w szczę ła  za  n im  p o szu k iw a n ia .

s le r n n k o w y , n ic  tra cą c  z im n ej k rw i, zd ą ży ł U- 
c h w y c lć  ja  za p ła sz c z  i p o w strzy m a ć  o d  sz a ­
lo n e g o  cz y n u .

Ja k  s ic  p ó ź n ie j  o k a z a ło , n ie d o sz łą  sa m o b ó j­
cz y n ią  E m llja  J e m e lja n ó w n a  (C lana 4).

R T O W Y
MECZE KOSZYKÓWIĆf POLSKA—  
ENTON.IV 1 POLSKA —  EOTWA.
. lak  w ia d o m o ,  P o lsk i  Z w ią z e k  G ier  S p o r t o ­

w y c h  z a k o n t r a k t o w a ł  s z e re g  s p o t k a ń  w k o s z y ­
k ó w c e  z E s t o u j ą  i Ł o tw ą .  l in .  Ili l irtego w a l c z y ­
m y  z E s l o n j ą  w  T a l l in ie ,  chi. 17 lu te g o  r ó w n i e ż  
w T a l l i n i e  o d b ę d z ie  s ię  mcc,z K r a k ó w — T a l l in ,  
dn .  19 lu te g o  K r a k ó w  w a lc z y  z r e p r e z e n t a c j ą  
T a n in  w r e s z c i e  w dni,ach  21 i 22 lu t e g o  o d b ę d ą  
się w  R y d z e  m e c z e  P o l s k a — Ł o t w a . " -

W  z w i ą z k u  z d y m i  m e c z a m i  z o r g a n i z o w a n o  
w W a r s z a w i e  i K r a k o w i e  s |> e c ja ln e  obozyi d la  
k o s z y k a r z y .  W  W a r s z a w i e ,  w  g m a c h u  YMCA 
p r z o b y w a  O b ecn ie  ł - u  z a w o d n i k ó w ,  a m i a n o w i  
cie  Z g lm s k i ,  G ry g o ła j i i s ,  B e d n a r e k  i K o w a l s k i  
z W a r s z a w y  o ra z  R ó ż y c k i  z P o z n a n i a .  

T r e n e r e m  o b o z u  j e s t  p. K ly sz e jk o .

Hotel Bristol
WARSZAWA

250 p o k o jó w  z w o d ą  b ie ż ą c ą  
i te le fo n a m i  o d  zł. 8 za  d o b ę

RESTAURACJA
Dancing 0gr6dek Cocktail-Bal

—  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  —

KaczKa o wielkie] 
wygranej

która zadecydowała o losie 
trzech sióstr, spragnionych 

więzów hymenu
P r z y  ul K i jo w s k ie j  w  m a ł y m  d o n ik n ,  -odzie 

d z ł e z o n y m  po o jc u ,  m ie s z k a ły  irzy  s io s i ry :  Mi 
r a ,  Getrla i R a c h e la  G. W s z y s t k i e  t r z y  b v ły  n iez  
b y ł  m ło d e ,  w s z y s tk i e  brzy b y ły  n ie z b y t  p ię k n  
w s z y s tk i e  I rzy  b y ty  b i e d n e  i wiz.ysilkie I r z y  li 
1 r a g n ę ly  wy'jść z a m ą ż .

Ale szczęśc ie  n ie  s p r z y j a ł o  s io s t ro m  Ż a d n a  
n ic ,  m o g ła  znalę / .ć  m ę ż a .  Iż tli los  się u ś m ie c h  
nął .  P e w n e g o  d n ia  zgłos ił  się do  s i ó s t r  sw a ł ,  k to  
i-y od  k i lk u  lat p r z e j m o w a ł  się ich  z a n i , a r a m i  
m al i  y m o n j a l n e i u i  i o ś w ia d c z y ł  zb iec lzonym  n ie  
w ia s lo m :

—  M a m  geu jia lny  p o m y s ł .  J e że l i  zg odz ic ie  
się ,  w n ie s p e łn a  d w a  m ie s ią c e  s t a n ie c ie  w szy 
silkie n a  ś l u b n y m  k o b ie r c u .

S io s t ry ,  u s z o m  sw o im  n ie  c h c i a ły  w ie r z y ć  
Otoczyły]  swada zc w s z y s tk ic h  stroni i z u w a g ą  
s łu c h a ły  j e g o  w y w o d ó w .

S w a t  s p o d e ł b a  p o p a t r z y ł  mu k a ż d ą  z s ió s t  " 
z o s o b n a .  w y d a l  n i e w y r a ź n y  d ź w ię k  l i s tam i ,  chy l  
l-ze u ś m i e c h n ą ł  s ię  i w y p o w i e d z i a ł  ie d n y m  

tc h e m
—  N ie c h  w s z y s c y  w ie d z ą ,  że w ygra ły iśc ic  na 

P a ń s t w o w e j  L o lc r j i  100 lv s ięc y  z ło tych . . .
—  Wty g r a ły ś m y  100 ty s ię c y ?  Co p a n  p i e c e ?
—  Silił b a j c i e .  J a k  r o z p o w s z e c h n i ę  d a k ą  p o  

głoiskę —  a m a to r ó w  na  o ż e n e k  n i e ' i z a h r n k n ie .  
B rz y c z e m ,  o b i e c u j ę  w a m .  że u r z ą d z ę  to  w taki  
s p o s ó b ,  źe  p r z y s z l i  m a ł ż o n k o w i e  p r z e d  ś lu b e m  

o n i c  w a s  n i e  z a p y t a j ą .
I l a k  się s ia ło ,  j a k  p o w ie d z i a ł .  P u s z c z o n a  

w  o b ie g  p o g ł o s k a  o d r a z o  p o d n io s ł a  a k c j e  t r z e c h  
s ió s t r  n a  r y n k u  m a łż e ń s k im .  Z n a le ź l i  s i ę  a rna  
to  po wie. C h y t r y  s w a t  d a ł  j e d n a k  k a ż d e m u  z n ic h  
d o  z ro zu m ień , ia ,  iż s io s t ry  c h o w a j ą  w  ta j e m n i  
cy w y g r a n ą  i za  n ic  n i e  c h c ą ,  b y  p r z y s z ły  m ą ż  
d o w i e d z i a ł  się o  te in  p r z e d  ś lu b e m ,  g d y ż  c h c ą  
m ie ć  p e w n o ś ć ,  że  uwzięto j e  za  ż o n y  z m i łośc i ,  
n ie  d la  p i e n ię d z y .  P o d s t ę p  s ię  udiat. T nzy  s io s t ry  
wyszły  z a m ą ż .  T a j o n e  m a r z e n i a  u p r z e o z y w is tm  
ty s ię ,  s w a t  o t r z y m a ł  s w o je  w y n a g r o d z e n ie ,  lec? 
szczęśc ia  n i e  z a z n a ły  ł r z y  n o w m p o ś h fb io n e  n ie  
w ia s ty

M ę k o w ie  zacz ę l i  d o m a g a ć  się p i e n ię d z y ,  a  gdy  
d o w ie d z ie l i  -się, że  h i s t o r j a  o w ie lk i e j  w y lg ran e j  
je s t  t y l k o  . m f tom , p o s t a n o w i l i  w s z y s c y  t r z e j  
d o m a g a ć  się  r o z w o d u  i  w n ie ś l i  o d p o w i e d n i ą  
p r o ś b ę  d o  s ą d u  rab i inack iego .

J e d n o c z e ś n ie  lirzej  s z w a g r o w ie  w n ieś l i  s k a r  
gę d o  p o l ic j i ,  o s k a r ż a j ą c  s w a t a  o o sz u s tw o .

S p r a w i e  le j  n a d a m y  z o s t a ł  b ieg .  E w e n t u a l n y  
p r o c e s  b ę d z ie  b a r d z o  c ie k a w y .  (c).

Noże na zabawach
D n ia  23 ub. m . p o d c z a s  z a b a w y  W( w si P od- 

ru k szty , gm . w id zk ie j , p o w . b r a o ła w sa ie g o  Ru  
sa łk o w sk i N ik o n  m -c te jż e  w s i zra n ił n ożem  
w p le c y  S u k o w a  Łazutra, m -ca  w si J o d u d s /k l,  
gm  d a u g ie lisk lc j . D n ia  29 u b . m . S n k o w  zm arł 
w sk u tek  o d n to sio in  ■ ra n y . R u sa ik o w sk ie g o  z a ­
trzym an o .

•$  Tragiczny wypadek 
fcz dzieckiem

D w u le tn i sy n  K ęd zio rk a  K sa w e reg o  m -ca  w si 
Z aborue-G um na gm . b ra słu w sk ie j, w ła żą c  na  
p ice  k u ch en n y  w p a d ł d o  sto ją c e g o  ta m  k otła  
z zu p ą  1 p o p a rzy ł so b łe  le w y  b ok , rękę 1 n ogę. 
W sk u lek  o d n ie s io n y c h  p op a rzeń  d z ie c k o  zm arło .

Mistrzostwa narciarskie Kolejowego Przysp. Wojsk.

Niemcy na francpisklch, Francuzi na niemieckich koniach 
na zawodach w Berlinie

Między, im nem i tka m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c l t  k o n n y c h  w Bor-limie o d b y ł  się b ie g  togo r o d z a j u ,  
że  .F ro n c u z i  j e c h a l i  n a  o n i a r h  n i e m ie c k ic h ,  NT m c y  zaś  n a  f r a n c u s k i c h  W  b ieg u  ty m  z w y ­
c ięży ł  N ie m ie c  p o r .  G r a n d t  n a  k o n i u  f r a n c u s k i m  „ A v io n “ . -Na i lu s t i s ie j i  p o r .  B r a n d t  k o ń

, ,A v io n “ i j e g o  w ła ś c i c i e l  p o r .  B u s n e l .

Krwawe zajście w świetlicy
Narodowych Socjalistów

r o w a n y  c z ło w ie k . O becn i w  św ie tlic y  u s iło w a li

Zagadkowa samobójczyni na moście Zielonym

*
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Kurie
pud re d U cją  Jana Dracza

Sytuacja nauczyciela
Gdy jprzcc/.Ylałem w oslnł'ni<*h a n ia r h  

i in ty k u t j  pp. Mackieyyicza i Y\ wszom ir 
sskiego w „S łow ie"  w zw iązku  z 33 now e 
ianii. n u p L a n e m i  p rzez  nauczycieli, kio 
T/.y wzięli uclzial w konkursu-. ogłoszo­
nym  przez , S tew o '-. zada łem  sobie 
p y ta n ie  — i o było in tenc ją  ..Słowa przy 
og łoszen iu  ikonkur.su czy uogólnienia, 
użyte w treści łych artykułów '. są słusz­
ne, jak ie  I>vłs- in tencje  p iszący ch  liowe- 
Je.

S ianęły  mi ]>rzed oczym a w związku 
/  temi a r ty k u ła m i ,  zjazdy /w ń jz k u  Nau 
■czycitlstwa Polskiego. z a ró w n o  w W il­
nie jak i w pow ia to w y ch  m ia s ta c h  i z a ­
dałem sob ie  py tan ie .  —  cz; f ikcja było 

Jo w szystko , co m ów io n o  n a  tein it yvv ni 
ku p racy  n a u c z y c ie la : pom y siałem so­
bie. że przecie* m ów iono  to w obec ludzi, 
co te w yn ik i znal: widzieli na w łasne
o czy .  Nie zapom ni; nigdy dcny Pana  
P rezy d en ta ,  gdy n a  zjeździł1 7. X. P. y\ 
r. 1930 po m oim  refe rac ie  sorayyozd iw 
•czym o pracy nauczycieli  pow iedzia ł,  że 
-— m a  p o d z iw  dla o f ia rn i  j p ra c y  nauczy 
■cielstwa. —  Z ada łem  sobie py tan ie ,  -

czy ty lok ro tn i  o św iadczen ia  p rz e d  
■stawicieli ad m in is t rac j i  państyvowej i 01 
gunizacy j społecznych, s tw ie rd za jące  
wynik i p ra c y  nauczy ciela są rów nież  fik 
■cją. —  Z ad a łem  sobie py tan ie .  —  czy 
is to tn ie  (życie i p ra c a  dzisiejsza jest tan 
z a k ła m a n ą  jak  to w yn ika  z pow yższych  
i rh K u ló w .  — czy też ich au loroan zale 

żało na tem. by w iijemne.ni .świette p r / e d  
-.lawie yyyniki pracy nauczycieli.

P M ack iiw icz  yv swymi a r ty k u le  w 
\ r .  23 ...Słowa-- z dnia 24 stycznia  r. b 
pisze: ..Otóż po tych  (twinąli no cach ,  yy 
czasie k tó ry c h  yy czysty w ałem  się w biedy 
i ud r i  ki k re so w eg o  nauczyc iela  naszegor  
te w szystkie  . .p race  spo łeczne11, . .organi 
/ .acyjne1-. . .szko ły ’ nu iroyvane‘-. „damy 
sz k la n e 1-, cały ten idealizm  na p a p ie rz 11. 
ca le  1o pot tyzow an ie  okólników mini- 
fd e r ja in y ch  i k u ra to ry jn y c h ,  w szystko  to. 
■co się  rolii. aby  jed en  p ó łd y g n i la rz  robi! 
sw-oją k a r j e r ę  na złość d ru g ie m u  półdy 
gn i ta rzo w Ti. w y d a je  .się ta k im  tańcem  
szkieletów- w k tó ry m  rolę szkieletów liio 
rą  na siebie nauczyciele  i nauczycielk i 
w ie j s k ie 11. - P isze royenież: —• ..Są z a ­
wody, do isf-oiy k tó ry c h  należy łą c z m ie  
l iryki z in nem i porządkoyy-emi ob o w iąz ­
kam i.  l )o  tak ich  należy zaw ód  k a ra w a -  
ń ia rza .  Musi m ieć  sm u tn ą  m in ę  i o wszy 
■stkiem p a m ię ta ć 11. —  P o d e jm u ją c  się ro 
li karaw -an ia rz a  pisze: —  . Moje n ow elk i  
nauczyc ie lsk ie  p lączą  jak ich szko lne  
dzieci z b iedy ,  czy z kar ,  czy z dwóje k 
a ja  m uszę  wobec ty ch  w y zn ań  b iedy  ną- 
-dzi z aw odów  zachow yw ać  sp o k o in ą  
m in ę  i dz ielić ...'1 —  Gała d z ia ła lność  S an  
ezycie łs tw a, szczególnie c z ło n k ó w  Z N. 
P. gdyż  m a  skrystalizoyyane oblicze 
d o ro b e k ,  —  jest zap rzeczen iem  tw ierdze 
u iu , że n au czy c ie l  b ie rze  u dz ia ł  w  tań cu  
jako szkielet ,  że n au czy c ie l  płacze. —  ra 
ezej na s z lach e tn y  b u n t  -się poryvie. na 
b u n t  w fo rm ie  o d pow iedn ie j  p o s taw ie  
w ychow aw cy . O p o s ta w ie  spo łecznej 
nauczyciela ,  w części a r ty k u łu ,  gdzie o- 
m a v  i ‘i now e Je nauczycielek , pisze. — 
„ Z d ik la s o w a n ie  nauczyc ie la ,  tego  czło­
w ie k a  zaw ieszonego  pośro d k u  ró żn y ch  
warstw- spo łecznych .  skazanego  n a  n ie ­
ufność. na p rz y k ry  s to sunek  z ich  s t r o ­
ny w-ystępujc tu s i ln ie j  . —  Nie w 
•dzi, yy-zględnie nieclice w-idzieć a u to r  ai 
lyku łu .  że p rzy  yyspółudziale nau-  zyi le 
la n a ra s ta  w łaśn ie  tria W ileńszczy znu 

b ie rn y  ch m as społecznych , em ancy pują- 
ca .się, obyw ate lsko  ,k I y w oa. wa-retw.i 
ludow a.

N iem nie j  /n a m ie n  nenii sjjj m yśli j> 
W yszomir.skiogo w  Nr. 29 „Słow a z 

•dnia 30 s ty czn ia  rb. —  m y śh  pe łł  e . .hu ­
m o ru  yyisieli zego". jak  sam  Oświadcza,

jego „ h u m o r  wisielczy'" pow sta ł,  jak 
s a m  pisze, — po p rzeczy tan iu ,  pełnego 
błędów o r to g ra f ic z n y c h  i b r a k u  myśli 
log icznej, l is tu  nauczyc iela  do redakc ji  

Sloyya1'.

W n u m e ra c h  n a s tę p n y c h  . .S łow a-- w v 
drukoyyano w yró żn io n e  noyycli : przy  ich 
czy tan iu  p. M ackiew icz m ia ł m ożność 
jak  sam  pisze, . z a g lą d n ą ć  do d n s / v ' - na  u 
'z y c i r l a .  N iesle ly  w ihis/.ę wlazł /  ln u  
IntLuością i z h u tam i,  a p. MyszomirSKi 
śmiał ic p r  y li j okazji  śm iechem  ..wi­
sielczym".

P rzy p ad ek  zdarzy ł, żc w tych dn iach  
zna laz łem  odpis  odpow iedz i d a n e j  p rze /  
Z arząd  O kręgu  Z. N P. ..Słowu ' na  ar- 
luku ł p. t. ,.() w y /s /y  poz iom  e ty czn y -1. 
Artykuł ...Sloyya jak  m ów i odpoyyiedz.

p o d ją ł  w  niopraktykoyvaiiY sposób 
k ry ty k ę  ideologji i osób Z. N. i*, i uw ła-z  
ezył godności osobistej,  zawodoyyej i śpo 
łecznej ]<rezesa ZN1P. —  O dpow iedź  p o ­
da je  jak o  cel k ry ty k i  -— chęć rozbicia 
spoistości o rg a n iz a c y jn e j  Z. N. P.. co jed  
nak rozbi je się o ■mocne, yyytryyałę i za- 
hartoyyano y\ eięJżkiej z aw odow ej p ra c e  
nauczyeils tw o.

O sta tn ie  a r tyku ły  •''oyyfi-- są d a l ­
szym  c iąg iem  ,w y z y w a n ia  się** r e d a k to ­
rów kosztem  nauczyc ie ls tw a

Nikt ilje zaprzeczy , że w os ta tn ich  
tcza sach  ugięło się1 nauczycielk i w o w b o ­

ry k an iu  z t ru d n e m i  yyarunkam i p r a ­
cy. ugięło się. lio zdayvało się, że p o d c ię ­
tą zosta ła  yyielka sita m o ra ln a ,  k tó rą  
naucz.yciulstwo stało, a tą b łą  moralna, 
jest śyyiadoanose roli p racy  nauczyciela  
i jej ocena p rzez  m ia ro d a jn e  czynn ik i .— 
W  tej chw ili  s y tu a c ja  ulega zm ian ie ,  nau  
czyciel będzie  m ógł poyyicdzieć. że p ró  
lię p rz e t rz y m a ł ;  —  do sw e j  roli jako  
w sp ó ł tw ó rca  now ej szkoły  yeróci. jego 
znaczenie  ja k o  czy nn ika  spble-cznega po 
głębiać się dale j  będzie.. W  sy tuacji ,  ja

ka chw ilo  w-o się et worze la. b y n a jm  
niej nie p łakał.

N.ryyele o m a w ia ją  w duże j  m ierze 
sjirayyę s to sunku  inspektorów- szko lnych  
i przedstayyi cieli o rg an izacy j  społeczny?® 
do nauczy-cielslyya. .Jeśli w zak res ie  tym 
s;i n ied o m ag an ia ,  są rów n ież  sposoby 
by im położyć kres Na w z a je m n y m  sza ­
cu n k u  w in ien  być oparty  yyzajenniy s to ­
sunek  in sp ek to ra  szkolnego  i nauczycie  
la. na śv. iadom ości realizoyvania jedne- 
go p lanu  p racy , na św iadom ości, że czlo 
yy ick ma serce, co czuje, na śyy-iadomości. 
że czło.wicl ma godnść. k tó re j  łam ać  nie 
Wolno, .test rzeczą z rozum ia łą ,  że poc u 
eie oboyyiązku zayyodoyyego nau c /y ę ie la  
cechow ać  musi i kon ieczna  jest sw iado  
mość że- in sp ek to r  z ram ien ia  yvl ulz 
had.i w ynik i p racy  nauczyc ie la ,  co nie 
yyyklueza jed n ak  św iadom ości.  że n a u ­
czycie] jest y\ y choyyaweą. a tem  s to su ­
nek p rze łożonych  do niego yeipien się 
u k ład ać  w tej a tm osfe rze ,  / r e s z t ą  Z. \ .  
P. s ta li  zw raca ł  uwaigę na lo. że poziom 
p racy  nauczyciela  i jego w a r to śc i  to kie- 
r u n i k  prftcy Zyviązku. SjKiislość organ i 
zacy jna jest dos ta teczn y m  ś ro d k iem  na 
a tak i  na nauczyc ie la ,  ze s t ro n y  c /y n n i-  
kóyy społecznych , pozb aw io n y ch  -taktu.

T e m p o  p o p ra w  iania się m a le r ja ln y c h  
yyarunków szkoły  jest wolne. J e d n a k  
można i w tym  zakres ie  w iew  zrobić, 
by lam po  p rzysp ieszyć ;  cliućby za- 
yyarcie umóyy k i lk u le tn ic h  na  yyynajem 
lokali szko'lnycli skłoni yyłaścicieli do 
p rzeb u d o w y  yeielii iził).

P rzec iąż i  nie j i racam i kan ce ia ry jn e-  
mi. jeśli ma miejsce. — jest latyye do 
usun ięc ia  prz.ez opracoyyanic  > celow ego

Polska J gancja 
OSwiatowa

W lia jb l .ższ ;  m i-zasio zosti/n io  zo r^a n l /< i  
a a  jarzy Zfi,r,zą‘iUie O k r ę g u  Zw iijz l iu  N a u c z y c ie l  
r>t\va INilskiego w W  i 1 n i e. .P o l sk a  A g e n c ja  O ś w ia  
l<sva. / .n u c z e n ie  j e j  b ę d z ie  d n ż e  w z w i ą z k u  z 
k o n i i -u / i io ś c ią  i u l o r i n o w a n i a  s p o t e c z c n s t w a  o  
SBBSwacii z w ią z a u y c l i  z oświa ilą , j i o n a d lo  ze  
w z g lę d u  n a  k im ie c z n o ś ć  iz b ic r a n ia  n n i te r ja tó w  
w len i  z : ihia‘.sif n a  n a s z y m ,  t e r e n i e  i j irzesy l a n ia  
W » 6*1*1 ra i  i I1 A. O. ju z y  Z a r z ą d z i e  G łó w n y m  
Z. N. 1>

( ,/ę .ściuwu ro tę  lę s p e łn ia ł  d o t ą d  . . k u r j e r  Oś- 
w i a l o . w  i S z . k o l n y -. O l iecna  r e d a k c j a  K u r j e r a  O  

i S z .  z w ró c i ł a  się do  l«*orząoe.) s i ę  P .  \ .  O .  w  

W ałn ie  o d a l s z e  r e d a g o w a n i e  K u r j e r a  O. i V 
l e m b a r d z i i j ,  że  łam y . .K u r j e r a  y \ ' i len .sk ie go ‘‘ « f  
w z g lę d u  n a  jo g o  k i e r u n e k  id e o w y  i ze. w z g lę d u  
n a  J i o ż y ł e c z n y  i sz .czególnie  ż y c z l iw y  s l o s u n e k  
d o  s p r a w  n a u c z y c ie ls i  i c u  są w y \ ' i ln ie  j e d y n y m  

.odj>o\y ie f lm m  t e r e n e m  wypoyy i a d a n i a  .się w  s j i r a  . 
w i o  o ś w i a l v  ^ s z o r o k i c t i  m a s  spo tecz ,nych ,  i d e o ­
w e g o  k , e r i m k u  d z i s ie js z e j  s z k o ły ,  s y t u a c j i  za­
w o d o w e j  o i u c z y c i e l a .  J  J>,

Nauczyciel—to wych owawca 
Narodu !

z a ró w n o  p ro g ra m u  jak  i sp o so b u  w yko  
nyyyaana tycli prac.

S tosunek  nauczyc iela  do p racy  s p o ­
łecznej i jego w niej udzia ł,  w ed ług  p o ­
g lądu  v> dońsk ich  w ładz  szko lnych , jest 
ocho tn iczy , w ładze  szkolne dążą  do stw o 
rżenia  w a ru n k ó w  lej p racy .

Nie rozpacz  ale . ik tyw na ,  zdecydow a 
na p o s ta w a  wiedzie nauczyc ie ls tw o  dro  
gą p ra c y  zaw o d o w e j  i społecznej.

J. Drocz..

N A U C Z Y C IE L  W Y C H O W A W C A
\ \  Rzym ow ski p b / ą c  o n au czy c ie l­

stwie, w a r ty k u le  sw oim  p. n k /k o la  
jiowiszeclnia ja k o  s la rl  wyścigu p ra c y "  
(Nr. 19 K urje ra  P o ran n eg o  z dn ia  19 
s tyczn ia  b. r.) w y p o w ia d a  zdan ie : „Nie 
w olno  zap o m in ać ,  żc ta a r in ja  o św ia to ­
wa m ieć  będz ie  udz ia ł  rozs trzyga jący  w 
n aszy m  b o ju  o p rzyszłość .  Od j e j  z w ą  
cigstwa zależeć będzie  zw ycięs tw o  Po' 
ski w p rzepow iedz iany  :n i w sk a z a n y m  
przez M arsza łka  P iłsudsk iego  ..wyścigu 
p racy " .

Poyyy/sze lyyicrdzcnic- wą j iowiaila  W 
Rzym ow ski Z dan ie  jego o  roli n a u c z y ­
ciela yv n aszem  życiu społe.czmem i p a ń ­
s tw ow ym  t ru d n o  k west jonoyeać, te iu b ar-  
dziej, że w y s ta rc z y  >szerzej otyvorzyć o 
czy, b a rd z ie j  uyyażnie przebiec m yślą  Jii- 
s lo r ję  n a s z ą  i n aszych  sąsiadoyy w|jląd- 
nąć  w d y n a m ik ę  głośnych  yyypadków 
do b y  yvsj)ółc.zesnej na k o n ty n e n c ie  E u ­
ropy a b y  się przekonać , o g łębok ie j  prayy 
dzie owego pow iedzenia .

P r z e z ' n a leżyc ie  z o rg an izo w an e  yvv 
ch o w an ie  spo łeczno  - oliyyyatelskie w 
Pańsl  wie, j)ow iedzm y szczegółoyviej. yvy 
ch o w an ie  p a ń s tw o w e  dochodzim vl-s to]i- 
n iow o do u rob ien ia  p o ż ą d a n y c h  społecz 
n ie  cech  jego obyw ate li .  Spoleczeństyvo 
zas wykszta łc iw szy- w  sobie  wspólny mia 
noyynik — p o czuc ie .po frzeby  d o b ra  P ań  
styva i jego po tęg i  —  zacznie  się rozu 
niicći i yyzajemnie odczuw ać , zacznie  p rze  
żyw ać  w sp ó łn ic  i je d n a k o w o  wdelkie w y 
d a rzen ia ,  g o rą c o  o bchodzące  szeroki o- 
gół spo łeczeństw a .

W ych o w an ie  w y tw arza  w spólną  yyięź 
k tó ra  s j traw ia ,  żc grupy sk u p io n e  w 
ra m a c h  P a ń s lw a .  p r z e tw a rz a ją  się yy je 
den  -silny o rg a n iz m  -społeczny, je d n a k o ­
wo i z*godnie r e a g u ją c y  tak  na czynnik i 
yyzmacniające go, j a k  też i szkodliyye, —  
org an izm  Pan.styva k tó reg o  obyyyatele 
jed n ak o w o  będą  kocha li  to  najyyiększe 
-wspólne d d b ro — w łasną  yiaństwoyyośi 
zaróyyno czy b ęd ą  -.̂ ii; yyy wodzili ze ś r o ­
dow isk a  d y m ią c y c h  konm nów  fa b ry c z ­
nych, czv cic-nia w ioskow ych  sadóyy. czy 
yy reszcie ze ś ro d o w isk a  urzędniczego.

Gzy/ w^jiólne, sp o n ta n ic z n e  p rz e ż y ­
cia m o d z ieży  szkolnej już choćby  ty lko 
s p o w o d u  zw ycięs tw a  B a ja n a  w z a w o ­
d a c h  lo tn iczych , o raz  s p o w o d u  zyyy 
c ięslw  balonóyy po lsk ich  nie świadczy, 
ja k o  n a p r a w d ę  p rz ek o n y w u jący  do w ó d ?  
M ożnaby  tu p rzy toczyć  cały sze reg  in ­
nych  [irzykładóyy ze w spółczesnego  już 
zyeia społecznego Polski.

Analizując czynn ik i  yy y ch o w a n ia  Spo- 
leczno - obyyy a te lsk iego  u nas, p rzek o m  
yyu.jeniy się, żeśm y m im o  t rLidnej/zsytu- 
icji finansoyyej zrobii., b a rd z o  d u żo  w 

dz iedzin ie  o rgan izac ji  yyychoyyania. Ma 
m y n o yyy u s t ró j  szkolnictyva i n o w e  p r o  
graany szkolne .  —  p r o g r a m y  nau k o w  e i 
wychoyyawcze. m a m y  w y ra ź n y  ideał yyy 
c ł iow aw czy  i co na jw ażn ie jsze  n au czy­
ciel polsk i staje już na w ysokości sw ego  
zadania. Jes t  o n  nauczyc ie lem  wycho 
yyaweą. sp e łn ia ją c y m  świa-domic w ie lką  
m isję  spo łeczną, zd ąża jący m  prosto ,  
śm iało  i w ytrw ali  w y  tkn ię ty m  g o śc iń ­
cem  do postayyionago inu celu p rzez  sy­
tuac ją  sjiołeczną i |K>lityczną lJaństw-a.

Gelem tym  jest d la  nau czy c ie la  d o b ­
ro i po tęga  R zeczypospolite j ,  co s t a r a  się 
osiąignąć, p rzyb liżyć  p rzez  w ychoW anie 
św ia d o m y c h  syyycli oboyyiazkóyy i tyyor- 
czych  obyyvateli P ań s lw a .

1 d la  osiągnięcia  tego celu. dla z re ­
a l izow an ia  yyielkieigo p la n u  yyychowania 
])ańst\voyvftgo yy (‘olsce nauczyc ie l  n ie  ża 
luje  ani, p racy , an i  sił. an i  zd row ia . Z a ­
ciął un ty lko  zęby i p ra c u je  z u p o re m  
iście ch ło p sk im , Ikj lego w y m ag a  od nic 
go d o b ro  Pańsiyea, p r a c u je  yy yyiększości 
yy ypadl. óyy ós iuno liw eny  i n ie z ro z u m ia ­
ny  przez Todoyyisko. bo przec ież  trzeba  
p rzeo rać  zbioroyyą p sy c h ik ę  sp o łeczeń ­
stwa. w y tęp ić  chyvns*ty nieyyoli i urob ić  
rodow isko  yy jw żądany  m spo łecznie  i 

jiaństyyoyyo k ie ru n k u ,  p ra c u je ,  bo za yyy 
n ikR sw oje j  p ra c y  czu je  yyn lką  o d p o w ie ­
dz ia lność  jirzed h is lorją .  j iracu je ,  bo to 
Wypływa z jego yvew nę lrzn eg o  p rz e k o ­
nan ia  i jesl p o lrzcbu i  tym. z któryimi sie_ 
codz ienn ie  s tyka  i żyje —  środoyyisKu ic

go p racy .  Ale laki nauczyc ie l  n ie  z y \ ra ta  
uwŁiigi. czy jego p raca  się wszysłk im p o ­
doba.t

Dobrze jest  rów nież , że dzis już s p ó ­
łce /  ńst\vo p o lsk ie  ocen ia  spraw-:e t' wie 
p r a a  nauczyc ie la ,  n ie  ża łu je  dla mego 
ca-płyci; s łów  zachę ty , chociaż  z pom ocą  
w [ -icy m n ie j  się śpieszy, —  dobrze , że 
m a  jiiż u ro b io n e  zdan ie  o yy-ielktej roli 
n au e ;  yc iela yyychoyy aw-cy. J a k  rów 
uież bobrze ,  że nau czy c ie '  dźw iga s:£ pod 
k a ż d y m  yyzględcm n a  yyĄsoko.ść s w e jo  
zadan ia  że tak i  czy  inny rozb itek  ży­
ciowy, bez sk ry s ta l izo w an eg o  .d tc.lii i 
e« iu ży cia, z a b łą k a n y  do g ru p y  naucz- 
cu  IsKiej jes t  w y ją tk iem , cd  p o o ru s tu  ni. 
szczęś 'iyv 'm  tra fe m ,  j a k  w sz ę d / .e  zresz 
ta i topuszcza lnym , nie u pow a  im a ją c ,  m 
je d n a k  ludzi poyyażnyidi i uczeiwycii do 
io b ie n ia  n a  te j  p o d s ta w ie  uogółteyń . oli> 
ba że m a ją  yv tem  jakiś u k ry ty  cel lub 
ro ln ą  to  p o p ro s tu  d la  sensae j '

A le n ie  w olno  n ik o m u  dla sw .ec.i p rv  
w l tnych , m oże  ego is tycznych  cslów , lub  
d la  sensac ji  k rzy w d z ić  >ych k tó rzy  n ic  
z ty tu łu  i z aw o d u  a le  z p e łn e j  pośyyięće- 
n a  -jri-.i y, zasłużyli  n a  m ia n o  wyi la. w a w 
«. óyv

I n ie  dziw, że zd ro w a  o p m ja  publicz 
na. k tó re j  w y raz ic ie lem  jest ch o ćb y  np. 
K ijr je r  P o ra n n y ,  sprawiećlliyy-n- ocenia 
p ra c ę  n au czy c ie la .  Je ś l ib y śm y  ty lk o  
yyzięli jiod u w ag ę  b lisk ie  i n a m  z n an a  tc 
re n y  yvsi yy ileńsko  noyyogródzkic j. to 
już  m u s ie l ib y śm y  styy-ierilzić bezs lronn ie .  
że n au czy c ie l  yyychow-ał juz  P a . id w u  
p i i rw s z e  p o ko len ie  in te ligencji  /  cliłojj 
skiego rodz im ego  zagona . A o je j  w a r to ś  
ci n iech  śyyiadczą ci. k tó rz y  się z n ą bez 
p o ś red n io  yy pracy  s ty k a ją .  A ilu yy y-cho 
w a ł  przodow nikóyy p ra c y  spo łeczne j  na 
yy-si, tych  co ruehliyyością i inicjalyyy-ą p ro  
w a d z ą  zespoły komkursow-e i p race  w o r  
g an izac jach  społeczno-o.-.w iatoyyych. O to  
są  re z u l ta ty  p racy ,  k tó re in i  n au czy c ie l  za 
służy ł sob ie  na  m ia n o  yw-choyyayycy sze­
rok ich  m as  spo łecznych  w Polsce.

W iktor Kordow-icz.
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Wiadomości gospodarcze
Kto ponosi winę za strajk w garbarniach

Zw iązek  p rzem y s ło w có w  —  g a r b a ­
rzy  ziemi w ileńsk ie j  ogłosił w jedne in  ?. 
tu te jsz y c h  p is m  list, w ,k tó ry m  zarzuca  
n a m  nieścisłe o św ie tlen ie  za ta rg u  w m ze  
m y ś lę  g a rb a r s k im .  W obec  tegO' p o d a je ­
m y  u z y s k a n e  od  czy n n ik ó w  ca łkow ic ie  

•m iaroda jnych in fo rm a c je  co do  podłoża 
s t r a jk u  g a rb a rsk ieg o .

W  p a ź d z ie rn ik u  ro k u  ubiegłego przed 
s taw ic ie le  zw iązku  zaw odow ego  i związ 
k u  p ra c o w n ik ó w  zaczęli p e r t r a k to w a ć  w 
spraw  ie p o d p isa n ia  u m o w y  zb io row ej 
N ależało  1) u zgodn ić  o k re s  •trwania tej 
u m o w y  i 2 ) o p ra c o w a ć  cenn ik  płac dla 
w szys tk ich  g a rb a rń .

T e rm in  u m « w y  'b iu ro w e j  m a  p i t r w  
szorzędme znaczenie ,  gdyż w ygaśnięcie  
jej w o k res ie  pe łn eg o  sezonu  s tw a rz a  ko 
rz y s tn ą  sy tu ac ję  dla robo tn ik ó w , k tó rz j  
m o g ą  d y k to w a ć  lepsze w arunk i,  w y g a ś ­
nięcie na to im w st te j  u m ow y  w okresie  
m a r tw e g o  sezonu  s tw a rz a  lepsze w a ru n ­
ki dla p rzem ysłow ców . P rzew ażn ie  stro  
n y  o b ie ra ją  te rm in  pośredn i .  W d a n y m  
w y p a a k u  b i m in  zosta ł  u s ta lony  na 15 
łutego.

N as tęp n ie  p rz y s tąp io n o  do op raco  
w a n ia  c e n n ik a  p łac  na zasadzie hiejiow a  
aia  statu s quo —  n a  co p ra c o d a w c y  p o ­
czą tk o w o  się zgodzili.

Gdy p r a c e  nad u s ta len iem  staw ek 
d la  poszczegó lnych  ro b ó t  były  ju ż  p r a ­
wie na ukończen iu ,  p e r t r a k ta c je  z o s ta h  
z e rw an e  sp o w o d u  niedojśc ia  do p o r o z u ­
m ien ia  —  w s p ra w ie  za l iczan ia  czynnoś 
c i  p rzen o szen ia  sk ó r  do  p la te ro w a n ia ,  i z 
su sz a rn i  do  lak ie ro w an ia  do  robót 
d n ió w k o w y c h  czy a k o rd o w y c h .  Robot- 
n icy  do m ag a l i  się —  w inyś! z asad y  z a ­
chow ania status quo by te p race  zo 
s'tały zaliczone do- p r a c  d n ió w k o w y ch ,  
tem bardz ie ] ,  że robotn icy  ak o rd o w i w y ­
k o n u ją  ty iko  czynności w y m a g a ją c e  kw a 
lif ikacy  j.

P rzem ysłow cy  na to m ias t  dom aga li  
się, b y  te  czynności weszły w skfad czy n 
ności a k o rd o w y c h ,  by ły  ob ję te  tą sam a 
płacą.

Po ze rw an iu  p e r t r a k la c y j .  p r z e m y ­
słowcy, sp o w o d u  zbliżenia  się sezonu 
m a r tw e g o ,  w ys tąp i l i  z now em ł żądania  
mi. Na k o n fe re n c j i  u in sp ek to ra  pracy  
z dn ia  26-ego l is topada  ośw iadczyli,  ż( 
nie uznają w ogólc dotychczasow ych  per 
traktaeyj i d o m a g a ją  się zaw arc ia  u m o ­
wy zb io row ej n a  ok res  ro c z m  czyli 
d o  n as tępnego  sezonu  m ar tw ego ,  oraz

poddania arbitrażow ej rew izji cennika  
płac.

R obotn icy  ua to in ias ;  dom aga li  ue  
dalszego  p ro w a d z e n ia  p e r t r a k ta c y j  na 
uprzednio uw zględnionych  zasadach.

Poniew aż (żądania s t ro n  by ty  rozbieź 
ny w y b u ch ł  27 l is topada  s t ra jk .

Na k o n fe re n c ja c h  o d b y ty ch  podczas 
s t r a jk u  19 i 22 g ru d n ia  u insp<. k tó ra  pra  
cy robot: my zgodzili się zasadn iczo  na 
arbiłrrtż, co do  rewizji cenn ika .

I>b a rb i t r a ż u  je d n a k  nie dosz ło ,po­
nieważ p rzem y sło w cy  w da lszy m  ciągu 
nie. zgadzali się na u p n e d n i o  ustalony 
te rm in  u m o w y  i żądali zaw arc ia  je j  na 
okres rO<*ny —  do k o ń c a  g ru d n ia  1955 
roku  — czyli do  okresu sezonu m artwe  
go, co dla robolużków było absolutnie nie 
do przyjęcia.

S tra jk  ten nosi charakter wybitnie 
obronny. R obotn icy  niczego now ego się  
m e dom agają, s ą  g o tow i w7 k a ż d e j  c h w i­
li s ta n ą ć  do  p ra c y  na  w a ru n k a c h  dotych  
czasow ych . Pow ód do strajku dali przed 
siębiorey, gdyż odrzucili  uzgodn ione  
u p rzedn io  p e r t r a k ta c je  i korzystając ze

zbliżającego się  sezonu martyyego wy.su 
uęli now e żądania.

T w ierd zen ie  p rzeds ięb io rców , że phi 
ce w7 w ileńsk iem  p rz e m y ś le  g a rb a r sk im  
są  wyższe od 40 —  50 proc. niż w innych  
częściach k ra ju  jest n iesłuszne. P orów na  
nie cen n ik a  p lac  w g a rb a rs tw ie  jest rze 
czą b. trudną*, gdyż tu  na leży  b ra ć  pod 
uw agę  odimienne u rząd zen ia  techn iczne, 
o d m ien n y  system  p ro d u k c j i ,  sy s tem  sta 
wek i t. p. O gólna  su m a  p ła c  roboczych  
za w y g a rb o w an ie  sk ó ry  iest w B ia łym ­
stoku  wyższa niż w W ilnie  a w Kaliszu  
robotnik akordowy zarabia 16 zł. 80 gr. 
d ziennie, w tedy gdy w W iln ie  robotnicy 
z a ra b ia ją  m a k s im u m  15 zł. (w edług  l w i c  
dznnia  p rz e m y s ło w c ó w ) .

W obec  p rzec iąg an ia  się s t ra jk u  sp ra  
wa ta p rzęsz ła  obecnie  -do okręgow ego  
in sp ek to ra  p ra c y .  Miejmy nadzie ję , że 
w te j  in s ty tu c j i  z a ta rg  zos tan ie  z likwido 
wamy. P rzew lek an ie  bow iem  s t r a jk u  je 
szc7.c n a  pew ien  czas napewm o spow odu  
je n ie p o w e to w a n e  s t r a ty  d la  ra to k sz ta ł  
tu tu te jszego  życia gospodarczego .

Sos

Jak wnosić opłaty na 
rzecz Funduszu Pracy

W  z w i ą z k u  z w e j ś c i e m  w  życic o u  u n i a  l - g o  
lu te g o  b r .  z a r z ą d z e n i u  m i n i s t r a  o p i e k i  s p o ł e c z n e  
z n i a  24-go  s ty c z n ia  19.55 r o k u  w  s p r a w i e :  p o ­
w i e r z e n i a  w y m i a r u  p o b o r u  o p ł a t  n a  r zecz  F im  
d u s z u  ń r a c y  o d  n i e k t ó r y c h  k a l te g o ry j  p ł a t n i k ó w  
U b e z p ie c z a ln io m  S p o łe c z n y m ,  d y r e k c j a  F u r id n  
s z u  B e z r o b o c i a  w y jaśn ia . ,  że  s k ł a d k i  za  J u ty  ni* 
r z e c z  F u n d u s z u  P r a c y  n a j e ż y  w n o s i ć  d o  F u n ­
d u s z u  B e z r o b o c i a  d o  d n i a  2 0 -go m a r c a  rb . .  orf 
z a k ł a d ó w  za ś  g ó r n i c z o - h u t n i c z y c h  d o  25 m a r c u  
rb. S k ła d k i  za  s ty c z e ń  r. b. w im ny b y ć  w p ł a c o ­
n e  w c i ą g u  Ju te g o ,  j a k  d o t y c h c z a s  —  do  Ubi-z- 
p i e c z a ln i  S p o łe c z n y c h

Z m i a n a  s p o s o b u  w p ła t  n a  F u n d u s z  P r a c y  
o b o w i ą z u j e  tyilko t e  z a k ł a d y  p r a c y ,  k t ó r e  za  
i - u d n i a j ą  p r a c o w n i k ó w ,  p o d l e g a j ą c y c h  z a l i c z , 
p i e c z e n iu  F u n d u s z u  B e z ro b o c i a  i k t ó r e  p o s in  
d a j ą  s w e  k o n t a  w  t e j  i n s ty tu c j i ,  c h o c ia ż b y  c h w  
I o w o  n i e  w p ła e a ły  Itam s k ł a d e k .  P o z o s t a łe  za  
k ł a d y  p r a c y ,  n i e  p r o w a d z o n e  w s p o s ó b  przepis.' ! 
ny, lu b  z a t r u d n i a j ą c e  m n i e j  n i ż  5 -c iu  p r a c o w n 1 
k ó w ,  a  w ię c  n i e p o d l e g a j ą c e  p r z y m u s o w i  z.abez 
p i e c z e n ia  ich  w  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia ,  b ę d ą  d o ­
k o n y w a ł y - w p ł a t ,  j a k  d o t y c h c z a s  d o  U b e z p ie c z a ł  
n i  S p o łe c z n y c h  w  t e r m i n a c h  d o  10-go k u ż r lp g o  
m ie s i ą c a  n a s t ę p u j ą c e g o  p o  w y p ła c ie .

R ó w n o c z e ś n i e  z w n ia s i e n i e m  o p ła ty  d o  i 
k  O. n a  r z e c z  F u n d u s z u  P r a c y  n a l e ż y  złożyć- 
w ła ś c iw e n n i  z a r z ą d o w i  o b w o d o w e m u  F u n d u s z u  
B e z r o b o c i a  d e k l a r a c j ę  z a w i e r a j ą c ą  d o k ł a d n e  
o b l i c z e n ia  w p ł a t  i s t w i e r d z a j ą c ą :  k t o  w n o s i  o 
p ła ty .  7 j a k i e g o  r y l u iu .  o r a z  za  jaki  o - k r e s  c z a s u .

Bilans Banku Polskiego za rok 1934
W  a n m  2 6 -y m  J u t e g o  r .  b. o d b ę d z i e  s ię  d o ­

r o c z n e  z g r o m a d z e n i e  n k c jo n & r ju s z ó  w Ban  k u  Po! 
s k ie g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  d r .  W ł a d y ­
s ła w a  W r ó b l e w s k i e g o .  N a  z e b r a n i u  tern p r e z e s  
P a n k u  o m ó w i  d z i a ł a l n o ś ć  n a s z e j  i i n l y t u c j i  n u i -  
sy „ n e j  w r. 19.ł4 n a  t l e  o g ó ln e j  sy  kic-ji g o s p o d a r  
c z e j  ś w ia ta ,  p o c z e m  -zostan ie  p rzed ło iżo . ig  akcjo- '- 
n a r j u s z o m  d o  z a t w i e r d z e n i a  hilau.s B ank:-  w a z  
z. r a c h u n k i e m  slra/ l i z y s k ó w  za  r  1951, p ik  rów­
n ie ż  p o d z i a ł  z y s k ó w .  Na,slęi>jiie R a d a  B a n k u  
w y s tą p i  z  w n i o s k i e m  w y p ł a c e n i a  a k r j o n a r i i .  
s z o m  d y w i d e n d y  w  w y s o k o ś c i  8 °V

B i la n s  R a n k u  P o l s k i e g o  n a  5 I -go  g r u d n i a  
1954 r. izajmyka się s u m ą  —  m i l j  zl.
/  w a ż n i e j s z y c h  p o z y c y j  w a k t y w a c h  n a  u w a g ę  
z a s ł u g u j e  w z r o s t  r e z e r w  k r u s z c o w y c h  w B a n k u  
w p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  p o p r z e d n i m  o b l i s k o  
28 miilj. zł  d o  503,5 in.Jj.  zł. Ś w ia d c z y  l o . n  c a ł ­
k o w i t y m  izan iku  l e z a u r y z a c j i  w- k r a  ju i c o r a z  
b a r d z i e j  w z r a s t a j ą c e m  z a u f a n i u  do  z ło teg o  poi  
s k ie go .  S ta n  p i e n i ę d z y  i n a le ż n o ś c i  zagarniciz-

n y c h  — k tó re  w  z w i ą z k u  z e  z m i a n ą  s t a tu t u  
R a n k u  p r z e l a ł y  b y ć  z a l i c z a n e  d o  p o k r y c i a  —  
o b n i ż y ł  s ię  o 0 0  miilj. z ł .  w  p o r ó w n a n i u  d o  k o ń ­
cu r o k u  | i o p r z e d n ie g o .  N a  z m n i e j s z e n i e  s t a n u  
1\-' h l ia le ż n o . ś c m n .  in .  w p ł y n ą ł  r ó w n i e ż  f a k t ,  że  
w e k s le  e k s p o r t o w e  w y s t a w i a n e  b y ły  g łó w n ie  w7 
z ło ty c h  i w s k u t e k  t e g o  p r z y  d y s k o n c i e  z a J ic z a n e  
s ą  n a  r a c h u n e k  p o r t f e l u  w e k s lo w e g o ,  a  n i e  n a  
r a c h u n e k  d e w iz .  P o r t f e l  w e k s l o w y  w b a n k u  o b ­
n iż y ł  s ię  n a  u l t i m o  r o k u  u b ie g łe g o  d o  654 m i l |  
zł. S t a n  z d y s k o n t o w a n y c h  b i l e tó w  . s k a rb o w y c h  
o ' - z y in a . ł  -się n:^ n i e z m i e n i o n y m  p o z io m ie  i w y ­
n o s i ł  n a  k o n i e c  g r u d n i a  r. u h .  o k o ło  48 m i l j  zł. 
P o d k r e ś l i ć  j e d n a k  n a l e ż y ,  żc  o b ie g  b i l e tó w  s k a r ­
b o w y c h  na  u l t i m o  r o k u  u b ie g łe g o  w p o r ó w n a n i u  
I  r. 1933 ibył n i e m a l  d w u k r o t n o  w y b i t y .  Zwieli  
s / c n i e  się o b ie g u  b i l e tó w  s k a r b o w y c h  p r z y  rów -  
n-oezesnein u t r z y m a n i u  Się n a  n i e z m i e n i o n y m  
p o z io m ic  c y f ry  z d y s k o n t o w a n y c h  b i l e t ó w  s k a r -  
b r rw ych  w B a n k u  P o l s k im  ś w ia d c z y  o p o s t ę p u ­
j ą c e j  s t a le  p ły n n o ś c i  n a s z e g o  r y n k u  p ie n ię ż n i  go. 
P o ż y c z k i  z a b e z p ie c z o n e  z a s t a w a m i  o b n iż y ły  się

d o  k w o t y  ) l ,ń  miilj. zł. 7  b e z p r o c e n t o w e g o  k r e ­
d y t u  s k a r b u  p a ń s t w a  w  w y s o k o ś c i  100  m i l j .  z ł  

- s k a r b  w y k o r z y s t a ł  90 m i l j  zł. U d z ia ły  B a n k u  
w y n o s z ą  —  26.5 m i l j .  zł., z c z e g o  n a  k a p i t a ł  z a ­
k ł a d o w y  w  P o l s k i e j  W y t w ó r n i  P a p i e r ó w  W a r  
toś ci o w y c h  p r z y p a d a  tó .ó  miilj. zł., v. B a n k u  
R o z r a c h u n k ó w  M i ę d z y n a r o d o w y c h  —  4,3 m i l j .  
zł., w s p ó łc e  . . F l e w a t o r y  z b o ż o w e  w  P o l s c e 11 
3,7 m i l j .  z ł  i w B a n k u  A k c e p t a r y j n y m  — 3 m i l i  
. ł o ty c h ,

W  p a s y w a c h  B a n k u ,  z a r ó w n o  k a p i t a ł  z a k ł a ­
d o w y ,  w y n o s z ą c y  150 m i l j  zł., j a k  i fu ndusz ,  
z a p a s o w y  z k w o t ą  114 m i t j .  iz.ł. —- n i e  u leg ły  
z m ia n ie .  O b ie g  b i l e tó w  b a n k o w y c h  o b n i ż y ł  s i ę  
z 1.003 miilj. 'Zł d o  981 m i l j .  zł., a  n a t y c h m i a s t  
p ł a t n e  z o b o w i ą z a n ia  z m n ie j s z y ły  s ię  z 261,9 m i l j  
do  240,5 m i l j .  zł

R a c h u n e k  z y s k ó w  i s t r a t  w y k a z u j e  c z y s ty  
•z\sk za  r o k  o p e r a c y jn y /  1934 —- 12,259 i.ys. z l . , 
co -w p o r ó w n a n i -u  d o  .zysku  z r. 1933 w y k a z u j e  
w z r o s t  o  pTzeszło  246 ty s .  zł.
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—  D o k tó ra  Not robę zn am  już szereg; lat c iąg n ą ł  
d a le j  A m ery k an in ,  n ie  z w ra c a jąc  u w ag i  n a  z d e n e rw o ­
w anie  k re v 7nego. N iegdyś p ra c o w a ł  dla m n ie  z po 
ży tk iem . J e m u  n aw e t  zaw d z ięczam  z n a c z n ą  część m o ­
jeg o  m aj- j tku . W  K ordy 1.je rach  zo rg an izo w a ł  tak i pię 
k n y  re z e rw a t  d la  w ie lk ich  p ta k ó w  d ra p ie ż n y c h ,  że 
o b y d w a j  o trz y m a l iśm y  n a w e t  podz ięk o w an ie  od  rzą 
du. W sa d z i łe m  w ten  in te res  m n ó s tw o  pien iędzy , ale 
op łaciło  się, bo d o k tó r  N etreba  zna laz ł  lam , j a k  z re ­
sz tą  zap o w iad a ł ,  o lb rz y m ią  żyłę s re b ra ,  g ru b ą  na p r z e ­
szło trzy  m e t r y  E k sp lo a to w a l iśm y  ją c ichaczem  Bez 
ża d n y c h  o p ła t  rząd o w y ch ,  bez p o d a tk ó w .  Było dobrze. 
N ikt nic n ie  wiedział i s ta łe m  się m ił jo n e re m . A tu...

—  Ależ i tu ta j  ek sp lo a tu je m y  c ichaczem  o d ez ­
w ał się n ie śm ia ło  k a rc z m a rz .

—  Zaraz! N ie p rz e ry w a j  mi! — o fu k n ą ł  go gnie 
w nie  Mac, G ra m e r  — T u ta j  jest wręcz o d w ro tn ie .  Ten 
in te re s  n a  C zerw one j  P rzełęczy  też n as tręczy ł  mi dok 
tó r  N etreba  a ja, g łupi, uw ierzy łem . Polecia łem  na 
zysk, zam ias t  sp raw d z ić .  P ow ied z ia ł  mi, żt ma, czv 
znalaz ł jak ieś  s ta re  p a p ie ry ,  w k tó ry c h  jest m o w a  o 
s ta re j ,  z a p o m n ia n e j  k o p a ln i  s reb ra ,  k tó r a  tu  się z n a j ­
d u je .  C zerw o n a  P rze łęcz?  ' Goś m i  się (przypom niało  
Z n a łem  tę nazw ę, ty lk o  zap o m n ia łem , gdzie to jest. 
Ale k ie d y  wziąłem  m a p ę  i zobaczyłem , że to b l isko  w a ­
sze j  Bylicy po m y śla łem  sobie, że w szystko  jest w p o ­

rządku, bo |y  logo dop ilnu jesz .  No i z rob iłem  te n  in ­
teres. D o k u lr  N etreba  za b ra ł  ciężkie  dolary7 i po jecha ł  
N ap isa ł do m n ie  w kró tce ,  że m uszę  /przysłać coś do  
W arszaw y  na jak iś  tam  in s ty tu t  n a u k o w y ,  lio inaczej 
nie uda sio eksp loa tow ać  t e j  kop a in i .  Posła łem . Napi 
sał do m m c  p o tem  p ro fe so r  z in s ty tu tu  z p o d z ię k o w a ­
n iem  żądan iom , aby  posłać  jeszcze. P osła łem  więc 
jeszcze raz  i d rug i ,  i trzeci. P rzek aza łem  p o tem  d użą  
ocli, b a rd zo  du'żą su m ę  d o k to ro w i  N elreb ie  na p r o w a ­
dzenie  r e z e rw a tu  i e k sp lo a ta c ję  tej p rzek lę te j  kopaln i 
i p rz e k a z u ję  ciągle, p ra w ie  co m iesiąc , od d w ó c h  tał. 
A teraz p y ta m , gdzie  jes t  lo s re b ro ?

H u k n ą ł  g roźn ie  p ięśc ią  w stół, a k a rc z m a rz  zwi- 
nął się jak gąs ien ica  p o d  przenikliweun sp o jrzen iem  
Człowieka, k tó ry  p rz y je c h a ł  aż  z A m eryk i d o w ia d y ­
wać się. co s ię is ta ło  z jeg o  pien iędzm i.

-  Ależ, ( M a p ie  —  ję k n ą ł .  —  U spokój się. Je s t  to 
s rebro . M nóstwo. M am y je  t u t a j  w p iw n icy . D ok tó r  
Netreba u m yśln ie  k a z a ł  je  t rzy m ać  jeszcze, aby było 
więcej. i w tedy  d o p ie ro  w ysłać  zagran icę .

A m ery k an in  z m ru ż y ł  jedno  oko .
— Talk p o w ia d a sz ?  —  sy k n ą ł .  —  Nic do tąd  nie 

w ysyłaliście na sp rz e d a ż  do' Czech? Nic?
l)o i /b y  z a p u k a n o  zcicha i k a rc z m a rz  z w idoczną 

ulgą  z e rw a ł  się z k rzes ła ,  a b y  z za c h o w a n iem  w sze l­
kich ostrożności o tw o rzy ć  drzw i.

—- P rzyszed ł d o k tó r  N ic treba  —  ozna jm ił  r a ­
dośnie.

Mac u r a n ie r  a a  w idok  sw ego p e łn o m o c n ik a  na 
c h m u rz y ł  s ię  jeszcze więcej.

—  Rogoż to p rz y p ro w a d z i ł  p a n  z so b ą?  —  b u rk n ą ł  
ledwie k iw n ąw szy  g ło w ą  na pow itan ie .

f o  jes t  p a n  M onteci rvi, leśniczy, k tó ry  byt n r  
ba rd zo  p o m o c n y  przy z a k ła d a n iu  n aszego  re z e rw a tu  
n o  i w inych  sp ra w a c h  - o d p ow iedz ia ł  sw o b o d n ie  
p rzy ro d n ik

— Aha —  m r u k n ą ł  A m ery k an in  tak im  tonem , 
jak b y  c h c ia ł  pow iedz iać ,  że m a p rzed  sobą jeszcze j e ­
dnego  złodzieja. —  No, wobec tego, że jes teście  p rz y ­
jaciółmi. to  s ia d a j  p a n  jianie  Montecervi. P o g a d a m y  
razem

Z .chwili p rzy k reg o  m ilczenia ,  j a k a  n as tąp i ła  p o  
leni n iezby t Drzyehylnem  p o w itan iu ,  sk o rzy s ta ł  j e d y ­
nie k a rc z m a rz .  W y m k n ą ł  się bow iem  ch y łk iem  za 
drzwi, a ca ły  jego w ygląd  św iadczy ł,  że z am ie rza  p o ­
w rócić  d o p ie ro  w tedy , gdy pierwsze, p o ra c h u n k i  zo­
s ta n ą  za ła tw ione .  Pozostali zajędi m ie jsca .  Montecerv» 
s iedz ia ł  sz tyw no , t r z y m a ją c  ręce na k o la n a c h  i, w o  
dząc w z ro k ie m  p o  suficie, sk u p io n y  w sobie i n ieodga- 
ftniony, j a k  ch łop  na  ro zp raw ie  sądow ej.  D o k tó r  N e­
treba  za łożył nogę  na nogę i b ęb n i ł  zg ię tym  p a lc e m  p o  
stole, p a t rz ą c  'ro n iczn ie  n a  sw ego m ocodaw cę ,

Mac G ra m e r  odczuwał się  p ierw szy
—  Sprawozdanie —  Tzucił lak on iczn ie .

D októr N e treba , nie sp ieszy ł  się b y n a jm n ie j ,  .się­
g n ą ł  d o  k ieszeni, w ydobył z łożony  n a  czw oro  a rk u s z  
p a p ie ru ,  p o k r y ty  cy t ra m i  rozw iną ł  go  w olno i p o ło  
zvł na  sto le

— Proszę , pow iedział.  —  Oto je s t  s p ra w o z d a n ie  
S p o rząd z i łem  je  ja k n a  jd o k ład n ie j  z n o ta te k ,  k t ó r e  
p ro w ad z i łem  od d n ia  rozpoczęcia  eksp loa tac j i  k o p a l  
ni na G zerw one j  P rze łęczy

(D  c. B.j
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Wystawa młodych 
malarzy

2 lutego b. r. w n ow ym  od p o w ied n im  
lokalu  w y  j taw o w y m  stałe j wvslaw> s/,lu 
ki. p rz y  ul. W ielkiej 30. zosta ła  o tw ar ta  
l-sza zb iorow a vvWSt«iv+li o ] u ; i /  o w mło- 

<lvcli art.  - m ai wileńskich.
•W wystawrft t e j  bierze u d / ia t  4M /.1 ;zlo

20 -tu  m alarzy .
OmówioimY tej w ystaw y zam k.ścim y 

W jed n y m  z najbliższych  111-row.

Tajemnicza śmierć wilnianina 
w Brześciu n.-B.

P O D Z I Ę K O W A N I E

S k ła d a m  n a js e rd e c z n ie j s z e  p o ­
d a t k o w a n i e  p. d r  A. LlbO  za  w y 
le c z e n ie  m n ie  z b a rd z o  n,ebezp>ecz- 
. e j  c h o ro b y .  ^  A | e k s | e J „ a k

P ra c o w n ic a  P a ń s tw o w e g o  
M o n o p o l u  T y t o n i o w e g o

I lu  \A i111.. n a d e s z ł a  w o e d r h j  v. Brześcia ,  11 P,. 
u t a i l i  m o ś ć  o t r a g i c z n e j  .śmierci w i ln i a n in a .  
O n e g d a j  «  m i r y  p o s t e r u n k o w y  p o l i c j i  z-nalazl 
n a  r l in d n ik i i  j e d n e j  z u l ic  B r z e ś c ia  zas lrzo ln i ieg - i  
■1 "/.ej yziię. W i c k  nii\g»n Ic/.al r e w o lw e r .  P rz y  
z w ł o k a c h  z n r i e z i o n o  k s i ą ż e c z k ą  w ,. j .skow ą. wjj 
d a n ą  p r z e z  P. K. d k  W i l n o — m i a s t o  o a .  im ię

i i i c s z  k a lice  W i In a .M icczysluw a K ilar (kiego,
za m . p rzy  ul. S to la r sk ie j  44.

A czk o lw iek  znalrziiriiy  przy zw Inkach rew o l-  
w i r p rzem a w ia łb y  racze  j za tern, iż m ia łit tu 
m iejsce  sam o b ó jstw  (>, to  11 iluak  szereg  in n y ch  
•ok o liczn o śc i n asu w u  p r z j )( u s/.czen ie , żc  n ic  jest 
ró w n ież  w y k lu czo n a  m o ż liw o ść  za b ó jstw a , (c)

„Tajemnica" Kosteckiego

10-złottlwki 
z wizerunkiem  

Marszałka Piłsudskiego
K a s y  s k a r b o w e  i B a n k  Po-lsk, o l r z y lm a ły  ce- 

l-caii p i i sz o z c n ią  w o b ie g  n o w e  n w m ety  s k  >1 w  
10 -z ło lnw c 7 wiz* r u n k i e m  M a rs z a lk a  . 1 su 

•skiego

Ceny w Wilnie
C e n t r a l n e  B i u r o  StatyMyoziiic p o d a j e  t u i )  

n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  w  l u ń c i e  i de  a u n o  o 
w am ych  n a  r y n k a c l i  w i ł o m  k ich  w d n i u  u e„o
J 9:!’) r o k u .  ,

■ O ny  d e tw lieznc  w u fW ia .y c  e«nv h u r t o w o
y.n 1 kg. w zł.: , ,

C h le b  ż y tn i  prz.ennial • t " 1 1
łytlmi p r z e m i a ł  i Ńl< 0 .2 2 - 0 .2S>, c l i l . b  z y ln .  r a ­
z o w y  IłTfói 0 .1 8 — 0.20, e l i leb  p sz e n n y  p r z c m m l  
65*/o 9  uń— 0 / i 0 . M a k a  p s z e n n a  p r z c n n a l  0 ,-n 
0.411. m ąk  a  -żytn ia  r a z o w a  0  1 4 - 0 . 1 8  m ą k a  _ż y t ­
n i  , pyWrrwji 0,24 0.2ii>. M tf so  w o ło w e  0 o
0,90. m io»o c ie lę c e  0 , 9 0 - 1 . 0 0 .  m ię so  l . a r a n n  
0 , 9 0 - 1 . 0 0 .  m ię s o  w ie p rz ó w .-  0 ,8 6 - - l - O .  K a r p i e  
żyw,-  (50!, 1.70— 1.80. k a r p i e  •d ro b n e .  S z c z u p a k i  
ż y w o  V  0 0 — 2  20  s z o r tupsk i  śnięt-e l i . 0 0 ) 1 .) 1 
1 .8 0 . s i e l a w *  „ i , 35- - 1 . (Ą 2 .0 0 - 2..-0  s ie taw w  
d r o b n e  1.50— 1 60 B l id k i  (0 ,-10-  -0 , .01, O -L . -O e O .  
K a r to f l e  0.02 i p ó ł— 0.0 .. Kaipis.sln k i s z o n a  0.10
O.tń , a .n i s m  św ie ża  0 .0 ’ 0  0 . m a r - h e w  0 0 - r -
0.1,2 b u r a k i  0 .01— O.tO, li u k i e w  0,05 - 0 ,0 7 .  c e ­
b u la  C.15— 0,2 •. M a s ło  ś w i e ż '  1 80— 2.10. .na«>o 
s o lo n e  1 ,80- ,2 .00 .  M le k o  ( i i ń -  0 20 za  1 ): K  
Ś m i e t a n a  0 ,80— 1.10 z ,  1 litr. J f H  0 ,07— 0 ! 1  
za  1 sz tu k ę .  ,1 a p i e r ó w k a  (8.50 za in . p .l  o s i k a  
- z a p a łc z a n a  fil k: 44 00.  11 ki. 25.00— 26.00
1 ,11 sześć . , .  Ołszn d y U lo w a  I Ul. 70.00—*7 .>.00, 
B  kl. Aż,(Kt — -10,00  za 1 m. sz e ś c ie n n y ) .  S lr j jry

(5.80 UB, - ^ a j f f i  -  m- T — y m - w .

Ceny nabiału i ja j  w Wilnie
rCeny n a b i a ł u  i j n j  w e d łu g  n o t o w a ń  Z w .ą z k . .  

S p ó łd z i e ln i  M le c z a r s k ic h  i .T a jczarsk ich ,  Od i/.ial 
■< W i l n i e ,  ul. Z a m k o w a  18. il>n. 6  lu te g o  1925 r. 

M a s in  za  1 kg. w zł W y b o r o w e  2.50 i h u r t t ,
2 .80  (d e ta l i .  S to ło w e  2.20 \ l n i r t ) , '  2.60 (de ta l i .  
-Solone 2 ",0 ( l inrl  . 2 .0 0  (detal) .

S e -y  za  1 kg .  w zł. N o w o g r ó d z k i  2.40 ( lm r t i ,
2 .80  i rM al ', .  L e c b ic k i  2.—- ( I iu r l l ,  2.40 (d e ta l i .  
UKew- k i  1.70 ( b ru t t ,  2.—  (lU lfd ) , .1

•Taja Nr.  1 7,20 za 60 s /k .  0.14 za  1 szt. 
>ir. ?  (• fil) za 60 izb . 0.12 za  1 szt Nr »  6 - 
*n  60 s / t . .  0.11  ,za 1 szt

— o ( ) o —

Mnożą się wypadki 
nadużywania pogotowia 

ratunkowego
O s t a t n i o  z n o w u  w z m o g ła  s ię  fala. t. .zw. a la r -  

*>ińjw fałsz-  w v e h .  k t ó r e  p r z y s p a r z a j ą  p o g o to w iu  
- ra tu n k ó w  ,, an i  i t a k  p r z e c i ą ż o n e m u ,  s j io ro  zby­

t e c z n e j  p r a c y
■iDziró w c z o ra j s z y  p r z y n ió s ł  z n o w u  s e r j ę  fal- 

«zy  w y  d i  a l a r m ó w :
M ię d zy  in n e m i  p o g o to w ie  r a lu n k o y v e  w e z w a ­

n o  d o  n i e j a k i e j  A n n y  lY ą w id o w ic z o w e j .  z md. 
przy ul. T urg i-e lsk ie j  5, j a k o  do  c i ę ż k o  otru te .) ,  
b o  p r z y b y c iu  ma m ie j s c e  w y p a d k u  o k a z a ł o  się, 
*e c l ,o r a  s k a r ż y ł a  s i ę  j e d y n i e  n a  . b ó l  g la w y  
i b e z s e n n o ś ć .  W.zy w a j ą c e  u k a r a n y  z o s ta ł  k w o tą  
^  7.1,

D r u g i  p o d o b n y  w y p a d H ł  \vy d a - ix j t  sk t tugoż  
d l ‘ia p r z y  „ i .  P i ł s u d s k i e g o  37. g dz ie  n i e j a k i  Alek 
■sander D e m id o w ,  b ę d ą c  w  s t a n ie  żlek-ka m e -  
ł r z e ż w y n i .  w e z w a ł  p o g o l o w u 1 r a t u n k o w e  do  sw e)  
żnin- M a r j i ,  k t ó r a  r z e k o m o  o t r u ł a  się .Tak sn- 
0 kaz.nł<>, D e m u l o w a  a n i  inyjłlfl ł r i i f  się- S k a rż y ła  
^ 'ę  je ih  ,i ie  ip) s-iiny ból  g łow y .  I w  ty m  w y p a d k u  
"kar .- ,. ,, ,  w z y w a ją c u g o  g r z y w n ą  .w  w y s o k o śc i

99  zł
A b s o r b o w a n i e  p o g o to w ia  l,ez  po trzeby  jes t  jak  

N a jb a rd z ie j  g o d n e  p o tę p i e n i a .  W  c z a s ie  b o w ie m  
ojo.poi - j e b n e g o  w y  j.a/dn sU ić  się m o ż e  n a g le  
" y p a d e k ,  w Który-m s z y b k a  i n g e r e n c j a  pogo-  
*o'via i l t 'cv i lu je  o kwe-stj.i żylcin ln t ,  ś m ie r ć ,

^ i n n y c h  n i e u z a s a d n i o n e g o  w z y w a n ia  pogo-  
lo 'wia naHwiałoby kaT ać  t> i ló tk lrw ie .  (c)

W ik to r  K osteck i, zn a n y  p o lic ji z  szereg u  
u w an liir  i w y p ra w  z ło d z ie jsk ic h , w c ie lo n y  z o ­
sta ł d o  w o jsk a . W czo ra  j li; V a w a n tu r n ik  ta rg ­
n ą ł s ię  na sw-ojc ży c ie , przez  w y p ic ie  w ięk sz e j  
d e z y  e sen c ji n eto w ej. D esp era ta  p o g o to w ie  w o j­
sk o w e  p rzi w *'.:/łi> dii szp ita la  na. A n to k o lu . O k o ­
lic z n o śc i to w a r z y sz ą c e  z a m a ch o w i d e sp e r a c k ie ­
m u K o steek icg c , b y ły  teg o  rod za ju , że zn in lere-  
•sowaly za r ó w n o  w o jsk o w e  w ła d ze  ś le d c z e , jak  
i c y w iln e .

K ostecki- ta rg n ą ł s :,ę ną ży c ie  w o b ecn o śc i  
k ilk u  k o le g ó w . Z gro m a d ziw szy  d o o k o ła  s ie b ie  
w d zięczn y ch  s łu c h a c z y  K osteck i w ykrzyknął.-

Zan o r d o w e łe m  c z ło w ie k a , o b ecn ie  m uszę  
sa m  p o zb a w ić  s ię  ż y c ia !  t- p o czcm  w y duby i 
z k ie sz en i f lą sz c c z k c  z  e sen c ją  oetow-ą i- zan im  
eb o en i z d ą ż y li u d a cen -iiić  za m ia r , w'4 , ił tru ­
ją cą  zaw : -tość, p u czem  w iją c  s ię  w  b ó la ch  u- 
p ad l na p cilb  gę. Z a id arin ow an u  o ficcre . sa r n i-  
z o u o w e a o , w e z w a n o  w o isk o w e  p o g o to w ie  raliin  
k w e i K osteck i p r z e w ie z io n y  z e s ta l do sz p ita la . 
W  c z a s ie  p r z e s łu c h a n ia  w d a lszy m  ciąg li g lęd zil 
o  ja k ie jś  rzek o m o  d o k o n a n e j krw -w ej ziiriMlui.

O p o w ia d a n ia  K o steck ieg o , z d a w a ło  s ię , zini- 
l;:ziy u za sa d n ił n ic  w- n a stę p u ją c e j o k o lic z n o śc i.

J ed en  z k o le g ó w , o g lą d a ją c  b agn et K o stec ­
k ieg o , z a u w a ży ł un niiii ią k ie ś  p o d ejr za n e  p lam  
k l, p rzy p o m in a ją ce  śla d y  k rw i. a że  K o slee k i 
n .ó w ią e  o  za b ó js tw ie , n ied w u zn a czn ie  u d erzy ł 
w b agn et, p la m k i te  m o g ły  m ieć  w ięk sz e  zn a cze­
n ie. Z andarm oeja  w o jsk o w a  p o w ia d o m iła  wy  
d z ia ł śle d c zy  i w  sp r a w ie  le j  w sz c z ę ło  z o s ta ło  
d o c h o d z e n ie . N ieb a w em  jed n a k  o k a z a ło  s ię , że  
p lam k i na b a g n ec ie  n ie  są  śiada.niii krw i. A n a ­
liza  c h e m ic z n a  w y k a z a ła , że  są  o n e  in n eg o  p o ­
ch o d zen ia . P o z a lc m  n ie  s tw ie r d z o n o  ja k ie g o ­
k o lw iek  za b ó jstw a .

W ob ec ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  p o w sta ło  p r z y ­
p u szcz en ie , że  m a s ię  lu  d o  c z y n ie n ia  z sy n iii 
la e ją . O p ryszok  z n a la z łsz y  s ię  w  w o jsk u , n ie  
m ó g ł w id o c z n ie  za s to so w a ć  s ię  d o  d y sc y p lin y  
i p o sta n o w ił sy m u lo w a ć  zb ro d n ię  i sa m o b ó jsw o , 
b , w y k r ę c ić  si.ę od o b o w ią z k u  w o jsk o w e g o .

O w y n ik a ch  p ro w a d zo n y ch  w  ly m  k ieru n k u  
d o c iek a ń  w ład z ś le d c zy ch , p o w ia d o m im y  c z y ­
te ln ik ó w . (e)

K R O N I K A
D s l ł :  R o m u a ld *  O p „  R yszard a  

Jutro: Jana i K m iliana

W a c k id  a tońca  —  |o d x .  7 m . 03  

7 a c l ió J  a ło ó c a  —  cod :,. 4 m . 05

8M*trz*2kn,:i Zakładu Mataorologji u. S. B. 
w Wilnie z dnia 6/11 — 1935 reku.

C iś n ie n ie  754
T e m p e r a t u r a  ś redn ia ,  — 7
T e m p e r a t u r ą  n a j w y ż s z a  — 1
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  — 9
Oq.ad 1.3
W i a t r  za i .bo i ln i
Tesnd.l ,z w y ż k o w a
I w a g i :  c h m u r n o .

—  P rz e p i ,w le d n l r .  p o g o d y  w (ling IV I. M a  
l'i» c h m u r n y m  i m g l i s ty m  a n k u  w  c ią g u  d n ia  
r o z p o g o d z e n ia  poczerni p o n o w n y  wzirosł  z.acli 
m u r z e n i a  -aż d o  o p a d ó w  w  z a e t io d n ic h  dz ie ln i  
, ,-eli .

N ocą  inn ia  k o w a n y ,  dnii-m lekk i  m ró z .
S łabe  w i a ł - y  m ie j s c c w e .

DYŻURY APTKK.
D/.iś w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k r  

■łondziłła —  M ickii  w icza  33; Sz .y iw in d ta  —  Nie 
rn ieck a  15; M a n k o w ic z a  —-  P i ł s u d s k ie g o  30; So 
k o łow - .k iego  — N o w ,  Ś ,v i a t 2 .

MIEJSKA
—  ZMIANY W  UM ÓW I® KOMUNI­

KACYJNEJ. Minto zasadniczego  uzgod ■ 
nienia  w a ru n k ó w  now ej u m o w y  m iędzy  
m ias tem  i 1'o w arzy s tv  em M iejskich Ko 
m unilkaeyj zAulohusowych. o b ło n i jir- 
donosil iśm y , um o w a d o tychczas  nic zo ­
sta ła  jeszcze p o d p isa n a .  W  w y n ik u  dal- 
SZjcł l  p e r t r a k ł a c y j  p ie rw o tn ie  u s ta lo n a  
s u m a  w p ła ty  na rzecz m ias ła  40000 zło­
tych  obn iżo n a  zos ła la  do 30000 zł. ro c z ­
nie, p rzyczem  , ,T T o m a V  zobow iąza ł  się 
w ro k u  b ieżącym  u reg u lo w ać  ów nież 
na leżność  za ro k  uhiegly, a więc razem  
00.000 zł. W p ła ty  u sk u te c z n ia n e  b ęd ą  w 
ra ta c h  m iesięcznych , p o  5.000 złotych.

W  d n iach  na jb liższych  m a ją  p rzybyć  
delegaci z W a rsz a w y ,  w ów czas  też nas tą  
pi osta teczne  p o d p isa n ie  now ej um ow y, 
l ik w id u jące j  dw u le tn i  sp o r  m ia s ta  z 
j)rzedsięh iorcą  k o m u n ik acy jn y  m

—  N id b l iż sz t1 p u s i e i l z e n i r  B a d y  M ie j s k i e j  p n i  
j r l  t u j e  Z a r z ą d  m ia s t a  z w o ł a ó - n a  14 b. ni Pn 
r z ą d e k  d z ie n n y '  u s t a lo n y  z o s t a n i e  n a  je d n e m  
z . j i a j l i l iż s z y c b  p o s i e d z e ń  n i a g i s l r a tu .

—  N a w y  r a d n y .  Ma m ie j s c e  z m a r ł e g o  r a d n i  
g e  d r .  C e n ia c h a  Szaluwla z. disty N'V. 3 (b loku  
ż y d o w s k ie g o )  d o  B a d y  M ie js k ie j  w c h o d z i  k o ­
le jny  k a n d y d a t  li. ł a w n i k  p. ł . a z a r z  K ruk .

r.OSPOUARCZA
—  k a m i e n i a r z e  p r z y g i i lu w l, j ą  Już  k n s t k ę  n a  

u l. T r o c k a .  Z i,oc./:i 1 i,:,-iu w io s n y  m a g i s t r a t  ),o- 
s l a n o w i l  ) ) r z y s lą p ić  d o  u ło ż e n ia  jezd n i  z k-ostki 
k a m i e n n e j  no u l .  T r o c k i e j .  W  zw ią .zku  7, leni 
już o b e r n io -u k o l i c z n i  kam ienim rz .e  o t r z y m a l i  wię 
jcsze z a m ó w i e n i a  n a  d o s t a r c z e n ie  o d p o w i e d n i o  
ubrohiotieg^o m a t e r i a ł u .

W  p r o g r a m i e  r o b ó t  w i n s e u n y e b  l m d o w ę  n o ­
w o c z e s n y c h  jezdn i  p r z e w i d z i a n o  ty lk o  n a  ul 
T r o c k i e p  P ro je k to w a n e -  p o p r z e d n i o  r o b o ty  na  
u l i c a c h :  l m h a r y  W ie lk i e j .  O s t r o b r a m s k i e j  i Z«- 
W.nlncj e w e n l u a l n i e  p o d j ę t e  z-oslaną w  c iąg u  
la-la. P od  tyin j e d n a k  w z g lę d e m  o s t a t e c z n a  d ć - '  
c y z ja  jcczozc n ie  z a p a r ł a  a to  z p o w o d u  l i r a k n

o d p o w i e d n i c h  k r e d y t ó w .  In w es ty c j i -  n« li -li 
u l i c a c h  d o k o n a n o  b y ły b y  t y lk o  w w y p a d k u  n- 
dz.iolcnia m i a s t u  więk.szycl i  d o t a c y j  p r z e z  T un-  
d i i sz  P ra c y .

K andy i i lae t  n a  li iegiyeii . W  z w ią z k u  z w e j ­
śc iem  w ż y c ie  i m w j  O r d y n a c j i  P o d a t k o w e j ,  
Izlia P r a e n n  .d n w o - l l a n d l o w a  w Wiilnie z w ró c i ł a  
się osla traio  d o  Z rzesz  -ń ( io . sp o d a rc z y c b  n a  
s w y m  te r e n i e  z p r o ś b ą  o nad-e-słanie w y k a z u  
b ie g ły c h  d la  p-oisizrz-ególnych b r a n ż  z li-renn 
d zd a ła ln o ś c i  ty c h  Z rz e s z e ń .

Biogli  ci m o g ą  o d e g r a ć  bs i rdzo  w a ż n ą  Tc.-lę 
z a r ó w n o  w p o s tę p o w a-n io  w y m i a r o w e m  iw sp ó l  
u d z i a ł  p r z y  o p r a c o w a n i u  m a t e r j a ł u  w y m i a r o w e -  
g o ), jak  leż  i w  p o s t ę p o w a n i u  o d w o ła w '•z e n i .  
M ogą  o n i  b y ć  r ó w n i c  p .o w o ły w an i  p r z y  oglę-  
d z in a c l i  i ln s l i  a c j a r h .  P-ozatcm m o g ą  b v ć  on i  
w z y w a n i  n i c ly lk o  yv ch i  akU ’rrżc  h ioglycli .  lecz 
i ów n ież  i ce lem  u d z i e l e n i a  w sz e lk ie g o  r o d z a  ju  
w y j a ś n i e ń  w s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h ,  z u w a g i  
na  z n a j o m o ś ć  s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h

W O J S K O W A
D o d ą l k o w c  p-nsicdzcnlc  K o m is j i  P o b o r o w e j

o d b ę d z i e  się dz iś  w lo k a lu  j>rz.y ul . Baz.yli.ui 
s k ie j  2 . K o m is jo  d o d a t k o w e  m a j ą  n a  ce lu  d a n i e  
In-O'żności „ 'C g n lo w a in ia  ■ l o s n n k u  d o  w o j s k a  
w s z y s tk im ,  k ló  zy w e  w ła ś c iw y m  c z a s ie  tego 
nic  uczyn i l i .

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T !

—  R r n u m i k a t  W i W i s k l o g a  O d d z ia łu  Z w ią z k u  
P a ń  i ło n w i .  I>nia 7.11 r. b .  ( c z w a r te k )  w  lo k a l u  
l'oiw. K r e d y to w e g o  .Ingio llo i iska 1 i, o godz .  18 
o d l u d z i e  s ię  o d c z y t  p r z y b y ł e j  z W a r s z a w y  wice 
p rzew iodniozą i ie j  / ' a r z ą d u  C dów nego  Z P D  p. W -ei  
dy  11 urnlowsej |r. t. ik s ię  p r z e d s t a w ia  n a u k a  
g o s p o d a r s t w a  z a g r a n ic ą  w św ie t le  V M iędzyiaa-  
r o d o w e g o  ,K o n g r e s u  w B e r l i n i e " .  O d c z y t  zajio- 
w inda  się b a r d z o  i n t e r e s u j ą c o .  W s t ę p  w o l n y

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— K om itet d la  u czeze n ią  p a m ię c i dra Szabada

u c h w a l i !  z a m i e n i ć  ‘k o l o n j ę  d la  d z ie c i  im d r a  
S z a l ia d a  n a  s ta łą  licz  w z g lę d u  n ■ p o r ę  r o k u ,  
z w ró c ić  s ię  d o  ż y d o w s k i c h  r u d n y c h  m ie j s k i c h ,  
o w n i e s i e n i e  rui j i o s ie d z e n iu  ] J a d v  w niotsku o 
n a z w a n i e  j e d n e j  z u l ic  i m ie n i e m  d - ru  N zabada .  
w y d a ć  ^ p e c ja ln y f  n u m e r  „T- 'o lksgezunt‘‘, p o ś w ię ­
c o n y  (1 ’owi Szałiadoyyi o r a z  u r z ą d z i ć  a k a d e m i e  
ż a ło b n ą  w n a j l i l i ż s z y m  czasm . jml

—- S tu d e n c i  w y s to s o w a l i  do ( n m n y  d w a  ł i s n  
W! je d t ic j  z n ie b  ż ą d a j ą  w y  [da ty u c h w a ło ,nyc.li 
)rnzez R a d ę  2.500 zł. n a  r z e c z  s k r e ś l o n y c h  s tu  
d e n t ó w  n a  rę c e  K o m i te tu  s k r e ś lo n y c h ,  w d r u ­
g im  zas  s h id e n c i  w i l n i a n i e  z r z e k a j ą  s ię  in d y w i  
ihimlnych s u b w o n c y j ,  s o l i d a r y g u j a r  się ^ K o ­
mik',tern s k i e ś l o n y c h .  G m in a  b o w i e m  s k ło n n a  
mst  w w y ż s z y m  s t o p n i u  u w z g lę d n ić  i n te r e s y  
s t u d e n tó w  w i ln i a n .  (mi

—  l l a d a  G m iny w d r s k i i s j i  n a d  lu idże! >m 
p r z y j ę ł a  w n io s e k  o  r e d u k c j ę  i io l io rów  iirzę<łni 
ków G m in y  o 20 p ro c .  S p o w o d u  te j  u c h w a ły  
5 > :i*n 11 j e jKiTiis7. en ie  w ś ró d  u r z ę d n i k ó w  k ió r z y  
w y s to s o w a l i  w te j  s p r a w i e  d w a  p r o t e s t y  d o  Rn 
d j j  Gminy oraz, p r e z y d j u m  z a r z ą d u .  P o d o b n y  
prmlil i t  iiow-zięła, w  o b r o n i e  r a b i n ó w ,  f r a k c j a

g u dys ty  e z n a  ]y'wesłnła d o  , ]a 'zew odni^z ,  R a ­
dy' d r .  W y f tm lz k ie n i i i  w r a z  z ż ą d a n i e m  p ouow  
nog o  zw  d a n i a  p l e n u m  R a d y .  P o s i e d z e n i e  Rady 
w i oj s p r a w i e  m a  o d b y ć  się. j a k  s ię  d o w i a d u  
jem y, dziś (m.).

ROŻN E.
W y s t a w a  O b r a z ó w  M lm ly c h  ( W i e l k a  36)

eh s z v  się d u ż  on pow odze . inoo i  i \vpfVi ją  ohej-  
:eć. (M w a r la  o d  10—12. i 4-—7 W o jS e ic  25 gr,

—  S p r o s t o w a n i e .  D o  os ta t.n iego,  t r z e c ie g o  
o d c in k a  amly ku  fu Z p o w o d u  p e w n e g o  z a r y s u  
h is to rycznego**  w k '; ' : l ly t  s ię  n a s t ę p u j ą c o  b łę d y  
W y d r u k o w a n o :  . . w s p o m n i a n o  o j e d n y m  z p ie r w

Spółdzielcze 
pomar?ńcze

O d  k i lk u  dn i  W i l n o  jes t  p o d  w a ż e n i e m  a k c j i  
. .p o T iia ru ń czo H e j ' 1 p r o w a d z o n e j  p r z e z  O d d z ia ł  
Z w ią z k u  ,.Si,-ołem''  i Sytcddzielnię P o w s z e c h n ą ,  
k ló - e  roziioczely  s j i r zed aż  ] : o m a ra ń c z  p o  zł. I 
g.r. 30 z i kl„.

O d d a i i n a  s k l e p y  s] ó łdz i .  lcze n ie  c ieszy ły  się 
i -k wii Ikii in jm w o d z e n ie in .  W ie l e  osóli . k l ó r e  
n ie  z d a w a ły  so b ie  s p r a w y  ze  z n a c z e n ia  s p ó ł  
d z i e l c 7 0 Ści ,  i* rzeko :ia ły  się d z ię k i  p o m a r a ń c z o m ,  
j a k  w ie lk ą  s o l ę  sj^ełnia rneli  sp ó łd z ie lc z y  j a k o  
regu ła , to r  f - en .  W n a j b l i ż s z y i r  c z a s ie  z o s t a n i e  
n z u n w h  n a  s p r z e d a ż  p n i c a ń o z  p r z e z  .sj ińldziel-  
n i c  iak-że p o  zł. I g r .  30 za  klg. J e ż e l i  n a w e t  w  
k r ó t k i m  c z a s ie  rozpo,c i/nie się sp r / i - d u ż  Iii i ó w ­
d z i e  p o m a r a ń c z  p o  te j  s a m e j  c e n ie  w s k l e p a c h  
pyyw d n y  eh .  b ę d z ie  lo .z as ługa  s p ó łd z ie ln i  w 
„ c z a s ie  i cynie*'. R o z p o c z y n a j ą c  siprzedaż. p n m a  
r a ń c z  p o  zł. 1 gr. 30 S p ó łd z ie ln ie  z m u s z a j ą  do 
w p ro w  Hlzcnia  icli im r y n e k  p o  te j  s a m e j  cen ie .  
.Icsi to n i e w ą tp l iw y  zysk  k u jn i j ą c e g o .

P o m a r a ń c z e  u w y d a t n i ł y  ro.łę, j a k ą  s p ó łd z ie ł  
ccość  s j ie łn ia  c iu lz ie in i ie  i s y s t e m a t y c z n i e ,  j a k a  
w a ż n y  c / y n n i k  n o r m u j ą c y  c e n y  na  r y * k n  de  
t a l i c z n y m .  j a k o  j u z y k ł a d  u c z c iw e g o  l i a n d łn ,  u 
w z g lęd u  i i ceg o  w s z e ro k im  z a k r e s i e  p o t r z e b y  
i i n t e r e s  k u p u j ą c e g o

„His-to-rja j > ( in i a r a ń c r o v u u w P o ls c e  w s k a z u  
ió, iak  m a ł o  ider .zc się p o d  u w a g ę  d o b r o  spo-* 
ży w c y .  j a k  Iruib.yo p r z e t a m a ć - j o p ó r  i z łą w o lę  
n a s z y c h  lu i r lo w .n ik ó w ,  k tó r z y  w o b r o n i e  n a d  
m i e r n y c h  z ysków  u t r u d n i a j ą  w p r o w a d z e n i e  p o  
uczci  w,-j c e n ie  p e w n y c h  j i ro d u ) ,  rów, g o d z ą c  i t m  
w^*rązuiie w in le ro s  sz o ro k ic l i  w i r s tw  -p o ł e c z c ń  
s tw a ,  o r a z  [u in s tw a  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  
p o t r z e lu ia  j- st ingercm oja  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  
w  ty m  ; a k r r s i e .  1 in loży g łó w u a  r ó k n i c a ,  j a k a  
d z ie l i  o r g a n i z a c j o  s p ó łd z ie lc z e  od  h a n d l u  j i ry  
watlnego.

Spółdzieln i , , ' s p o ż y w c ó w ,  j a k o  z r z e s z e n ia  sze 
rokicdi  wansilw s p o łe c z e ń s tw a ,  m u s z ą  s ta ć  n a  
‘ Ira/.y o b r o n y  inlewesów sp o ż y w c y  i k i e r o w a ć  
s ię  w sw e j  d z ia ł : ; 'n o ś c i  wodą i p o t r z e b a m i  cz łon  
k ó w .  7. | y c h  w z g lę d ó w  d z i a ł a l n o ś ć  s p ó łd z ie ln i  
oj airtej n a  z d r o w y c h  z a s a d a c h  n ig d y  n ie  m o ż e  
k o l i d c w a ć  z i n t e r e s e m  p a ń s t w a .  W y ż s z o ś ć  f o rm y  
o r g a n iz a c j i  s p ó łd z ie lc z e j  ,zo w z g lę d u  n a  d o b r o  
s) o łecyne  je s t  n i e w ą tp l iw a .

Z n a c z e n ie  sjłółdAiele.7ości n ie  je s t  n a l e ż y c i e  
d o c e n i a n e  p r z ć z  spo łeczeńsi!w o, k i ó r e  n a o g ó ł  nic  
w y k a z u  je d u ż e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  p r a c ą  n a  ty m  
te r e n ie .  Bya m o ż e ,  iż .„sp raw a  p o m ara ń c z o w a * *  
p o w ię k s z y  z a i n t e r e s o w a n i e  " u c h e m  sjrółdzieT 
c z n y m .  [ ' r z e l a m ic  o l io ję tn o ś ć  i sk ło n i  d o  o rg n n i  
z o w a n ia  się w ołirc inie w ł a s n e g o  in t e r e s u  w  zw ią  
/ k a r l i  sp ó łd z ie lc z y c h .  (an)

TEATR NA POHULANCE
D z iś  i J u tr o  o  8 -e j  w .

TEN, KTÓRY WRÓCIŁ

sz y c h  e l e m e n t a r z y  „ Z ia r e n k o - -  P o w i n n o  b y ć :  
„ n ie  w s p o m n i a n o "  i t. d.

W y d r u k o w a n o :  . . u e z n io w e  s z k ó ł  t. zw. m in i  
- d e r ja ln y i  li i s t n i e ją c y e l i  p r z y  Z a r z ą d a c h  g in in  
C e ę k o w n o - P r y c l i o d s k i e h " .  P o w i n n o  b y ć :  , u c z  
I l iow ie  s z k ó ł  l u i n i s l e r j a ł n y c h  i s tn i e j ą c y e l i  prz.y 
Z a rz ą d a c l i  g m in  łu b  C e rk o w n o - P ry d io d s k ic h * *  
B yły  b o w ie m  I n d o w e  s z k o ły  r o s y j s k i e  d w ó c h  iv 
p ó w ; 1) n a l e ż ą c e  d o  M in i s t e r s tw a  O ś w ia ty  o 
p r o g r a m i e  w z g lę d n ie  p r z y z w o i t y m ,  a le  p r z e w a ż  
n ie  n i e u d o l n i e  p r z e z  . . n a s t a w n i c y "  —  w-dciwy p o  
of ice rac ih  p o lc g ły c l i  w w>ojnic t u r e c k i e j  z r  1877 
p r o w a d z o n e ,  d r u g ie ,  C e r k o w n o - P r ^ e h o d s k i o ,  ną-
l e żące  d o  D ncl iow n .ago  W ie d o n is tw .a  —  w y t w ó r  
l’o h io d o n a s c w v a .  z j r r o g r n m e m  i k ioTOsynietwem 
i i a i p n d b  j sz r  in z p o d ły c h .  D z ia ł a ln o ś ć  p r z y j a c i ó ł  
lu d u  s k i e r o w a n a  b y ła  ż e b y  sz c z e g ó ln ie  d o - d y c h  
d r u g i c h  lii-e p o s y ł a n o  dziec i .

Z A B A W Y

— K oln  Pan p r z y  1 i II k o m i t e c i e  D zie in i-  
r o w y fn  B B W R  w  W i ln i e  k o m u n i k u  je  że  9 lu  
( ego  b. o d b ę d z ie  <się p o d  ł a s k a w y m  p r o t e k t o ­
r a t e m  p. R e k to r .  S t a n i e w ic z o w e j  K u g e n j i  i p. 
G e n e r a ł a  B r y g a d y  S k w a r c z y ń s k i e g o  S t a n i s ł a w a  
„ C z a r n a  K aw a* '  w  S adouach  Z w ią z k u  O f ic e ró w  
e z e r w y  ( O rz e s z k o w e j  11).

C a łk o w i ty  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  się n a  z a ło ­
żen ie  o c h r o n k i  p r z y  f K o m i te c i e  d la  b i e d n y c h  
d t i e c i  d z ie ln icy .

P o c z ą t e k  o  godz.  22-ej.  Biloity w  c e n i e  zł. 1,99, 
d la  c z ło n k ó w  i a k a d e m i k ó w  zł. 1.50. S t ro j e  wie 
e z ó ro w e .

Wi d ę p  za z a p r o s z e n i a m i ,  k t ó r e  m o ż n a  o t r z y  
m a ć  w S e k r e t a r i a c i e  II  K o m i te tu  D z ie ln i c o w e g o  
(ul. P o r t o w a  Nr.  19) c o d z ie n n ie  od  18— 20-ej .

Żucie za olchę
W d n i u  31 s ty c z n ia  b .  r .  z a r z ą d c a  m a j .  J u r -  

C i e l a n y  gm. so lsk ie j’, j iow .  o s / n i  ia i i sk  i ago C z e r ­
n i a k  P ra i ie is z e k ,  z ru u ł J  z  r e w o l w e r u  h a r w e c -  
k i e g o  T o m a s z a ,  m i e s z k a ń c a  w s i  W ę e t a w in i ę t a ,  
g m .  s m o r g o ń s k i e j ,  w c z a s i e  g d y  K a r w e c k i  ś c in a ł  
olch;ę w  lcsi-e. K a r w e c k i  w s k u t e k  o d n i e s io n y c h  
r a n  b r z u e b a  z in a r ł  w s z p i t a lu  w  Osznilani-^, 
C z e r n i a k a  z a t r z y m a n o .

Pogrzeb Jarosława 
Korczyna

W c z o r a j  o d b y ł  s ię  p o g r z e b  iri.giez ii i i-  z m a r  
le g o  J a r o s ł a w a  K u r e z y n a .  Z w ło k i  p o c l i o w a n o  
n a  c m e n t a r z u  e w a n g e l i c k im  O r s z a k  ż a ło b n y  b y ł  
b a r d z o  l i c z n v  B r a l a  w p o g r z e b ie  rów n ie ż  u d z i a ł  
o r k i e s t r a  Z w . D o w b o r c z y k a * ,  k t ó r e g o  z m a r ły  
b y t  r z ln n k ie n i .

L ic z n y  u d z i a ł  p r z e d s t a w ic ie l i  s a m o r z ą d u  
św ia d c z y  o  p o p u l a r n o ś c i  z m a r ł e g o .  ( e j -
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Teatr i muzyka
T E A T R  M IE JSK I PO H U L A N K A . _____

—  D ziś ,  w  c z w a r t e k  dn .  7 1). m . o g o d z  8  w. 
(jo r a z  t r z e c i  „ T e n ,  k t ó r y  w r ó c i ł "  —  B o n i in a r fn ,  
A w ie i ra  siztuka w s p ó łc z e s n a  w 3 a.kitacli4('5 -obra- 
t a c h ) ,  t r e ś ć  k t ó r e j  o s n u t a  je s t  n a  t le  p r z e ż y ć  
u c z e s t n i k a  w ie lk i e j  w o j n y .

—  J u t r o ,  w pisj tek  d n .  8 1<. m. o g odz .  12 
w  pot.  . .O p o w ie ś ć  z i m o w a "  —• K. D ic k e n s a ,  d o ­
s k o n a ł a  s z t u k a  w  o o b r a z a c h ,  z p r o l o g ie m  i e p i ­
lo g ie m .  C e n y  p r o p a g a n d o w i .  'i

P u p o l u d n i ó w k a  n ie d z i e ln a .  W  n ie d z ie lę  
d n i a  10 b .  m .  o  godz.  4 p o  po ł .  „ 'R o zk o sz n a  
D z i e w c z y n a " — w y b o r n a  k o m e d j a  m u z y c z n a  w  3 
a k t a c h  — c e n y  p r o p a g a n d o w e .

'  T E A T R  M UZYCZNY „L U T N IA ".
—  W y stęp y  J. K u lczy ck ie j . , .W ik tc r ja ‘* i J e j

H u z a r 14 D z iś  w  d r k z y m  c ią g u  w s p a n i a l e  wy 
s t a w i o n a ,  m e l o d y j n a  op .  A b r a h a m a  „ W i k t o r j a  
i J e j  H u z a r 4*, k t ó r a  z y s k a ł a  o g ó ln y '  p o k l a s k  i 
e n t u z j a s t y c z n e  p r z y ję c i e .  W  ro l i  t y t u ł o w e j  J  
K u lc z y c k a .  Z n iż k i  w a ż n e .

-— J u tr .s  u k a ż e  s ię  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o  
srycń  o g ó l n i e  łu b i a n a ,  w a r t .  op. Z e l le ra  . .P t a s z ­
n i k  z T y ro lu * ' ,  w  p r e m j e r o w e j  o b s a d z ie  z ./ 
K u l c z y c k ą  i iK. D e m b o w s k i m  n a  czele .  C e n y  p ro  
p n g a n d o w o  o d  25 g r

—  N ie d z ie ln e  p r z e d ,ta n ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  
po  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h  w y p e łn i  o s t a tn i a  
n o w o ść  b a r w n a  o p .  S t a c h a  i P e t e r s b u r s k i e c o

K o c h a n k a  z  ekranu** z u d z i a ł e m  c a łe g o  ze s n o łn  
a r t y s t y c z n e g o .

—  N a jb liż sza  p rom jera  w „Lutn i*- .  W  p rz y  
s z h r n  t v g o d n n i  w e jd z i e  n a  r e j r e r tn a d  T e a t r u  
„ L u tn ia * '  u r o c z a  k o m e d i a  m u z y c z n a  „ G ra n ic l i -  
s t a e d t e n a  „ D o m e k  z k a r t " ,  k t ó r a  o d n i o s ł a  w iel  
ki s u k c e s  z a g r a n ic ą ,  n a s t ę p n i e  w W a r s z a w i e  
i K a k o w ie .

—  P o r a n e k  sy m fo n ic z n y  w L utn i" . 8-niy  
p o r a n e k  .sy m fo n ic z n y  o d b ę d z ie *  się  w  n a d c h a -  
d z ą c ą  n i e d z i e l ę  o g. 12.30. B a r d z o  w a r t o ś c i o w ,  
p r o g r a m ,  ę ło ż o n y  z s y m f o n j i  n .  ,£> B e c t b o r e n a  
i u t w o r ó w  M o z a r t a  S a i n t - S e a n s a  i in., - p o p ro w a  
Azi u t a l e n t o w a n y  k a p e l m i s t r z .  p. F a u s t y n  K u l ­
c z y c k i  d y r e k t o r  K o n s e r w a t o r i u m  Muz. w- K a t o ­
w ic a c h .  J a k o  solis ta. syylstąpi H e r m a n  S o ło m o  
n o w ,  p r o f .  K o n s e r w a t o r i u m  i lu ż .  w  W i ln i e .  
Z a r ó w n o  p i ę k n y  p r o g r a m ,  j a k  i n a z w i s k a  wy 
k o n a w c ó w  z a p e w n i a j ą  te inu  k o n c e r t o w i  ,vvjat 
k o w e  jx>wO'dzenie. C e n y  b i j t tó -w  ml 2.5 g r

—  „ C zy  m o ż l iw y  j e s t  k n n i e e  k r y z y s u  ś w ia ł o  
w e g o “ ? P o d  t y m  t y t u ł e m  .Jan G u t t n e r  (z W a r ­
sz aw y)  w y g ło s i  o d c z y t  w- n ie d z ie lę  d n .  10 b. m 
o  g. 4.30 p o  po ł .  w  Sa l i  K o n s e r w a t o r i u m  ( K o ń ­
s k a  1). P r z e d s j a r z e d a ż  bilo tów w  skł.  m u z  „ I  il- 
h a r m o n j a '* ,  W i e l k a  8, a  w  d n i u  o d c z y tu  w k a s ie  
JC c m s e rw a to r ju m  o d  g. 11-ej r a n o

R A D J O
W I L N O

C Z W A R T E K ,  d n i a  7 lu tego .
0,45; P ie śń .  M u z y k a .  Giimiuai.tykn. M u z y k a  

7,15: D z i e n n i k  j i o r a n u y .  7.25: M u z y k a .  7,35: 
C h w i l k a  p a ń  d o m u .  7,50: K o n c e r t  r e k l a m o w y .  
7,35: G ie łd a  roilniąza.^ 11,57 Czas.  12.00: l l e j n a ł .  
12,03. K o m . m e t .  12 10: „ N a  P o d o lu  r o ś n i e  żydo 
b e z  k ą k o l u "  pog. J2,30: X III  p o r .  s z k o ln y  z 
li l i i. W a r s z a w s k i e j .  1.3,00: Dzie-n. p o łu d n io w y .  
13,-05: Z r y n k u  j i ra cy .  13,10: I). c  p o r a n k u  m u z .  
15,30: W i a d .  o  e k s p o r c i e  p o l s k im .  15.35: Codz.  
o d e .  p o w ie ś c io w y .  10 *5"; L e k c j a  f r a n c u s k ie g o .  
17,00: A leż  to n ie  n a  s e r j o  —  s łu c h .  17,50: JBjnz 
p o c z to w a  o g ó ln a .  18,15: T a ń c e  w  w y k .  G e r t r u d y  
K o n a L k o w sk ie j .  18,45: Co c z y t a ć  sz k ic  lit. 
19,00: U t w o r y  R tw ola  (płytej-.  19,30: Tda Ł o s ió w  
n a  n a  k l in d z e .  19,50 \Vi; ;d  s j )o r lo w e .  20,00: 
B a le to w a  m u z y k a  kil i s y k ó w .  20.45: D z ie n n ik
w i e c z o r n y .  20,55: J a k  p r a c u j e m y  w  Podsce. 
21.00: K o n c e r t  k o m p .  .B o le s ław a  W a t e k  —  Wfl 
t e w sk ie g o .  21.45: F o r m y  ż y c ia  w s p ó łc z e s n e g o  — 
le w s k ie g o .  21,45: F o r m y  ż y c ia  w s p ó łc z e s n e g o  —  
odczy t .  22,00: W  św ie t le  r a m p y  —  n o w o ś c i  
t e a t r .  22.15: Koinc-ert ż y c z e ń  (p ły ty ) .  22.45: Kon 
c, .r t  r e k l a m o w y .  23.00- K om  m e t .  23.05 Muz 
j a z z o w y  (płyty ,

Blondynka czy brunetka?
„Rc w j a ‘- w Soli  M ie js k ie j .

T e a t r z y k  R e w ja  b a r d z i e j  n iż  rn n e  te a t rz y k i  
r e w j o w e  p r z y p o m i n a  k a l e jd o s k o p ,  g d y ż  częśc ie j  
n iż  t a m i e  m u s i  z m ie n ia ć  . j i ro g ra m y  i o d ś w ie ż a ć  
noweimi s i ł a m i  z e s p ó ł  P rz y  4y.cli p r z e s u n ię c ia c h  
d y r e k c j a  m a  z a w s z e  j a k  n a j l e p s z e  i n t e n c j e  n ie  j e j  
w ięc  w i n a ,  że  c z a s a m i  t e  zmiany* n i e k o n i e c z n i e  
w y c h o d z ą  n a  d o b r e .  I  t a k  n a p r z y k ł a d  o ile W y -  
g lę d o w s c y  s ą  s t a n o w c z o  d o b r y m  n a b y t k i e m ,  Jo  
Niksa-rski i Ż u k o w s k a  n i e  b a r d z o  się  u d a l i ,  ich 
n u m e r y  t a n e c z n e  s ą  s ł a b e ,  s z a b lo n o w e  o b r a z k  
c h a r a k t e r y s t y c z n e  tnie o d z i m c z a j ą  s ię  h u m o r e m  o 
p o l s z c z y z n a  N ik s a r s k i e g o  w  s k e c z a c h  p o z o s t a  
wia w ie le  d o  życzen ia .

W y j a z d o m  D u a la  i I a l l a r i o o  p o z b a w i ł  sic 
te a t r z y k  p i e ś n ia r z y  m a j ą c y c h  n a p r a w d ę  głos,  to 
też p r o g r a m  „ B lo n d y n k a  czy b r u n e t k a  grzeszy 
n a d m i a r o m  s k e c z y  i b r a k i e m  n u m e r ó w  śjii.-w- 
n y c h  so lo w y c h ,  c h o c ia ż  p r z y z n a ć  t r z e b a  żę in ­
s c e n iz a c ja  p i o s e n e k  „Z a  j e d e n  u ś m ie c h  tw ó j"  
w w y k o n a n i u  G r z y b o w s k i e j  i A. W y g lę d o w s k ie -  
go. i „ M e lo d y j  c y g a ń s k ic h  w  w y k o n a n i u  k w a r ­
te tu  W yglodoaw skich ,  w y p a d ł y  n a p r a w d ę  naistro- 
ja w o  ' ł a d n ie .  Z 'innych n u m e r ó w  d o w c i jm a  i 
w es o ła  b y ł a  a k t ó w k a  „ K o le g a  B im bais"  v w y k o  
n a n iu  J a k s z tn s a ,  Ż u k o w s k ie j ,  I lw ick ieg o ,  I rh o -  
ra i N ik s a r s k ie g o .  .Szczerze z a b a w n y  by) skecz  „A 
(1 m is  u l i c z n y "  g r a n y  p r z e z  G r z y b o w s k ą  IClwic- 
k iego  i Ż e jm ó w n ę ,  d u ż e  p o w o d z e n i e  m ia ł  Jakąż-

H E  L IO S  I lnaugurecy|na Premiero! —  Gigantyczny film!
‘ Czołow y film  produkcji Ji 935 r.

M OSKIEWSKIE MOCE
R e ż y s e r j i  t w ó r c y  SO W lG C klegO  e k r a n u  i s c e n y  A lf ik s a n d f d  G R A N O W SH IE G O  

W  ro la ch  U o n n n  P o i i p n  \ i n n a h t l l f l  _  S łyn n a  k a p e l a  c y g a ń s k a  A l f r e d a  R o d e
g ł ó w n y c h  l l u t l l j  D f l i U i I  1 A  i J i i d  U -1 I d « ( p a m i ę t n a  z f i lmu R o r a i n i e  C y g i ń s k i e ” )

CHÓR ROSYJSKI pod dyrekclą DMITRiEWICZA
N A J N O W S Z Y  T Y G .  P A R A M O U N T U ,  P o c z ą t e k  o g o d z  4 —6 — 8 — 10.15. H o n o r ,  b i l e t y  n i e w a ż n e

P A N Młody las
kow, Zatnarewlcz, Trapszo, WALTER, Kobusz i in

w e d ł u g  J a n a  A d o l f a  H E R  T ZA  
R e ż y s e r  i J óz e fa  L E j T E S A
w i o 1, t ł- B o rd ? , BRO lZISI  
Sam borski, 'tępow skf. Ja­
racz, Znicz, Bednarczyk, Cy­
bulski, Balcerklewicz, Tur*

J u i  w k r ó t c e .  S z c z e g ó ł y  n a s t ą p i ą

P A W I Jedyny przebój w f/ilnie

Siostra Marta jest szpiegiem
Pow odzenie  kolosalnel Ś pi esz c i e ] Ostatnie d n i!

las  w p io s e n c e  „ J a z d a  n a  - teściowej ' j a k  rów 
rważ A r t u r  i M a ry  W y g lę d o w s c y ,  w  c h o re o g ra -  

- t i r z n y m  poikaz.ie j a k  t a ń c z ą  k a r i o k ę  r ó ż n e  n a r o ­
d o w o ś c i .  E tw k tk i ,  Ż c jm ów ina  i N Husarski s y m p a ­
ty c z n ie  w y k o n a l i  g ro t e s k ę  „ T o  ty lk o  ż a r t " .  Ory-  
gin istnym p o m y s łe m  jes t  in s c e n i z a c j a  i s a ty ry c z n u  
„C h erlak a  w  k t ó r e j  p r z e d s t a w ic ie le  r ó ż n y c h  s fer  
i s tamów , z a p rz ę g n ię c i  w j a r z m o ,  z w y s i łk i e m  .'tą 
g n ą  U r z ą d  S k a r b o w y ,  ś p i e w a j ą c  s w o je  u t y s k i w a  
nia  p o d  m e lo d ję  „ U c b n ie m " .

N a  p r c m j e r z e  „ B r u n e t k i  czy  b l o n d y n k i  ‘ jako  
k o nferc -ns ie r  z a p r e z e n to w a ł  s ię  n o w y  n a b y t e k  te- 
a t-rzyku p. J .  D a r s k i ,  k t ó r y  w  m o n o l o g u  , P r z e ­
m o w a  C h ło p c a " ,  z d o b y ł  g o r ą c ą  sym i>at ję  i h u c z ­
ne b r a w a  s t a ły c h  b y w a lc ó w  re w j i  z w łas zcza  pu  
b lic /no .śc i  z b a lk o n u .

Ą  Kai.
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BL0HDYNKA czy  BRUNETKA
W e * o ł »  p o d r ó ż  r e w j o w *  w II CTęśc i acb  19 o b r a z a c h  x u d x : » ł e m  n o w o z a a n g i ż o w a n e g o  b u m o r y n t y  

JERZEGO DARSKIEGO o r a z  c a ł y  z es pó ł .  S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  w a f i s zac h .  
C o d z i e n n i e  2 p r z e  dat .  o g. 5.30 i 8 ej. W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  3 p r z e d s t a w . :  o  g  4, 6 .30  i 9 ej.

ęĄąiMOj H O P L A  CLARA B0W
N a j n o w s z y  fi lm  p .  t. m  H  V  ■ ■  P o p u l a r ,  g w i a z d a  i n a j w i ę k s z a  u w o d z i c i e l k a

O G N I S K O  i ZAMARŁE ECHO

K in a  i Film y
„SIO STR A  MARTA J E S T  SZPIE G IEM "  

(K in o  P an ).

„ D u b b i n g i "  b y ły  u n a s  r o b io n e ,  a l e d o r y  w c / o  
i n i e u m ie j ę tn i e .  „.S iostra  M a r t a  jes t  s z p ie g ie m "  
to jńerw-»zy d u b b i n g  a r t y s t y c z n y ,  b a r d z o  s t a r a n ­
nie  z ro b io n y ,  w y k o n a n y  w id o c z n ie  j trzęz ij iierw- 
s z o rz ę d n y c b  a k lo ró ś s  Z resz tą  K o n r a d a  V e id ta  
du -b ingow uł  p. B o n e c k i ,  co- ś w ia d c z y  d o s t a t e c z ­
nie  o s t r o n i c  d y k c y j n e j  f i lm u .  R ó w n ie ż  do .skona 
le ispisała. s ię  ak to - rka ,  k t ó r a  u ż y c z y ł a  g łos  sio- 
stn-ze M a rc ie .  W r ę c z  żle, n a t o m i a s t ,  m ó w i ą  c i o ­
t k a  M a r ty ,  j e j  ro d z ic e ,  - w o g ó le  t r u d n o  z r o z u  
mieć,  s e n s  ich  m o w y ,  — i n i e s z c z e g ó ln ie  l l e r -  

_ ben t  M u rs c h a l l .  P i e r w s z y  d u ld i i i b  l a b o r a t o r i u m  
„Poi lska  a k us tyka**  —  jest  w ię c  n a o g ó ł  d o b r y ,  
p o m i m o  n i e d u ż y c l i  u s t e r e k .  Nałożył s ię  sjm- 
d z ie w a ć ,  że  p o  p e w n y m  c z a s i e  w y t w o r z y  się 
w ię k s z a  r u t y n a  w ty m  k i e r u n k u ,  o r a z  s k o m p l e t u  
je się o d p o w i e d n i  z e s p ó ł  a k t o r ó w  o w y r a ź n e j  
i d o b r e j  d y k c j i .

D u b b i n g  m,i n i e w ą t p l i w i e  w ie lk ą  p rz y sz ło ś ć .  
Z m o r a  d o ty c h c z a s o w e g o  d ź w i ę k o w c a  —  k r ó t k i e  
n a p i s y  n a  d o le  obrazili , ‘k t ó r e  b y ły  n i e r a z  t r u d  
ne  d o  o d c z y ta n ia ,  (gdy iz n a jd o w a ly  s ię  n a  j n s n o m  
tle), o r a z  r o z p r a s z a ł y  u w a g ę  w id z a  —  s ł a n ą  się 
n i e p o t r z e b n e ,

W id z  n i e  c z u je ,  że M a d a le in e  C a e ro l  l u b  
K o n r a d  V e id t  n i e  w y m a w i a j ą  w te j  c h w i l i  d a  
nv( h  w y r a z ó w ,  i l u z j a  j e s t  p r a w i e  c a łk o w i t a .  P o  
i z ą t k o w o  jm b l i c z n o ś ć  s t a r a  s ię  s k o n t r o l o w a ć  
z g o d n o ś ć  d ź w i ę k u  z p o r u s z e n i e m  u s t  a r t y s t ó w ,  
z b i e g i e m  f i lm u  z a p o m i n a  j e d n a k  o tern. J e że l i  
•hodzi  o  s a m  f i lm  —  to z o s t a ł  011 p o n i e k ą d  p r z e  

. e l d a i n o w a u y ,  n i e w ą t p l i w i e  • sjMiwodu tego,  że 
s t a ł  się w y d a r z e n i e m  d u b l i n g o w e m  w P o lsce .

O b r a z  p o s i a d a  n i e w ą t p l i w ą  w a r t o ś ć  a r t y s t y ­
czn ą .  z r o b i o n y  ji-st z a n g ie l s k ą  so l id n o ś c i ą  i z 
duży m u m ia r e m -  lecz r e ż y s e r  Y io to r  Saw i l le  
•— n ie  w y tk a z a ł  t u  j a k ie g o ś  c i e k a w s z e g o  p o d e j  
śc ia  d n  b ą d z c o b ą d ź  ju ż  b a r d z o  o k l e p a n e g o  t e ­

m a tu .  D o b r z e  w y p a d ły  sc e n y  z b io ro w e ,  d o s k a  
n a ł e  z d ję c ia .

M toda  a r t y s t k a  a n g ie l s k a  M adele ir te  Gai 
ro i ,  j a k o  s z p ie g  —  s i o s t r a  M an ta  —  je s t  ła d n ie  
i - d o sk o n a le  g r a .  W i e l k i  a r t y s t a  K o n r a d  Y e id t  
n ie  m a  .tu w ię k s z e g o  p o la  d o  p o j i i su ,  wie r o l ę  
s w o ją  w y k o n u j e  doskom -de ;  b a r d z o  d o b r z e  zre--' 
sz ta .  p a s u j e  d o  n ie g o  o s t ry ,  d o b i t n y  g łos p Bf>- 
neokiegoc - - ‘ 5 «

Z a i n t e r e s o w a n i e  ty m  d u t i l i u g ie m  jest  w ie lk ie ,  
n a  pyrom je rz e  b y ł  (tłok. N a le ż y  się s p o d z ie w a ć .  
Że p o  tak .iem p o sy o d z e n iu  P o l s k a  a k u s t y k a

/ d u b b i n g u j e  s z e re g  w ię e e j  w a r to ś c io w  y e l r  
f i lm ó w .

P rz y  (e j  okurz ii m u s z ę  z p r z y k r o ś c i ą  t w i e r ­
dzić ,  że część  p u b l i c z n o ś c i  p o l s k i e j  n ie  r o z u m i e  
z u p e łn i e  i s to ty  d u b b i n g u ,  j io m im o ,  że  s ię  ty le  o- 
le j  s jy raw ie  pisze, w o s t a t n i c h  c zasac t i .  U d a ło  
mi s ię  jyosłyszec n a s i tę p u ją c ą  a u le n ty e z .n ą  r o z ­
m o w ę  m y c h  s ą s i a d ó w :

—  P a n i e  S t a c h u ,  s ły s z y  p a n .  j a k  Kon ra n  
Widit m ó w i  d o s k o n a l e  p o  p o l s k u  Test p rzec ież -  
N iom eem .. .

A n a  1o S tae t i :
— R z e c z y w iś c ie ,  b a r d z o ,  w-idać z d o ln y  c z ł o ­

wiek.. .
O d w r ó c i ł a m  się. D ą ją c v  . .w y ja ś n ie n ie '*  o l i n ­

g w is ty c z n y c h  t a l e n t a c h  K o n - a d a  V e id ta  m b ,  
d z io n ic c  o k a z a ł  się., s t u d e n te m  A. SM

Na wileńskim bruku
P O J E C H A L I  S OB I E .

D n ia  5 b . n i. S z m ie lc w sk ie iiiu  P a w io w i (T rakt  
t.U lzki N r. 40) sk r a d z io n a  z p o d w ó rk a  szkoły  
p o w sz e c h n e j  w  K u p rjan i.szk aeli k o n i a  z  sa litam i 
I u p rzężą , o g ó ln e j  w a rt. 330 z ł.

r .  W  okTCiHAitte pnaszKł 
f J C , HIGREH0-ttlRVCisTlt

: r.m s.-w>nm s99 -
KACUlKlEH5Ą Ś II OD M

p n ż ą r i i n  i l i t■p i j  IdSlOSOWZ Nlk
80ŁE OŁOrty 

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P *  f a t f z i Ę k i t M i z i  
bói c « m i  rczwi

STAVONt.K0sfŃŁ i r 9

1A BA CII W«rril*cN Nd nów
Inn  fili K O G U T K I E M
W - lI W I A t l f A  OCAkOWAłllk 
PO i  eaaszftów w puottau

i J E J Y N Y  Z L O T Y  M E D A L  
t  kategorii prezerwatyw (trzymała

O L. L. AFi
G u m . . ? _________i ł

na Wodzynarodowe] W y s t a w i *  i . a k a n k o -  
A p t e k a r s k i e j  w CL UJ (Ramun)a) J

W rol i  
g t ó w n .

ł a j n o w s z y  ł i l ra p .  t. W W W  P o p u l a r ,  g w i a z d a  i na jwMlcaza  u w o d z i r i e l l ca

E r o t y k a !  —  P i k a n t e r j a l  —  R e ż y t e r j a  z n a k o m i t e g o  F r a n k a  L l o y d a ,  l w ó r c y  . K A W A L K A D Y *  
N a d  p r o g r a m :  A k t u a l j d .  S e a n a e :  4— 6 — 8 — 10. w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  2-ej

D Z I Ś  R e w e l a c y j n y  polski 
f i lm d ź w i ę k o w y .  P r z e p i ę -  

““ ” “ ~ k a y  f i lm t a t r z a ń s k i  p.  t 
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h -  K ry siyn i AnKw iczdw na i Zbigniew  Staniewicz. —  P o r y w i j ą c a  a kc j a .

T r a g i z m  w i e l k i e j  m  iośc i l  N » d z w y c z a j a e  w a l k i  ż y w i o ł o w i  C z a r o w n y  ś w ia t  Ta t r !
N A D  P R O G R A M . '  DODATKI DŹW IĘKOW E. P o c z ą t e k  l e a n a ó w  co d z .  o g o d z .  4*ej p o . p o ł .

Nr.  Km. 30—

Ogłoszenie.
K o n io i i i i k  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  B r a s ł a w i u  lse -  

i i k s  N o w a k o w s k i  za m .  m B ra s b a w iu  |>rzy u l i c y  
3 M-uja 34 n a  p o d s t a w i e  a r t .  602 KIM',, ogłasza., 
że  w  d n i u  12 m a r c a  1935 r. o g odz .  10 w  la s a c h  
„ 'Czeress-Siełiszc.ze*’ n a  - d z i a ł k a c h  Nr.  „A “  6,9 
i 15 gm . M io r s k i e j  po w .  B r a s i a w s i d e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  I-szia, l i c y t a c j a  pułeticziua m i e n i a  r u e b o  
m e g o  n a l e ż ą c e g o  d o  s p - c ó w  C b a c k ie l a  A jzen-  
s z t a d t a ,  : k ł a d o j ą c e g o  śię  z 300 m i r .  sze.śc'. lni-  
d u l c u  s o s n o w e g o  i 150 m i r .  szcśc .  b u d u l c u  jod 
iotwego, o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  5,400 zł. z a j ę t e  
g o  n a  z a s p o k o j e n i e  mileżn-ości K o m u n a l n e j  Ka 
sy  O s z c z ę d n o ś c i  w B r a s ł a w i u .  S p rz .e d a w a n e  m ie  
n'te m o ż n a  -og lądać  p o d  w s k a z a n y tm  a d r e s o m  
w d n i u  l i c y ta c j i .

K om orn ik  S ąd ow y F . N o w a k o w sk i.

P r z e t a r g
O k r ę g o w y  U r z ą d  B u d o w n i c tw a  Nr.  I l i  G ro d  

n o  z a w i a d a m i a ,  że  w  d n i a c h  21. 23, 26. 28 lu te g o  
i 4 m a r c a  1935 r. w l o k a l u  O. U. B. N r .  III  p r z y  
ti-I. 3 M a ja  o d b ę d ą  s i ę  p r z e t a r g i  n i e o g r a n i c z o n e  
n a  w y k o n a n i e  r o b ó t  b u d o w l a n y c h ,  i n s t a l a c y j ­
n y c h  i t. d. w W iln ie ,  W o ł k o w y s k u ,  B i a ł y m ­
s to k u ,  N o w e j  W i l e j c e ,  S u w a ł k a c h ,  G r a je w ie ,  
G r o d n ie ,  S o k ó łc e ,  L idz ie ,  O s o w c u  A u g u s to w ie  
i M o ło d e o zn ie .

S z c z e g ó ło w e  o g ł o s z e n i e  o p r z e t a r g a c h  u k a ż e  
się w- „ I l u s t r o w a n y m  K u r j e r z e  C o d z ie n n y m "  w  
K r a k o w i e ,  „ W i l e ń s k i m  D z i e n n i k u  W ó j e w ó d z  
k i n i “  w W i ln i e ,  w  . (Po lsce  Z b r o j n e j "  i „ G a z e c ie  
P o l s k i e j "  w  W a r s z a w i e .

O k ręgow y  U rząd B u d o w n ic tw a  Ni III 
G ro d n o .

Nr. 8 5 0 /B ud .  RB z d n  1.11.35 r

KAWA MR02..
PŁOMYCZEK,
C H I Ń C Z Y K

( s z t u k a  5 gr  ) 
t o  s ą  o s t a t n i e  . / l a g i e r y  

f a br yk i  c z e k o l a d y

„FORTUNA*
Wi l no ,  M e t r o p o l i t a l n a  $

t e l  19-* 9

D O K T Ó R

Z E L D 0W ICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
ne .  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9— 1 i 5— 8

D O K T Ó R

Z e l d u w i c z o w a
C h o r o b y  k o b i e c e ,  skór* 
ne,  v e a e r y c 7 n e ,  na rzą*  

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g od z .  12— 2 i 4 — 7 w.
W ileńska 28, tel. 2-77

Poszukujemy
n r d K * y K a n t a ( K l )
do  s k l e p u .  Z g ł o s z e n i a  
d o  A d m i n i s t r a c j i  p o d  

„Sf  ó ł J z i e l n i a "

DOZORCA
p o i z u k u j e  p o s a d y ,  m o ­
gą  z ł o ż y ć  k a u c j ą  ( r o -  
dr . ina s k ł a d a  się z  3-cK 
o s ó b  z k o b i e t y  i 2 - cb  
m ę ż c z y z n )  W i t o l d o w i  

3 6— 6

D O K T Ó R

M . Z a u rm a n
c h o r o j j y  w e n e r y c z n e  

s k ó r n e  i r o o c z o p ł c i o w e
‘i ż o p u n a  1 ,  te1. 20-',)
P r z y j m u j e  o d  8 —1 i 4— S

M a s a ż - l e c z n . ,
e s t e t y c z n y ,  d y p l .  E.  F.  
O.  M.  w P a ry ż u .  T a m ­
ż e  l e k c j e  j ę z y k a  f r a n ­
c u s k i e g o  —  ul.  P i ł s u d ­

s k i e g o  9 — 7

L E K .  D E N T Y S T A

J a s z  F r y d m a n
W i e l k a  5 

L e c z e n i e ,  m u w a o i e ,  
z ę b y  s z t u c z n e

N o w o c z e s n y

ODBIORNIK
2 l a m p o w y  d o  s i e c i  r  

ł o ó m k i e m  ind.  - d y n a ­
m i c z n y m ,  o d b i ó r  30  st. 
O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a ­
nia .  B o ł t u p s k a  14 m.  t

A K U S Z E R K A

Sm iałow ska
p r z e p r o w a d z i ł a  aię 

n .  ul .  W ielką 10—4
t a m ż e  g a b i n e t  kosme t . .  
u a u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o  
d a w k i ,  k u r za ] k i  i w ą gr y

Do sprzedania
D O M  o s o b n i a k  m u r o ­
w a n y ,  w o g r o d z i e ,  w 
p ob l i ż u  O s t r e j  B r a m y  
i k ol e i ,  s z c z e g ó ł y :  ul.  
T r o c k a  3, s k l e p  G o ł ę ­

b i o w s k i c h ,

A K U S Z E R K A

Maria L a m
P r z y j m u j e  o d  9 -  —7  w. 
u,  J ,  J a s i ń s k i e g o  j -2C
r óg  O f i a rn e j  ( o b o k  S ą d u  1

'TG U k s i ą ż k ę  w o j s k ,  
w y d a n ą  p r z e z  P.  K.  U* 
W i l n o — p o w i a t  n a  i m i ę  
F r a n c i s z k a  J a s i ń s k i e g o  
sy n  H i p o l i t a  i Fe l i c j i .  
1904 r.— u n i e w a ż n i a  aię

f j
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■łitMietrowy przed tekstem  -  75 gr., w tekście 60 gr., za t e k s t e m - 30 gr., kronika red lkc., komunikaty YO gr.za mm. jednoszp., ogłoszen ia  m ieszkaniowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicz* ti«  
a ogłoszen ia  cyfrowe i tabelaryczne 50% , W numerach n e 'z ie  nych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . D łi  poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer d o w od ow y, 15 j ■ 

________ Układ o g łoszeń  w tekście,‘4-ro łam ow y,gza n k stem  8-nno łam owy. Administracja zastrzega sobiajpraw u zm iany terminu druku og łoszeń  i nie przyjmuje zastrzeżeń m iejsca.
m*

a&fi—au lctw o „Kui-jer ’A.li ński" S-k* a t»fcr. odp Diakarnia „Zi\lL :Z“, Wilno, B kkap la  4, leL S-4». R e d * k t o r  o d p o w l e d z J a l n j  W i t o ld  k ł a i k U .


